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J OKRESY 
Nowy Kalendarz. 


Złota liczba . - .. XIX, 
Okrąg Słońga - - - XII. 
Epakta - - -= - XVIII. 
Poczet Rzymski  - ONE - XL. 
Litera Niedzielna = . - E. 


-SWIĘTA RUCHOME 
Kzymskiego : Gbrządku. 
Niedziela Starozapystna -  - 26 Stycznis, 


Popielec  - - - =  - 28 Lutego. 
- Wielkanoc - SĄ) a go Marca, 
Krzyżowe dni - 5. 6. iy Maia. 


W niebowstąpi: Pańskie -  - 8 Maia. 
Niedziela Świąteczna - - 18 Maia, 
Bożego Ciała - - 29 Maia. 
Niedziel po Swiątkach - = 27 
Niedziela I. Adwentn" -  - -% Listeg. 
Wielkanuc Ruska 5 Niedziel poźniey, 
Suchedni i Wigilie pod znakiem +, 


CZTERY PORY ROKU. 
Porownanie dnia z noca i Wicsns, , dnia 21. 


| nA 


arca. 
Przesilenie” dnia z nocą I Lato, dnia 23. 


Czerwca. 

Porownanie nocy ze dniem i Jesień , dnia są. 
Września. 

Przesilodie nocy ze dniem i Zima, dnia Ble 
Grudnis, 


ROCZNE 
Stary Kalendarz. 

Okrag Słońca - = z WA 

Rpakta - = - = 7. 


Litera Niedzielna » ~- i CE 


SWIĘTA RUCHOME 


AE Ruskie. 
Miasciastya Nedel 9. i deń. 
Milaopast - - Fewrvarya 25. 
BSyropnst -= - e i Marta 4. 
1. Posta - - - Marta 5. 
Pascha Chrystowa - Aprela as 
W stnosanye „Hospodue ' - Maia 5r 
Soszeszwo S. Ducha - - Junya 10. 
Miasopust Fetrow “= - -Junya ry. 
Tito Xtwa - - - Junia 


Petrowa Posta Nadel Tyżdeń i dul 4, 


we: 


+ 
STYCZEŃ ma di sx. DEKABR 
Święta Rzymskie. Święta Ruśskiu, - 


1. 8. NOWY ROK. zo 5. linatyae 
Fulgentego B. 

a. C, Makarego Opata.|ax C, Juiianyi, 

J. P. Genowefy Pan. jaa P. Anastasyi, 

+ 3, Tytusa Biskupa.|a5 S. SS. Mucz, w Kr, 
| a ia 
5. N. TelesforaPap.M.j24 N. Naw: Rozi: Xiuz. 

Ag: Ewbenyi. 
é. P. TRZECH KROL:;25 P. ROLDES:CHRYS: 

7- W. Lucyana Męsz. |26 W. SOBOR P. SOHO: 
8. 3. Seweryna biuk. (ay S. STEFANA. 

y ©. Marcyany P. "| C. SS.Mucz; w Nik: 


za. P. Wilhelma B, 29 P, 53. Kiucz:. Mad. 
33. Š. Higina P. M. |zo 8. Anysyi. ' 


m w 


12 N. 1. go zch Król. [3x N. po Roz: Ewkenyi ” 


13 P. Leoncyuaszą Męc,| 1 P, Fanua. OBRYZ: 


"14 W. Hilzrego B. OSP: Wasyłya. 


1:5 8. Pawła Pasteln: | g W. Syłwestra, 
ző C, Marcella P. M, 3 S. Małachią, 
3y ©. Antoniego Opata.] 4 C. Sobor SS. Apostoł, 
16 S. Katedra S. Piotraj 5 P. Natwecz; dofioiaw. 
w Rzymie, PryskiP.f 6 5. BOHOJA. HOSP: 
— z aa aa 
29 N. 2: po ggi Króląch N. I. po Boh» Sobor 
IMIENIA JEZUS, S Joanna Kesho. 
so P. Fab: i Seda: MM.) 8 P. Hiorhia. 
sl W. Agnieszki P.Męc,| ọ W. Polyewkta, 
sa Š. Wincentego M. fo S. liryborya. 
as C. Zaślubienię Ł/M.|txr C. Ftwodozya, 
i lidesozba B, 


— 


sej 


"24 P. TymoteuszaBM.|rą P. Tatyznny. 

25 S. Nawro: 8. Pawła.|13 S. Jermiła. 
ni 
26 N. Starozapustna, |i N. 2. po Boh SS. 

Polikarpa B. M. Qtec. w Synai. 
27 P. Jana Chryz: Bisk:jx5 P, Pawła. 
28 W. Flświiana M. 16 W. Wer: S. Petra. 
'<9 8. Franciszka Sal:B fry 8. Antonya. 
30 C. Martyny P, M. |:8 C, Aftanzsya, 
g1 P. Piotra Nolas. W.|19 P. Makarya. 
i Marcelli Wd. 1 


——— 
Odmiany Xiężyca. 
Ostatnia Kwadra dnia 4 Stycznia rano. 
Now Lńtego , dnia 11 Stycznia, 
Pierwsza Kwad: dnia J8 Stycznia. 
Pełnia Lutego dnia 26 Srycznia, 
—— 


Dni utoczyste w Rossi, i w Królestwie 
Polskić m, 


w Styczninu. T 
Dnia 7 Stycz. (19 n. s.) Rocznica urodzin 
ć N. W, X. Anny Pawłowny. 

Dnia 15 Stycz; (25 n. s.) Rocznica urodzin 

Jey Ces. M. Elżbiety Alexiejowny. 

Dnia 28 Stycz: (9 Lutego n. s.) Rocznica 

1 urodzia N. W. X. Michała Pawło- 
wicza. 


R 


A3 


IUTY ma Dni 28, 
Święta Rzymskie: 


ESEE 
`r S; Ignacego B.i Bry- 
gidy P, 
a-N. Miesopustna, iO 
CZYSCZENIA P.M. 
a P Błażeia B. M. 
4 W. KorsynaB.i We 
roniki P. s 
$ 8. Agaty P. M. 
6 C. Doroty Pe iTeo- 
fia M. 
7 P. Romualda Op. 
8 S, Jena z Maty W 


9 N. Zapustnæ. Apol- 
lonii P. M, 

16 P. Scholastyki Pan. 

11 W. Eafrozyny P. 

1a 8. Popielec. Ludwi- 
ki Wd: 5 

x3 C, Juliana M. 

34 P, Walentsgo Kapt. 

35 S. Faustyna iJowi- 
ity MM 


36.N. lnvoc. Wstepna. 
37 P. Sabina B. 

38 W. Konstancyi P, 
„tgi S.F Konrada W. 
go C. Eucheryuaza B. 
gl P. j Bleonory P. 


FEWRUARY+ 
Swięta Ruskie» 


go S. Bwflimiia, 


ai N 3polok.ldaxima. 


za P. Tymoftei1. 
23 W. Kłymentyz, 


a4 8. Xenyi. 
z5 U. Hryhoryae 


26 P. Xenofonta, ` 
17 8. Joana Złatonsett 


REG. | 
28 N. 4 po Bol, Efroma, 


tọ P. Ihnatyn. 
i Wa TRYLECH sw 
31 S. Kira i Jotrna. 


1 Fewruary C.Tryfona. 
2 P. STRYW: HUSŁO, 
3 8. Symeona. 


——————— — 
4 N. lsydora. 

5 P. Ahafi. 

6 W. Wokuła. 

7 S. Parftenya, 

g C. Fteodora. 

9 ** Nykifora. 


es S, + PFagchazego B~ fro 8. ChxPłumpia, 


i 
i 
ga N. Reminis: Sucha. jiz N, Myt: Fav: Własyas 
Roman N 
24 P. Macicia A. ig P. Mełetya. 
a5 W. Bygfryda B. Ww .|ig W. Martyniana. 
26 S. Fortunata i Ne-|l4 S. Auxentya. A 


stora MM. 
ay C. Leandra B. W. JI5 C. Onysyma. 
28 P. Justa M. 16 P. Pamfilia, - 
AA UA l Feyi aate ASN 


Odmiany Kietyea, 


Qaratnia Kwadra dnis 9 Lutego; 

Now Marca - dnia 10 Lutego. 

Pierwsza Kwadra dnia 17 Lutego. 

Feinia Marca dnia 24 Lutego, 0 
ż ; 1 


w Lut ym. 


Dnia 3 Lut (15 n, s.) Imieniny N. W. X. * 
Auny Fedorowny i N, W. X. Anny 
Pawłowny i Święto orderu 5. An- 
ny. Łyk A 5 

Dnia 4 Lut, (16 n. s,) Rocznica urodzin 
N. W. X. Maryi Pawłowny. 


8 | 
„MARZEC ma Dni 31. 
Świętą Rzymskie. 


z S. Albina 8. W. 


pa 


a N. Oculi. Sucha: He- 
leny Ces. 
s P. Kunegundy Ces: 
4 W. KazimierzaWyz: 
$ S$. Fryderyka Opata. 
6C. Kolety P, ” 
7 P. Tomasza z Ak.W, 
89. Jana Bożego W. 


o aaee eae 

9 N. Laetare: Srzodop. 
Franciazki Wd. 

30 P. Kaia M. 

31 W. Kandydą Męcz: 

xa 5. Grzegorza P.W. 

13 ©, Nicefora B, i Pa- 
trycyi M. ; 

34 P. Matyldy Krol. 

15 S, Longina Z, M. 


16 N: Judica. Biafa. Ty- 
cyańa M. 

17 P. Patrycego B., 

18 W, Gabryela Arch. 

19 8. Jozefa Obl. M. P. 

so C, Alexandry i Jowi- 

na MM. 

e! P, N. P, Boleanćy i 
Benedykta Op. 


FEWRURY.- 


Swięta Ruskie. 


17 8. Fieodora. 


18 N, Błuds Synta. Leo- 
na Pap: R. 

t9 P. Archyppy» 

20 W, Lona A 

21 8. Tymofteia.| 

22 C. Pren: Moszcz:j 

23 P. Połyewkta. 

14 8. OBR:HŁA:JOAN: 
KREST; 


a5 N: Miasop: Tarasya. 


26 P. Porfirya.| 

27 W. Prokopia, | 
28.8. Wasyłya. 

A Mart. C. Ewdokli, 


2 P: Rteodota, 
3 5. Ewtropiia. 


= 


— 


4 N. Szrop. Herasy ma. 3 


5 P. I d. Pos. Konona, 
.6 W. SS. 42 Muczeni, 
79 Wasyłya.. 

8 C. Fteoñtakta. 


9 Pe SS. yo Muczen. 


-e 


s 9 

„ga S. Oktawisaa M. jio S. Kodrata. 

muza 
23 Ni Palm:;kwyiećnia.|1l N. 1, Posta.Sofronya, 
u4 P. Latyna B. W. la P. Rreofana, 
as W. Ireneusza B, M, |13 W. Nykifora. 
s6 8. Brauliusza B. 14 5. Wenedykta. 
a7 ©. Wiel: Wiecz: Pańc]j15 C. Ahapia. 
28 Piątek Wielki. 16 P. Sawyna. 
29 Subota Wielka 17 S. Ałexya. 
so NIED: WIELKAN.|18 N: 2 Posta. Kiryła, 
gr PON: WIELKANOC:|!9 P. Chrynanfta. 
iniia E mw io 


, 


Odmiany Xiężyca: 


Ostatnia Kwadra dnia 2 Marca, / 
Now Kwietnia dnia Io Marca, 
Pierwsza Kwadra dnia 17 Msrca. 
Pełnia Kwietnia dnia 24 Marca, 


a 


ANRA AZ IE 
w Marcu. 


Dnia 12 Marca (24 n. s.) Pamiątka uro= 
czystości wstąpienia na tron Jego 
C. Mci Alexandra I. Samowladzcy 
caley Rossyi , i Króla Polskiego. 
marocane mesan 
i i * 
M 5 


TO 
"KWIECIEN ma Dni sò. 
Swięta Rzym/kie. 
m m 
x W. Hugona B, 


3 C. Rycharda B. 


MART 
Swtęta Rufkie. 


1o W, 8S. Otec, 
a S. Franciszka z Pau:laz 8. 


Jakowa Apost: 
aa C. Wawyłya, 


4 P. lzydora B, i Pls-fa3 t'. Nikona, 


tona W. 


— 


6 N.Quasi.Przewodyita|25 N. -2 Post: 
7 P. ZWIASTOWĄ- |ać P. So 
NIE 


8.W. Maxymy P. 

9 8. Kasyldy P. 

Jo C. Ezechiela Pror, 
IL P, Leona Pap W, 
Ie 8, Konstantyna B. 


19 N. 2 po Wielk. Gro. 
bu Chrystusa P, 
14 P. Waleryana M, 


15 W, Ludwiny Panny.| 


16 8. 


.Lamberta B, 
17 ©. 


Marcyana M, 
18 P. Amideusza W, 
19 S. Sokrata M. 
e ee 
20 N. 3 po Wielk; Opie- 

ki 5, Jozefa 0. MP, 
21 P. Anzelma B. W, 
as W. Leonidy M. 


5 S. Wincentego Fer:|eą S. Zacharyi, 


a 


BŁAHO, 
. BOHORÓD. 
b: Hswryila, 


27 W. Stefana. ~ 
28 S, Stefana, 
29 C. Marka, 

30 P. Joanna, 

3r 8. lpatya, 


— 

1 April. N. 4. Posta. 
Maryi Eni. 

s P. Tyta, P 

3 W, Nikity. 

4 8. Josyfa. 

5 C, Fteoduła. 

6P. Bftychia. 

PŁACH Hryhorya, 


——— 


8 N. 5. Posta, lrodyo" 
na, 


9P. Ewpaychia, 
to W, Terentya, 


IE 


23 S. Woyeiecha EB. M.[xr 3, Antypy. 
są 0, Fidelisa Sygm:M.|ra C, Wasyłya, 
I Bony P. 
g5 P Marka Ewaniel. 13 P. Artemona. 
s6 S. Marcelina M» h4 S, Martyna Pe R. 


— 
—|-———— 


87 N. 4po ez Tury, 15 N, amima Arystar- 


biusza 
a8 P. Wiekliaa M. 16 m tęgi M. 
29 W. Emiliana i Pio-|17 W. Symeona. 
tra MM, 


so S. Katarzyny Seneń-|16 8. Joanna. 
ski, Panny, 
men e e M M 


Odmiany Xiężyca, 


Ostatnin Kwadra dnia 1 Kwietnia- 
Now Maii , + dnia 8 Kwiętnia, 
Pierwsza kwadra dnia ]6 Kwietnia, 
Pełnia Maia, + + dnia a3 Kwietnia, 
Ostatnia kwadra  dnin go Kwietnia, 


| — 


w Kwietniu. 


Dnia 21 Kwiet. (3 Maia ) Rocznica urodzin 
N, Cesarzewicza W.Xcia Aloxaudra 
Mikojaiewicza , oraz Imieniny N. 
Matki Jego W. X. Alexandry Fedo- 
rowny. 

Dnia 27 Kwiet: (9 Maia) Rocznica urodzin 
N. Cesarzowicza Wielk: X. Koustaie 
tyna Pawłowicza, 


AS 


12 
MAY ma Dni CŁO 
Swięta Rzymfkie. 


KPRY ŁY. 
Swięta Rufkie. 


mn na in w, ea RAA 
1 C. Filipa i jakobaA .jig Ce WEL: Joanna. 


a P. Atanazego B. | 


to P. WEL. Fteodora. 


8.5. Znalezi: S Krzy-|ax S$. WEL? Januwia. 


ża i Alexandra M. 


ryana M, 


4 
5 P. 
é w. t Benedykty P 
y 8. t Domicelli P.M. 
8 
9 


30 5. Antonina B ilzy 
- dora Oracza. 


N, 5po Wielk. Elo-|aa N. 


4 Fivsa V. sa 


WOSKRESRENIR 
XTWO. Fteodora. 
23 P. SWIT:JEORH Im, 
24 W.SWITŁ, Sawwy. 
as S. Magka Ewan. 


‘C. WNIEBOWS. P.jzó C. Ważyłya. 
P, STANISŁ; B, M.jz7 P. Symeona. 
i 


8. Jnesona. 
p 


mmc o 


za N. 6 po Wielk: Maryi|z9 N. Ftom; 58.9 Mucz: 


Panny Łaskawzy. 


22 P. Jipifaniusza B. |3o P. Jakowa Ap. 


23 W. Serwacego- B, i 
Gliceryi M. 

34 S. Bonifacego i Ju- 
styny MM,” 

15 C. SymplicyuszaBM. 

15 P, Jana Nepomucena 
M. i Ubalda B. 

17 3. Paschalisa W, 


18 N. Świąt. ZESŁA 

NILE DUCHA 5. 
19.P. SWIATRCZNY, 
no W, Bernardyna ,W. 


i May. W. Jezemii. 
a S. Aftanasya. 


3 C. Tymofteime 
4P. Fełalnii 
s Iryny- 


6N. Mironos. Jowa, 


7 P: Czestna: Kresta, 
8 W. JQANNA BOHO, 


` 


218. t Polyenkta M. 
s: C., Julii p. M 

23 P. r Dezyderynaża, 
s4 S: t Joanny Wå- 


mana A we 


25 N. r, po Swiątia t 


Nayśw: TROYCY. 
gé P. Filipa Net: W. 
a7 W Budy Kapt. 
23 5. Germana B. 


15 


NIKOŁAIA, 
Symeona. 
Mokia, 
Epifanya. 


g S. 
to C. 
II P. 
la 8. 


> = 


ig N. Razi: Hłykieryi. 
14 Pi Isidora. 


15 W. Pachomia. 
16 38. Ftsodora. 


29 CNBOZEGO CIAŁA. jiy Ć. Andronika. 


30 P. Ferdynanda Kr, 
g1 8: Petronelli P. 
iaa ai 


‘Odmiany 


Now Przybyaz dnia 
Pierwsza Kwadra dnia 
Pełnia Przybysz dnia 
Ostatnia Kwadra dnia 


f3 


18 P, Patrykia. 
9 8. Joanns, 


Xiężyca. 
8 Maia. 
15 Maia, 


aa Maia. 
a9 Mała, 


w Maj u, 


Dnia 21 Maia (2 Czer:) Imieniny N. Ce= 
sarzowicza W. X. Konstantyna Pa- 


włowicza. 


+ 


S 


14. 


Święła Bzym/kte, 


IN 2. po Śwzątkach. 


s P, Erazma B., M. 


3 W. Klotyldy Krol. 

4 S. Optata 

5 C. Waleryi M. 

6 P. Serca Jezuga. 

7 8..Roberta Opata, ` 

m 

8 N. 3.-po SŚwiątkach. 

9-P, PNE i Felicya- 
na MM. 

10 W, Eryspula M. 

1x 8. Barnaby Apost, 

1a C. Onufrego kustel.| 


13 P. Antoniego Pa W. 
14 S. Bazylego B. 


15 N. 4: po Swiątkacha 

16 P. Bennona B, 

. 17 W. Adolfa B. ` 

18 S. Maryny Panny. 

19 C» Julianny P. 

20 P. ashibe nyara 

21 8. Aloizego R 

M A 

2a N, 5. po Swiętkach- 
aulina 8. W, 

23 P, Bdiltrudy P. 


CZERWLEC ma Dni 30. 


M AK 
Swięta Rufkie, 


STORE ———————. 
38 Samdy: Btatateia, 
41 P. Konstautyna i 

eieny. 
aa W. Wasyłiaka, 
a3 8. Michaiła, 

24 C. Symeona, - 
25 P. Obr, Hł:8.Joanna, 
26 5, Karpa. o 
——————n 
s7 N. S/ipor:Fteragonta 
R$ P. Nykity, 


29 W. Fteodosyi. 

30 S. lsaakia. 

$I C. WOZN: HOSPOD: 
i Jeremia Pr. 

L- Funyi P. Justyna; 
a 5. Nykifora. 

a My 
3 N.S$.Otec: Łukiłyana 
4 P. Mytrofana- 

| 5 W. Dorofteia. 

6 S. lłaryona, 
7 C. FteoJotae 
8 P. Fteodgras 
9 S. Kiryita, 


lo SOSZES: Su DUCHA 

A Timofteia 

11 P.. SSS, TROYCY, 
Warfrołomeia, 


m 
ro 
s4 W. Jana Chrzeiciala.Jre W, Osufrya CZA 
as S. Prospera B, 13 S. Akiły yny. i 
ać C: Jana i PawłaMM |i4 C. Ełyseia Proz: 
m“ Fi Ladystawa Krola,| 5 P. Amosa Ptór: 
- t Leona Pap. , 16 S. Tychona. 


ag N. 6. po Swiat PIO iiy N. 7. WSICH SWIA- 

TR PAWLA A, TYCH. Manyita, 
go P: Emiliany P. i8 P. Leontya. r. aeń 
s pasta Petr. 


Odmiany Xiężyca. 


Now Czerwca dnia > Czerwcg, 
Fierwsza Kwadra dnia 14 Czerwc a, 
Painia Czerwca dnia gl Czerwca, 


Qatatnia Kwadra dnia 29 Czerwca, 


ZZ, RZA „WN a ZNA ana 


w Czerwcu. 

Dniś 8. Czerwda (20 n. s.) Pamiątka uro= 
czysta ogloszenia Królestwa reż 
skiego. > 

Dnia 25 Czerw. (7 Lipca ) Rocznica uro- 
dzin N. W. X. Mikołaja Pawłowi- 
cza, 


ma LU 


16 


IIPIEC ma Dni gr. JUNIY. 
Święta Kzym/fkie. Swięta Rufkie, 
© W. Juliusza M. |-9 W. Judy Ap. 


2 S. Nawiedzenie PM.|ao S. Mettodya. 
3 C. Anatoliugza B, |as C. TIEŁÓ XRWO. 


Jayana M. 
4 P. Jozefa Kalas. W.jaa, P. Ewsewis. 
58. Kazoliny P. ag 8. Ahrypinys 


mee manana | para WANNOWE 


6 N. 7. po Swiątkach.|aą N. 2 po Sosz: JOAN- 
domiatki Bo M. | NA KREST, 

7 P. Pulsheryi P. ak P. Fewronii M. 

8 W. Kiliana B. M. |s6 W. Dawyda. 

Anatolii P. M. |a7 S. S:mpsona. 

To C, Sied. Braci synow|ag C. Kira i Joanna. 
Felicyty M. ` x 

11 P, Sabina W, 29 P. PETRA i PAW: 

128. Jana Gwal, W. fzo S. Sobor 12. Aposte 

mz ———— Z 

13 N, 8. po Swiątkach.| 1 Jut. N. 3: ro Sosz: 

= jana z Dukli. J Kosmy i Damiana. 

1.5 Bonawentury B. a Parot: dys P. Bohs 

pe „Henryka Ces: W.) 3 W.Jakinfta: 

158, M. P. Skaplerza.| 4 S. Andreia Kor. 


17 C. Alexego W. 5 C. Masrfty- 
P. Szymona z Lipn:| 6P. Symoia. % 
i Kamila W, 


29.5. WincentegoPauli.| 7 8. Ftomy» 


ż mmm MAMMA 
a0 N. o po Swiątkach. N. 4. Ro SoSZ: Pror 
"w Czesłuwa W, s aie 


a ze pó" i| 9 P. Pankratya, 


| 


17 
a W, Maryi Magdal: |ro W.43 Muezenyk: 
w: Apollinara B. M.|Ir S. Bffimii. 
C: SSA P.M. |ie C. Prokła i llarfa. 
Z P. Jakoba Apost. t3 P. Sob. Hawr: Arche 
s6 9. Anny Matki M.P.jr4 S. Akwiły Ap. 
e 
27 N. ro.po Swiątkach 
maada kt B. s ` 
a8 P. Celsa M. 16 P. Aftonoma, . 
29 W. Marty! i Serafi- 17 W. Maryny. 
y ny Panny. f 
30 S- Gaudencyi P. |(8 8. Emityana, 
gi C. Ignacego Loi: W.|19 Ce Makryny, 
Wa mz am aia i mani 


15 N. 5 poSosz: Kiryka 


zyc 
Odmiany Xiężyca. 


Now Lipca dnia j 6 Lipca. 
Pierwsza Kwadra dnia 13 Lipca. 
Pełnia Lipca dnia 20 Lipca. 


Ostatnia Kwadra - dnia 28 Lipca. 


. w Lipcu. 

Dnia 22 Lipca (3 Sierp.) Imieniny Jey C. 
M. Maryi Fedorowny, i N. W, X. 
Maryi Pawłowny: , 

Ka A 


— ya 


- 


SIERPIEN ma Daf 51. 
Swięta! Rzym/fkiee 


z P. Piotra w Okow. 
s S. P. Maryi Anielsk: 


3 N., rr po Swiątkach, 
Augusta Wa 


4 P- Dominika W, 


5 W. Oswalda KRrola. 
6 S, Przemienienia P: 
7 C. Kajetana W. 

8 P. Cyryaka i Lar. 


ga 2 
9 S- Romsna M. 
poena 
10 N, 12 po Swiątkach. 

Wawrzyńca M. 
I VP. Zuzanny P. M. 
Ia W. Klary Panny. 
13 8. Hippolita i Kag- 

syana MM. 
14 C. j Buzębiego W. 
15 P. WNLEBÓW. FM. 
16 S. Rocha W. 


17 N. 13 po Sw:jJackaW. 
18 P. kryspai Poliena. 
19 W, Maryana W. 

go S. Bernarda W. 

RI C. Joanny Hranc: Wd 
2: P, Symforysna M, 
83 5. teonlls czyliBo- 

Żeny P. M, 


JULYL 
Święta Rufkie* 


AA 
20 P, IŁYI PROR: 


ar 8. Symeona, ` 

kwi ai 

ag N. 6 po Sosz. Maryi 
Mahdałyny, 

«3 P. Trofima, 

24 W, Borysa i Ciba, 

as S. ANNY M.P.BOH, 

26 C, Jermołaia. 

27 P. Pantaieymonas , 


18 8. Prochora. 
—. 
7 po Sosz: Ka- 
linnyka. 


29 N. 


{so P. Syjły. 


si W: Ewdokima. 

1 dwhust. 8. Posta 1. 
did. Makkawey,, 

$ C. Stefana. 

3 P. lsąakia. 

4 S. 7 Oteck w Efezi, 
N. $po5.Ewsyehnya 
PREOBR. Hosp: 
W, Dometya. 

S. Emeiyana. 

C. Matitya Ape 

P, Ławręntya: 

s 


lęc 


. Ewpła. 


| 
19 


24 N..t4 po Swiątkach. |xa N: 9 po Sosz: Fotya. 


Bartłomiein SĘ 
os P.'Ludwika Kr: F. |is P. Maxyms. 
e6 W. Zefiryna M. 14 W. Micheia Pr. 


a7 8. Cezaryusza B. 1$ S. USP. P. BOHOR. 
28 C. Auguntyna B. 16 © Dyomida. 

g9 P. Sabiny P. 17 P. Mirona. 

go B. Roży P. $8 S. Flora i Ławra. 


—— 


gi N. 15 po Swiąt. Jox-|19 N. ro. po Sosz. An- 
chimaProtekt. K P. dreia. 
pO ZM .—— mm 


aa 


Odmiany Xiężyca. 


Now Sierpnia dnia 5. Sierpnia. ' 
Pierwszn Kwadra dnia ra Sierpnia. 
Peinia Sierpuła dnin 19 Sierpnia* 
Oastatnis Kwadra dnia 26 Sierpnia. 


RE ADECZE A 
w Sierpniu. 
Dnia 6 Sierp: (18 n. s. ) Rocz. urodzin N. 
' W. X. Maryi Mikołaiowny. 

D, 15 Sierp. (27 n s.) Imieniny N. W. X. 
| Maryi Mikołaiowny. 

Dnia 30 Sierp. (11 Wrześ,) Imieniny Jego 
C. Kr. M. ALExANDRA Pawłowi- 
cza; oraz Imieniny N- Cesarzewicza 
W. X, Alexandra Mikołaiewicza, i 
święto orderu Sgo Alexandra New- 
skiego’ 


20 


Swięta Rrymfkie., 


Saidia 
3 P. Idziego Opata. 
a W. Stefana Kr. W. 
3 S. Izabelli Krolew: 
4 C. Rozalii Fanny,” 

15 P. Wawrzyśca ne 
6 S. Petroniusza B 


— 


7 N. 16 po Swiątkach: 


Reginy Panny. 


WRZESIEN ma Dni go. AWHUST. 


Święta Rufkie, 


20 F. Samsiła Pror: 
ar W. Ftadeia Ape 
ax S$. Asftonyka. 


Jas C. Łuppa- 


24 P. Rewtychia. 

15 8. Warftotomria Ap. 

[e6 N. zr po Sosz: Adry- 
ana. 


8 P. NARODZ: P. M, jay P. Pimena. 


9 W. Doreteusza M. 
-Jo S. Mikcłaia z Tol: 


ag W. Moyseis> 
49 S. USIKN: HLA. 3. 
" JOANNA, Krss post: 


II C. Prota.i JackaMM.|go C. Alexandra. 


12 P, Gwidona W, 
13 S. Polixeny™P, 


3I P. Poř poia? Pe Boh: 
1 Septiabr. S. Symeona 


14 N. 17 po Świąt. Pod-| 2 N. r2 po Sosz: Ma- 


wyźszenie S. Krz. 


15 P. Nikodema M. 


manta. 
a P. Anftyma. 


16 W. Korneliusza iCy-| 4 W. Wawilly, 


pryana MM. 
17 S. Justyna M, 


18 C. Jozefa z Rup: W, 


19 P. Januarynaza B.M 


go S. Hustachiusza M. 


5 S, Zacharyi Pr. 

6 C. Cz: S, Michaiła. 
7 P. Sozonta. 

8 S$. RUZD: P: BOH: 
enmena 


az Ń. 1$ po Świątkach.| 9 N. 13 o Sosz: Joa- 


Matenaza Ap: 
aa P, Maurycega M 


ag W. Tekli Panny M. 


kims i Anny. 
to P, Minodorv. 
i1 W. Fteodory, 


+ 21 
£4 S, Pafnucego M. Ya S. Aftonoma. 
aś C., RufaM. i Aureli?.|is C. Kornyłys. 
«ó P, Jozafata B. M. |lą Pe WOZDW: CZES: 
. KRESTA. posta 
27 8, Damiiana M. 15 S. Nykity. 


——— nna 


28 N. zg pó Swiąż, ta-|t6 N. 14 po Sesa: Josa- 


dysława z Giel: W. fata. 
29 P. Michała Archan.|17 P. Sofi. 


go W Hieronima D. K.'18 Hwmenya. . 
——————. ak 


Odmiany Xiężyca, 


UME 
Now -Wrzośnia cola 4 Września. 
Fiecwaza Bwadra dnia Ta Września, 
Pełnia Września dnia 19 Września, 


©statzia Kwndra dhia 46 Września, 


— 


„mw mne ————— 


w Wrześniu. 


Dnia 5. Wrześ. ( 17 n. 5.) Imieniny Jóy O. 
Mci Elżbiety Alexiciowny. ` 

Dnia 12 Wzześn. (24 n. s.) Rocz. urodziń 
N. W. X.'Anny Fedorowny. 

Dnia 15 Wrześ. ( 27. n. s.) Rocznica Ko- 
ronacyi Jegó C. M. ALEXANDRA 
Pawłowicza Samowładcy całóy Ros- 
syi ï Jey C. M. Ełźbiety: Alexieio- 
wny, 3 £ 


t 


Wa 


osz „diód 


v 


MA 


PAZDZIERN: ma D. gt, 


Święta Rzym/kie, 


I S. Remigiusza B. 

2C. Aniołow S:zoż. 

3 P. Kandyda M. 

4 S. Franciszka Sera: 

| EA NK z 

5 N. 20 po Swiętkach. 
P. Maryi Rotańc; 

6 P. Brunona W. 

7 W. Justyny P. M. 

8 S. Brygitty i Pela- 
gii P M. 

9 C. Dyonizego B, M. 


— 
9 S. Trofima. 


"RARE 
SBPTIABR/ 
Święta Rufkię. 


20 C: Jewstafńa. `, 

ar P. Kondrata, ` 

a2 S. Foki. ! 

x Srono 

23 N. 15 po Sosz: Zusz: 
Joanna Brest. 

14 P. Ftekły, | 

as W. Ewrczynyi. 

26 S. USF: JOANNA 
BOHOSŁAWA. 

a7 C. Kallistratam 


zo P, 'Krancisz: Borg: ijeg P. Charytona., 


Wiktora M. 
11 8. Plącydyj P. 


| 


29 S- Kiryka. 


12 N. 27 po Swigtkzch, 30. N. 16 po Sosz: Hry= 


faxymiliana B. 
13 P. Edwards Be: W. 


34 W. Ralixta Pap; M 

15 S$. Jadwigi Wdowy i 
Teresy Panny, 

16 C. Florentyna B, 

17 P. Lucyny Pe 

18 S. Łukasza» Ewang. 

=" 


s9 N. 22 go Świątkach| 7 N. 17 po Sosz: Ser- 


Jana Kantego W. 
so P. Ireny P, M. 
ax W. Usuli P. M, * 


Ą * 


horya, 

T Oktiab. P. PORRQ; 
PR. BOHORO D: 

e W.‘Kipryana M. 

3 3, Dyonysya. 

4 C. Jarofreia. 


5 P. Charytyny» 
6 8. Ftomy Ap. | 


hia i Wakcha. 
8 P. Petahii, 
9 W.jakowa Ap 


: z 25 
sd S. Korduli P. M. Jro S. Ewiampia. 
23 C. Jana Kapistr: W tE C. Filippa Ap: 
84 P. Rafała Archan: jia P. Prowa M, 
s5 S. Kryspina M. 19 S. Karpa. 


26 N. 23 po Swiątkach.i14-N. 7% po Sosz.. Na- 
(Bwarysta B. M. zarya M. i 

ay P. Iwona W- A 15 P, łŁukiana, 

28 W.Szymoną i Tade-|16 W.łŁonhina. ' 
viza Apost. | ' 

29 S. Narcyssa B. 17 S$. Osyi Pry 

30 C. Zenobii P. 18 C. Łuń? Ap. 

3x P. tj. Wolfganga B. jig P. + Joia, Pror: 


Odmiany Xiężyca: 


" Now Października dnia 3 Października. 
Pierwsza Kwadra dnia ro Października 
Pełnia Październ: dnia lo Października, 
Ostatnia Kwadra dnia e5 Października: 


w Paździerńiku. 


Dnia 14 Paźdz: (26 n. s.) Rocz: uródzin 
i Jey C. M. Maryi Fedorowny Mas 
tki N. Monarchy. 


24. 
LISTOPAD ma Dni go. 
Swięta Rzymfkie, 

7: 8. WSZYSTKICH 


J 


y OKTIASR: 


Swłęta Rufkie. ` 


20 S. 'Artemiia, 


SWLĘTYCH, 


s N. 


> P. Dzik Zaduszny, 
'W.Karola Borom: B. 

pi S$. Emeryka Kx: We. 

6 C. Leonarda W. 

7 P. Karyny M. 

88. Seweryana M. 


9 N. 25 po Swiątkach. 
Opieki P. Maryi, 

Io P. Florencyi M, 

ir W.Marcina B. 

12 S. 5 Braci Pol: MM. 

15 Ce Dydaka-W. 


14 P. Śetapiona M. 
15 3. Leopolda W. 


*16.N, 26 po Gać re 
Stanisława K 
79 P. Sałofnei i dia 
trudy P 
18 W.Maxyma B. 
19 S. Riżbiety Wd: 
ao C. Felixa Wal: W, 
21 P. Ofarowanie M. P, 
‘sa 8. Cecylii F. M. 


24 po Swiątkach.|21' R. 


20 po Sosż: 1la- 

ryona. , 

1a P. Jankowa Ap. 

23 W.Atefty. © 

z4 S. Markiana. 

a5. C. Awerkia. 

s6 P, Uymiyttyde 

27 8. Nestora. 

sg N. 27 po Sosz: Te- 
rentya, 


-|29 P; Anaefasyi. 


32 W. Zenotia. 
5178, Stachia. 
r ©. Nołaćr. 

Damiana. 

a P. Akindyna. , 
3 S. Akepsyma. 

4 N. 22 po Ńosz: Jo- 

annykia, 

g P. Bałaktyona. 


6 W. Pawis.. 
7 8. Jerons. 
8 G. MICHAIŁA ARC, 
9 P. Onysifora: 
lo 8, Eerasta, 


Kosmy i. 


Aa 


Tae 


25 
gg N. 27 po Swiątkach. tr Ne 23 po Sosz: Miny. 
, Klemenaa F. M,. 

24 P. Chrysogona M. |12 P. Josnna Miłost.- 
o5 W. Katarzyny P. M.|r3 W. Joanna Zlat. 
26 8. Delfiny P. 14 8. kitypa Ap 
27 C. Wirgiliugza B. 15 ©. Post Filip: Hurya, 
s3 P. Mansweta B. 16 P, Mafteia Ew. 
29 S, Saturnina M. 17 8. Hrykoryn. 
IT aa Wa 
so N.zszaADWENTU'|18 N. 24 po Sosz: Pła- 

Andrzeia Ap tona, 


/ ¿Odmiany Xiężyca, 


Now Distopada dnia a Listopada, 
Pierwsza Kwsdra dnia 9 Listopada. 
Pełnia Listopada dnia 17 Listopada. 
Ostatnia Kwadra dnia 24 Listopada, 


————— 


— ——— 


'/. w Listopadziee 


Dnia 8 Listop: ( 20.n.'s. ) Imieniny N. 

| Cesarz: W, X. Michała Pawłowicza 
i wszystkich Cesarsko-Rossyyskich 
Orderów. 


26 
GRUDZIEN ma Dni sz. NOJABR. 


Święta Rzym/kis. Swięta Rufkie 


AA AA AI ramie Au, 

1 P. Eligiusza 5. 19 F: Awdya Pr. 

2 W, Bibianny P. M. fao W. Hryhorys. 

3 S. Franciszka Xaw:|ar S. WOW:P.BOHOR. 
4 C., Barbary P. M, jaa C. Fitymana. 

5 P. Chryzologa B. 238 P. Amfiłochia. 

6 5. Mikołnia B. 24 S: Ecatetyry: 
—— nnn —— wawa ai 
7N; MH. ADWENTU,|45 N. 25 po S0sz* Riy- 

Ambrożego B. menta. 

8 P. POCZĘCIA P. M |ać P. Atympia. 

9 W. Waleryi P. M, fay W. Jakows. 
Jo S. Eulalii P. M. a8 S. Stefana. 


23 C. Damazego B, 29 C. Paramons. 
Ja Po Spirydyona B. lso P. narria dp. 
13 S. Łucyi P. M, 1 Dekabr., S. Nauma P3 
14 N:1II. ADWENTU,| 2-N. 26 po Sosz: Aw- 
15 P Faustyna W. wakuma. 
16 W. Adelaidy i Albi-| g P. Sofonya, 
ny P. M. 4 W Watwary Mucz: 
17 S. Olimpii Wd. 5 8. Sawwy. 
18 C. Gracyana B, 6 C; NIKOŁAJA. 
19 P. Zozyma M. 1 P. Amwrosyt. 
so S$, Hugeniusza M, 8 S. Patapiia. s: 


—— a) m KN A | 

21 N- IV. ADWENTU.| 9 N. 27 po Sosz: ZA- 
Tomasza Ap: CZ: P. BOHOK: 

22 P. Zenona Zołnierzaiio P. Miny. 

23 W. Wiktoryi P. M.jii W'iDanyiła. 

24 S.P Adama i Ewy.|12 8. Spirydyona. > 

25 C. NARODZ: CH:r |I3 C. Ewstrztya. 


i > "a 
né P. SZCZRPANA Me|l4 P. Ftyrsa. 
27 S. Jana Ewanielis. É S, Riewturya 


Ee naai 


28 N. Młodziankow i jI6 N. 28 po Sosz: Ab- 
Teomii* P. M. heia Pro. 

29 P. Tomasza Kan: B.jry P. Danyiła Pr. 

go W. Raynerego B. ‘hs W. Sewasryana- 

g1 8. Sylwestra P. 19:5. Wanyfantya- 

aiin iaaa aaie it kai Aaea 


Odmiany Xiężyca« 


Now Grudnia - nia 1 Grudnia. 
Pierwsza Kwadra . dnia 8 Grudnia. 
Painia Grudnia . dnia 16 Grudnia: , 
Ostatnia Kwadra + dnia 23 Grudnia. 
Now Śrycznia » » dnia gl Grudnia. 


———— 
w Grudniu. , 


Dnia 6 Crudnia (18 'n. s-) Imieniny N. W. 
X. Mikołaia Pawłowicza. 

Dnia 12 Grudnia (24 n. s.) Rocznica uro- 
dzin Jego Ć. K. M. ALEXANDRA 
Pawłowicza Samowładcy całćg Ros- 
syi i Króla Polskiego. 


, 


28 
IMIONA 


PANUIĄCYCH w EUROPIE 
i ICH RODZINY, 


POLSKA, 


1. N. ALEXANDER Pawłowicz Cesarz wszech 
Rossyy Krol Polski od dnia 20. Czerw: 1815, r. 


> 


————L e 


— 
ROSSYA, (Religia Grecka, ) 


ALEXANDER Pawłowicz Cesarz wszech Ros.. 
ayi, Krol Polski, nar: 24 Grudnia 1777. nastąpił 
po Qycu swoim Cesarzu Pawle dnia 24, Maroa 
A801. zaśł: 9, Października [793 

Biźbietę Alęxiejownę Ludowikę, Maryą Auguste 
Xiężniczkę Badeńską, mar: 34. Stycz: 1779. 


Matta. : 


Marya Fedorowna p Zofia, Dorota, Augnsta', 
corka Kiążęcia Fryderyka Rugeniusza Wiirtem- 
bergskiego, nar: 25. Października 3759, Wd. 
wa poCesarzu Pawle od 24. Marca 180]. © 


š = re 
[Bracia i Siostry. ? 
M r, Konstantyn Wielki Xiąqże Pawłowicz Cesa- 


rzowicz, nar. 9. Maia 1779. Naczólny Wodz 
Woyska Polak. 


2. Wielka Kiężna Sasko-Weymarska. 


9. Wielka Xiężna małżonka Krolewica nastę- 
pey trouu Niderlandzkiego. 


*4. Mikołay, Wielki Xiąże Pawłowiez , nar: 
Lipca 1796, zaślubił 'r3go Lipca 1817 Alexan- 
drę Fedorownę, Karolinę , corkę Fryferyka 
Wilhelma Ili. Kxola Pruskiego nar: 13 Lip- 
ca 1798. > 
$ Dzięci. 
(1) Alexander Wielki Xiąże Mikołaiewicz, ` 
nar. ags Kwietnia 1818. 


4 - 
A (a) pły Wielka Xiężna Mikołuiewna, nar. 
8 Sierpnia 7819: 


g: Michał Wielki Xiąże Pawłowicz nar: 9. Lu- 
tego 1798. zaręczony 8 Stycznia ggas z Xiężną 
Karoliną Wirtemberską. i s 


. — AUSTRYA. (Religia Katolicka.) 


~“ Franciszek Cesarz , Krol Węgierski , Czeski, 
Lombardzko- Wenecki, Gallicyi i Lodomeryi , 
nar: 14 Lutego 1768, nastąpił po Oycu swoim 
Cesarzu Leopoldzie If. w państwach domu awe- 
go I Marca 1792: Koronowany Krolem Węgiers. 
6 Czerwca, obrany Cesarzem Rzymskim 7 Li- : 
pea, a koronowany I4 Lipca 1792, Ogłosił ' się 
Cesarzem dziedzicznym -Austryi 11 Sierpnia 
1Qo4y a złożył dostoyność Cesarza Rzymskie- 
gd 6 Sierp: 1806., Wdowiec od 18 Lutego 1790. 


50 

po Iwszey żonie Elebiecie corce Frydetyka Eu- 
geniusza Xcia Wirremberskiego » od 13 Kwie- 
tnia 1807 po agivy żonie Maryi Teressie , 
corce Ferdynanda IV. Krola Oboyga Sycyliy ; 
a od 7 Kwiet: 1816 po sciey żonie Cesarzowey 
Maryi Ludwice Beatrix corce Ferdynanda Ar- 
cy Xlążęcia Austryi Xcia Modeny i Eryzgowii 
Stryia Cesarskiego. Zaślubił po 4ty raz d. Jo 
Listopada 1816 

Karolinę Augustę corke Krola Bawarskiego 
nar. 8. Lutego I7y2. ? 5 

Dzieci z ago Małżeńftwą. à 
' 

1. Arcyxięźna Marya Ludwika nar. J2 Gru- 
dnia, 1791. zaśl: a Kwiet: 1gTo Napolecnowi pod- 

` owezae Uesarzowi Francuzow. (patrz Parma). 

2. Ferdynand Karol, Leopold, Jozef, Franci- 
szek, Marcelin, Arcy-Kiste następca Tronu ; 
nar. 19, Kwietn: 1793. 

3. Małżonka Xiążęcia nstępcy tronu Portugals: 
i brezvlii. i 

4. Małżonka Xcia Leopolda Oboyga Sycyliy. 

5. Małżonka Xiążęcia Fryderyka Augusta Sa- 
skiego. i 

be AS Xiążę Franciszek Karol Jozef, nar. 
7. Grud: 180g. 

7. Arcy Xiętna Marya Anna 'Franciszka Te= 
'ressa Jozefa Medarda , nar. 8. Czerw. 1804. 
Xiężniczka, Kięni Zgromsdzenia Dam znako- 

- mitych w Pradze, ć 


Bracia £ Siostry, ` >; 5h 


1. Małżonka Antoniego Xiązęcia Saskiego, 
£. Ferdynand Wielki Xiążśę Toskański. 
8. Arcy-Xiążę Karol Ludwik Jan, Jozef Wa. 


3t, 


wrzyniee , nar. $. Wrzećn: 1yyr. Gen. Feld- 
Marsz. i Wie!korządca/, Kapitan Gener; Kroles* 
Czesk. zaśl. 17 Wrześ. 1815 

Henryke Ajęxandrę Fryderykę, corkę Xiążę. 
cia Fryderyka Wilhelma Nassau-Weilburg nar; 
ŝo Pażdziernika 1797» 


Dzieci. 


(9 Arcy Xięż; Marya Teresa Izabella, nar: 

ar Lipca 1816, | ja s 

, (2) Arcy Kie Albert Fryderyk Rudolf, nar: 

g. Sierpnia 2817. j ` k 
8) Arcy Xże Karol Ferdynand nar. 29 Li- 

pca 1819. « i ' 
(4) Arcy Kie Fryderyk Ferdynand Leopold, 

nar. 14 Maia J821. ; 

4. Ary-Xiążę Jozef Antoni Jan, m. 9, Mar- 
ca 1776, Palatyn Wielkorządca i Kapitan Je- 
neral Węgierski, Jeneral Feld. Marszałek, wdo- 
wiec lod po Alexandrynie Pawłownie , corce 


t 


Ceaarzs Pawła Rosayiskiego od 16. Mar. 180r., 


n powtore ya Herminię corce Wiktora Karola 
Fryderyka Xięcia Anhsit-Bernburg Schaumburg 
14 Września 1817. zaśl: po gci raz» 24 Sierp: 
1819. Maryą Dorotę Wilhelminą Karolinę, nar: 
1. Liatop: -I797. corkę Ludwika  Fryderyks 
Alexandra Xiążęcia Wirtemberskiego. 


Dziec? z drugiego Małżeństwa: | 
(1) Hermina Amelia Marya WAŚĆ 
(2) Stefan Franciszek Wiktor. ji A s817. 
Z trzeciego Małżeństwa, 


„ ($) Elzbieta Karolina Henryetta. nar. 4r 
Lipca 1820, Met 


> A 
Iak 
ý. Arcy-Kiate Antoni Wiktor Jozef Jan Ray- 
mund, nar. gi* Sierp: 1779. Wielki Mistrz Ox- 
deru Teutońskiego. y y 
6 Arcy-Xiążę Pia Chrzciciel Jozef, Fabian, 
Sebastyan nar. To. Stycz: 1782. Jensrał Jardy» 
Dyrektor Jeneralny Inżenierow i Bortyfikacyia 
7. Arcy-Xiążę Rayner Jozef Jan Michał Fran- 
ciszek , Hieronim nar: go. Września 1783 
Vice-Krol Krolestwa Lombardzko- Weneckicgo » 

zaśl: a8 Maia 1830 

Maryą Elżbietę Franciszkę nar. 19 Kwiet. 
1800 corkę Karola Emman: Ferdynanda Siążęcia 
Snyote-Carignan. z 


Dzieci. 


(1) Marya Karolina, Augusta, Biżbieta, Mat- 
gorzata Dorota, nar. 6 Lutege IBar. 

(2) Adelaida Franciszka Marya Renarda El- 
źbieta Klotylda , nar: 3 Czerwca 7g22. 

8. Arcy-Xiążę, Ludwik Jozef Antoni nar. 13 
Grud: 1784. Porucznik Weld-Marszałek Dyre- 
ktor Jeneralny Artylieryi. x 

Ye ASEEOKIĄŻĘ Rudolf Jan Jozef Reniard, 
nar. 8. Stycznia 1788. Kardynał Arcy.Biakup 
Ołomuniecki, wybrany dnia 24 Kwietnia 1819. 

Wdowa po stryiu Arcy-Xiążgcin Ferdynandaz ie 

Kiążęciu Modeny i Bryzgowii. 

Marya Beatryx d'Est, Kiężnn Msasa i Karara’ 
nar. 7 Kwietnia 1750 corka Herkula IIT. osta” 
tniege Kiazecia Modeny, owdowiała 24 Gru- 
dnia 1806. ? ë 

Dzieci tego Xiążęcia. $ 

1. Erolowa Sardynii małżonka Krola Wik tara 

Emmanuśla. ; 


i Ca Ya Ja 

a, Wdowa.po Blektorze'Palatynie Karolu Teo- 
dorze, patrz Bawarya linią N, 2. > 

: 5, Arcy-Kiążę Franciszek Jozef, (Rranciazek 
IV. Xże Modeń: patrz Modena) nar. 6 Fag- 
dziernika 1779- 

4, Arcy-Xiążę Ferdynand, Karol Jozef, nar, 
s5 Kwietnia 1781. Jenerał Jazdy, 

5. Arcy-Xiążę Maxymilinn , Jozef Jan Ambro- 
ły Karol, mar. ją lipca I>£2. Feldzeugmeister, 


1V. ANGLIA. (WIELKA BRETANIA). 
+ (Religia Anglikań/ka.) | | 


Krol Jerzy IV. narod. Ją Sie 1762, na- 
stąpił Qycu awoim Jerzym 111. 29 Stycznia 
1820, Wdowiec po Karolinie Amelii Elżbiecie , 
corce Kcia Karola Wilhelma Ferdynanda Bran- 
świcko - Wolfenbiitelskiego , zmarłtey 7 Siere 
pnia I821. AA 

Bracia i Siostry, 


1. Xżę Fryderyk Yorku i Albanii, nar: 16. 
Sierp: Iy63. Wdowiec od d. 6. Sierpnia 1820 po 
Wryderyce corce Krola Fryderyka Wilhelma JI. , 
Bruskiego: 3 

a. Wileim Henryk Xżę Klarencyi, nar: 27. 
Sierpnia 1765, zaślub. 11. Lipca 1818. Xiężną 
Adelaide corkę Jerzego Kcia pat i reiki 
narodzoną 19, Sierpnia 1792. 

8. Krolowa Wirtemberska, ' A 

4. Waowa po bracie Edwardzie Xiążętiui Kont 

zmarłym 23 Sty cznła 1820. 
- Marya Łndwika Wiktorya , nar: 17 Sierpnia 
1786. corka Franciazka Xiążęcia Sasko: Kobur- 
skiego, owdowiała po f. mężu Xciu Emich 
Leiningen 4 Lipca 1814: ya 
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Góv kar ) 
Xiężna Alexandryna Wiktorya nat. dnia 24 
„Main 1519. ' S mi 
$. Kina Anguata Zofa nar. 8 Listop: 1768, 
6. Małżonka Landgrafa Howsen. Homburg. 
vy. Ernest August Kie Kumberlend , nar: 5. 
Czerw: 771. 2181. ag Maia jgig. King Fry- 
derykę Karolinę; Zońą, Alex:ndrynę + corkę 
Xcia Karole Mekienbuzg-Strelicz „ nar, dnia 2» 
Marca 1778. : 


Ny m. 
Jerzy Fryderyk Wilhelm Karol Ernest Au- 
guat , nar. 27 Mais 1819, 3 
8. Kie August Fryderyk , Kie Sussex , nar: 
S7. Stycz: 1773. > 
9. Kiąże Adolf Fryderyk, Xżę Kambridge p 
nar: 24. Lutego 1774. Wielkorządca Krolestwa 
Hannoweru, zaśl: y Maia I8!8 
Xiężną Augustę Wilhelminę Ludwikę, cor- 
kę Fryderyka Landgrafo Hesko-Kasseiskiego > 
nar: 35 Lipca 1797, < ć 


Syn r 
Jerzy Fryd: Wilhelm Karol, nar; 26 Marek 
"1819. 
th Małżonka Kiążęcia Glocester. 
11. Kina Zofiia, nar: 5. Ligt: 1777. 


Dzieci Brata Xcia Wilhelma Henryka Głocestoy , 

zmarlego 25 Sierpnia 18050 jobi 

e Zofiia Matylda, nar: 23 Maia 1779. |. 

_ (a) Wilhelm Fryderyk , nar: 15. Stycznia 

1776. Xiązę Gloeester i Edyaburga  zaól. ca 
Lipca 1816 


a 


? u na 
= DD, 

Kina Marya corkę Krola Jerzego ILI, nar: 
25 Kwietnia 1776. 


ANHALT DESSAU. (Relig: Reform. ) 


Kiate Lęopold Fryderyk, nar: T. Paździerh: 
1794 nastąpił po Dziadu swoim Xciu Leopoi- 
dzie Wryderykn Franciszku 9 Sjerpn: 1817. zaól, 
18 Kwiet' 1818 } 

Fryderyke Wilhelmine Ludwikę Amelią , cor- 
kę Fryderyka Ludwika Khrola Xcja Pruskiego, 
nar. go Września 1795. j , 


Córka: 


Xiężne Fryderyk» Amelia Augusta , nar. rg 
Listopada 1$19. f s 


Bracia i Słostry. 


1. Xiężna panuiąca Scliwartzburę-Rudolfatndt. 

2. Kie Jerzy Bernstd, nar. 21 Lutego 17986. 
Maior w służbie Avbstryackiey, í 

8, Maizonka Xcia Guatawa E AAN, 
4: Kie Fryderyk August. nar. 23.” Września 
1799. Kapitan Kawaleryi w ałużbie Austryack: 

5. Kie Wilhelm Waldemar, n. 29 Maia 1807. 


; „Matka, 

Xiężna Krystyna Amelia , corka Fryder rka 
Ludwika Wilnejma Chrystysna Łandgrafu Hes- 
sen Homborskiego , nar. 29. Czerwca 1773. 
Wdówa po Fryderyku Xiążyciu dziedzicznym 
od 27 Maia 814. > 


` + 
m wa. 


sol Š i 
KUB k > 


BAWARYA, KROLAST WO. 


( Religia Katolicka.) * 


Krol Maxymilian Jozef, nar: 27. Maia 7756. 
Nagtąpił po bracie śwoim Xci> Karolu Dwoch- 
Mostow 1. Kwiet, 1795, a po Hiektorze Kazolu 
Teodorze 6 Lutego 1799. przyiął godność Kro- 
lewską 26 Grud: 1805. wasi; powtornie 9 Mar- 
ca 1797 4 > 

Krolową Frrderykę Wilelminę Karolinę, cor- 
kę Karola Ludwika Kcia dziedzicz: Badeńskie- 


` 


go nar:*1g. Lip: 1776. 


Dzieci z pierwszego Małżeństwa, 


z Wilhelminy Augusty córki (Jerzego Xcia He. 
Jfko-Darmstadzkiego zmuwłey 30. Marcă 1796, 


1. Ludwik Karol Auguat, następca trona, nar: 
'25 Sierp. 1796. zaślubił ra Październ: 1810. 

Xiężniezkę Teresę Karolinę Ludwikę , corkę 
Fryderyka Xiążęcia panuiącego Sasko-Hildburg- 
hausen. nar: $. Lipca 1792. 


3 $ 


Dzieci. 


(1) Xże Maxymilian nar.7a8 Listopada x181, 

| (2) King Matylda Karolina Fryderyka Wile 
helmina Sząrlotta n. go Sierp: t813: 

(3) Otton Fryderyk Ludwik nar: 1, Czer” 


„es 1815. * 


(4) Luitpold Karol, Jozef Wilhelm Ludwik 
mar. 14 Marća I8ax. 

2. Kina Augusta Amelia, nar. al. Czerwca 
17838. znślub: 13 Stycz:. 1906 Kciu Euzgeniu- 
szowi pod ow czas Wice Krolowi Włoskiemus p 
a dziś Xiążęciu Leuchtenberg i Eichstaedt. ` 

9. Cesarzowa Austryacka, 


-4 Ks 
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«4: X.Karol Teodor Maxymiilisn Angust, nar. 7 
» Czerwca 1795. Porucznik Jencrał w służbie Kro- 
lewskiey. 
z 2go Małżeństwa, i 
5. X, Elżbieta Ludwika Qn, d. ro. List: 
1! 6, X, Amelin Augusta 1801. 


7. X. Fryderyka, Zofia ri 


Dorota, nar: 27 Stycz; 
8. X. Marya Anna Leo- 1805, 
poldyna , 


* 9. Xiężna Ludwika Wilhelmina , nar: 30, 
Sierpnia 1808. ] 

N € Siostry: 

1. Krolows Ssska. i 

`e. Nina Marya Anna,(y, niżey linia Xiążąt 
Nro 1.) Wdowa po bracie Xciu Karolu II. Dwoch- 
Mostow. - r ry 
„ „Mięż: Marya Amelia, corka Chry styans Ele- 
ktora Saskiegu, nar. e6 Wrreśnia 1757. Wdowa 
od 1. Kwietnia 1795. 


LINIA XIĄŻĄT BAWARSKICI. 


 Xże Wilhelm, Kiaze Bawarski, Jen: Pieshoty, 
Brwars, nar, Jo Listop. 1752. zaślubił so Sty- 
cznia 1780. z 

Maryą Annę, nar. J8 Lipca 1755. corke Fry- 
deryka Hrabi Pałatyna Xcia Dwochi-Mostow, . 
i siostrę Brola- 

A Dzieci, 

1. Xiężna Merys Fiźbieta Amelia n, 6. Maia 
J784, wdowa od x. Czerwca J815 po Alexandrze 
Xiążęciu Wagram, dawniey Xciu Neufchatel, 

” B , 
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2.;Kie Pius Angust, Jenerat Porucznik Woy- 
ska Bawaraklego ; n. 1* Sierpnia ;786. zaślubił 
26. Muia 1507. * 

Amelią Ludwikę Julią, corkę Ludwika Kcis 
Aremberg, nar, jo. Kwiet. 1789. 


, o lch Syn. 
Kie Maxymilian Jozef nar: 4. Grud: 1808» 


Siostra: 
Xiężna Luowika Krystyna , nat. 17 Sierpnia, 
1748, Wdowa od 26 Kwiet. 1802: po Henryku 
XX. Hr. Reuss Gera. 


Wdowa po Elektorze Karolu Teodorze. 
Marya Leopoldyna corka Arcyxiążęcia Ferdy- 
nanda Austryac: Xcia Modeny-Bryzgowii, nar: 
10 Grudnia 1776. wdowa od 16 Lutego 1799" 


BADEN. ( Religiia Ewangeliska.) 


Wielki Kisze Ludwik Wilhelm August, nar: 
9 Lutego 7763. nastąpił po swoim Synowcu W. 
ciu Karolu Ludwiku Fryderyku 8 Grud: 1818. 


iowa po bracie Xięciu dziedzicz. Karola Lu- 
dwiku zmarłym 35 Grudnia Ígor. 
Margrabina Amelia Fryderyka corka Ludwika 
XI. Lsodgrafa Hesko Darmstadzkiego nar. 20. 
Czerw. 1754. zaśl: 15 Lipca 1774: p 


Jey Dzieci. 
1. X. Katarzyna Amelia Kry- 
styna Ludwika Xieni Quedisin- (| nar: 19 Lipca 


burg. 1776. 
a, Krolowa Bawayska. 
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3: Cesarzowa Roszyyska Elżbieta. 

4. Fryderyka Dorota Wilhelmina nar: 12 
Marca i781, zablub. 31 Pażdz 1797 5 : 
„Grstawowi 1V. Adoifowi, Krolowi Szwedz-. 
kiemu (rozwiedzi w Lutym 1812). ` 

$. Wielka Ziężaa dziedziczna Hesko-Darm- 
staddzk a, ć 


Wdowa po IP. Xciu Karoli: Ludwiku Fryde- 
ryku, zmarłycu So Grudnia 1518, 
Stefania Ludwika Adryana , nay: 28 Sierpnia 
1729. corka przysposobiena przez Napoleona 
byłego Cesarza Brancuzow 4. Marca 1806. 


Jey Dzieci 
1, Xiężna Ludwika Amelia Stefania , nari g) 
Czerwca 1811. 7 
a. Kicina Jozeína Fryderyka Ludwika , nar: 
23 Października 1813 : 
„3: Marya Amelia Kiżbieta Karolina , nat: gf 
Października I81y. 


Wdowa po bracie Margrabi Frydtryku, zmay- 

iym 23 Maia 1817 

+ Krystyna Ludwika corka Fryderyka Augusta 

Xjążęcia Nassau-Usingen, nar, 17 Sierpnia 1776. 

aaśl: 10 Grudyis 1791. 

r Dzieci 

Po oycu Wielkim Xciń Kavolu Fęyderyku 2 dyi- 
giego małżeństwa, z Ludwiką Karoliną Hra- 
bing Hochberg, z domu Gryer-Gryerslerg y 
zmarłą 23 Lipra 1820. Dawniey tytułowali 
fe Hrabiatni Hochberg, a ogłofzeni Xiąże- 
tami i Margrafami sę” gg Dekretem 

nA a 


dd 
niebofjzczyka Xcia Wielkiego z 4 Pazaziw- 
nika 1817. s 

1. Kże Karol Leopold Frederyk nar: 29 Sierp: 
1790. zaślubił 25 ipea 2819 i 

X. Zofiią Wilheliminę nar. „ar Mania 190r. 
corkę Gustawa Adolfa LV. Krola Szwedzkiego. 


Córka. 

X. Alexandryna Ludwika Amelia Fryderyka 
Elżbieta Zofia, nar: 6 Grudnia 1:8:0. 

a. Kże!Wiihelm Ludwik August; nar: 8. 
Kwietnia 1792. 

3. Kina Amelia Chrystyna Karolina snar: 26, 
Stycznia 1796. p. Fiirstendevg: 

4 Kie Maxymilian Hryderyk Jan Ernest, 
nar. 8 ' Grudnia 1796. 


. BRUNSWIK WOLFBNBUTEL. 
( Religia reformowana:) 


Kie Karol Fryderyk August Wiihelm Kiąże 
Brunświcki i Xże Oel, nar. so Pażdz. 1804, 
nastąpił po Qycu swoim Xciu Wilhelmie Fry- 
deryku poległym w bitwie pod Waterloo 16 
Czerwca 1815 pod opieką Xcia Regenta Kro- 
Ja W, Bretanii. ; 


Brat. A 


Kie Aogust Wilhelm Maxymilian Fryderyk 

Ludwik, nar. 45 Kwietnia 1806. 
5 Babka. 

Kina Elżbieta Chrystyna Ulryka , nat: 8 Li- 
stopada 1746. zaśl: Krolowi Fruskiemu Hryde- 
rykowi Wilhelmowi ll. 14 Lipca 1765, (702- 
wiedziona 2769.) , 
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Hidowa pó Xcię Fryderyku Kayolu Brunswik- 
Bewern j 
Anna Karolina z domu Xiężna Naggau-Saar- 
bruck , nar, 3 Grudnia 1751. Owdowiała 27. 
Kwietnia 1809, i 


DANIA. ( Religia Luterska,) 


Krol Fryderyk VI. nar: 28 Stycznia 1768. mia- 
nowauy Społeeientem oyca swego Krola Chrys 
Siyana VIL, x4 Kwiet, 1784. nastąpił 13 Marca 
1808. zaślub: gi. Lipca wyga, ` 

Krolową Marya Zofią Fryderykę » corkę Ka- 
rola Lendgrafa Hessen-Kassel, nar; 28 Pa- 
Zdzierniza, 1767 


Dzteci. | : 
1. Karolina Xiężna dziedziczna nar. 28 Sier- 
pnia 1793. p A 
2. Xiężna Wilhelmina Marya, n, 17. Stycznia 
1808. a 
Siostra, 


Xiężna Holsztein-Sonderbu rg-Augustenburg. 


Ciotka córka Krola Fryderyka V.t Ludwiki 
Niężney W. Brytanii > 


Małżonka Landgrsfa Karola Hesko-Kasselsk: 


Fotumstwo po Strytu Xjęcjy dziedzicz. Fryde- 
ryku, zmarłym 7 Gudnia 1805. i Zofii 
Fryderyce Xżnie Meklesbusg-Schwerin. 


1. Xże Chrystyan Fryderyk, nar. z8 Wrześ: 
1786, ogłoszony Krolem a": 19 Maia 
- Ą ; 
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2834, złożył tę godność 35 Sierp: te r. zablub: 
powtornie ga Maia 1815 ? 

Karolinę Amelią corkę Xiążęcia Fryderyka 
Chrystyana Holstein Sonderburg Augustenburg, 
rar: 28 Czerwca 1796. 


Syn z pierwszego Małżeństwa z Szarfotty 
Fryderyki Xzney Mekłenburg Szweryn, 


Xiąże Frydzryk Karol Chrystyan , nar, 6. 
Paźdz: 1808. > 

2. Kina Julia Zofia, p, Hessen-Philippsthal- 
Barchfeld, > s 
` g. X. Ludwika Szarlotta , p. Hessen-Cassel, 

4: X. Fryderyk Ferdynand, Jenerał Majok 
w woysku Duńs. nar” aa Listop: Jya. 


BRANCYA. (Religia Katolicka.) 


Krol Ludwik XVIII. Stanisiaw Xawery. nar, 
iy Listop. 1755- Krol od 8 Czerwca 1795. wde- 
wiec od 13 List: 1810. po Maryi Juzefinie Lu- 
dwice , corce Wiktora Amadeusza lIl, Krola 
Sardyńskiegą. 


Brat. 
Xże Karol Filip Monsieur, nar. 9 Paźdz.*Ty$7, 


wdowiec od 2 Czerw, 1805. Maryi Teresie , 
corce Wiktora Amcdeusza TiL. Krela Sardyńgk. 


+ Syn tegu, 7 
Ludwik Antoni, Kiążę d'Angouleme, nar. 
6 Sierp. 1775. zaśl. 10 Czerwca 1799 
Mary Teresę Szarlottg corkę Ludwika XVI, 
par. 19 Grudnia 1778. ` 
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Wdowa po drugim fynu Karolu Ferdynandzie 
Mia berry, zabitym 14 Lutego 1820. 
Karolina Ferdynanda Ludwika corka Franci- 
Azka Jaauaryvsza Xcia nsstępcy tronu Obeyga 
Sycylii. nar. 5 Listop. 1798, 


Dzięci tego Xiążęcia, 


(1) Ludwika Marya Teresa Mademoiselle 
d'Artois , nar. Ja Września 18:9. 
(2) Henryk Karol Ferdynand Marya Dieu- 
donne d'Artois Xiąże Bordeaux nar; u9 Wrze- 
śnia 1820. 
Córka Krola Ludwika XVI, brata Krolewskiego. 


Xięźna d'Angouleme (patrz wyżey,) 
I. Liniia Xiążąc Aureliańskich. 


Ludwik Filip Kiążę , nar. 6 Paździ 1773- zaól, 
25 List: 1809 
Maryą Amelią , corkę Krola Ferdynanda IV, 
Gboyga Sycylii. nar. 26 Kwiet: 178a. 
Dzieci. 
(2) X. Ferdynand Filip Ludwik Karol Hen- 
ryk Xiążę de Chartres , nar. 3 Września 1810. 
z) X. Ludwika Msry+ Teressa Szariotta 
Izabella Xiężna Aureliańska, nşr: 8 Kwietnia 
agia. i 
5 (3) X Marya MSG Karolina Adelaida 
Franciszka Leopoldyna, Kiężna de Valois. nar, 
la Kwiet. J813. a zd zą 
(4) $. Ludwik Karol Filip Rafał , Xiąże ds 
Nemours nar; a5 Paźdz: 1814. . 


B4 
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(5) Marya Klementyna Karolina Leopoldy- 
na Klotylda , Kiężna Beaujolois , nar. 5 Czer= 
wca 1817. cag > 
(6) X. Franciszek Ferdynand Filip Ludwik 
Marya Xiąże Joinville nar: 14 Sierpnia yığ 
ą X. Karol Ferdynand Ludwik Filip Ema- 
iąże de Penthievre nar. I Stycz: 2820. 
8) X. Henryk Eug=niusz Filip Ludwik Xże 
d'Aumale , nar; 16 Stycznia 1832. zj 


4 
nuel 
( 


Siostra. s 


* Kina Rugenla Adelaida Ludwika Mademoiselle 
d'Orleans , nar. 23 Sierp. 1777: Pr 


II. Liniia Burbonów Kordeuszów. 


Kie Ludwik Henryk Jozef Xiążę Burbon , 
nar: 13 Kwier. 1756 , syn Xcia Ludwika Jozefa 
Kondeusza , zmarłego 13 Maia 13:8 i Xiężni- 
ezki Szarlotty de Rohan Soubise, zmarłey 4, 
„Marca 1760. wdowiec od fo Stycz: 1822 po Lu- 
dwice Maryi Teresie Matyidzie d'Orleans , 
z ktorą się rozwiodł 1780. 


Siostra: 


X. Ludwika Adelaida, nar. 5 Października 
1757. 


HISZPANIA. (Religia Katolicka. ) 


Krol Ferdynand VII. nar. 14. Pazdz. 1784. 
wstąpił wa tron 19 Marca 1808. po złożenia ko- 
rony przez oyca Karola IV, (zmarł. T9 Stycz: 
1619) wdowiec od 23 Maia 7806 po Maryi An- 
tosnecie Teresie, corce Ferdynanda IV. Krola 
Qboiey Sycylii. , a 26 Grudnia 18.8 po lzabdelli 
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Marvi corce Jana VI, Krola Portugals: zaśl: 
po trzeci raz przez poprednictwo 23 Sierpnia. a 
osobzście zo Paźdz: 1819 
t Ńroiewą Maryą Jozefinę , nar. 6 Grud, 1803, 
€orkę Mary miliana Xiążęcia Saskiego. ` 


Bracia i Siostry. 
J. Krołowa Portugalii. 
2. Była Krolowa Btruryi, obącz Luka, 
3. Karol Marya Izydor , Infant, nar. 29 Mar- 
ga 1758, zaśl. 22 Wrześ: 38:6, 
Irfantkę Maryą Franciszkę , corkę Kroia Por- 
tugalakiego Jana VI, nar. 22 Kwief, Igoo. 


Sy m 


Infant Karol Ludwik Marya Ferdynand, nar, 
gr Stycznia 1818. 

4. Małżonka Xcia następcy tronu Oboyga Sy- 
cylii. 

5: Franciszek a Paulo Antoni Marys, Infant 
nar. ro Marca 1794. zaśl. la Czerwca 18:9 

Infaatkę Ludwikę Karolinę, corkę Franciszka 
Jsauaryusza następcy tronu Oboyga Sycylii NAK, 
n4 Pażdzi 2804. rs 

Dzieci. 


(1) Izabella Franciszka jezefina, ñar, 18 
Maia 1827. p 

(2) Franciszek Marya Ferdynand, nar. 13 
Maia 1882. ' > 


Stryy. 
Ferdynand IV, Krol ohoyga Sycylii. nar. 12 ` 
Stycz. 1751. 
' Bs ` 


46, 
Wdowa po Infancie Piotrze, synu Mięcia Ga- 
bryela, swyia Krołewfkiego. 
Teresa, corka Jana VI. Krola Portugalskiego 
nar. 29 Kwiet. 1795. wdowa od 4 Lipca z81a. 


Syn tegoż Xięcia. 
Sebastyan Marya nar. 4 Listopada Irr. - 


HESSEN, CASSEL., (Religiia R"fovmowana.) 
1. Linia panuiąca. 


Elektor Wilelm II. nsr: 23 Lipca 1777. nastą* 
ił po oycu swoim Elektorze Wilhelmie I. 27 
Ya 1821, zal: Ig Lutego 1797 

Fryderykę Katarzynę Augustę, corkę Krola 
Pruskiego Fryd, Wilhelma 11. nar. 1 Maia 1780: 


Dzieci. 

1, Xiężna Karolina Fryderyka Wilhelmina , 
nar: 29 Lipca 1799. 

a. X. Pryderyk Wilhelm , nar: 20 Sierpn a 
1802. 1 y 
3. Marya Fryderyks Wilhelmina Chrystyna >, 
nar. 6 Września j804. z . 


Siostry Elektorvae 
1. Xiężna Anbalt Bernburg. 
2. Xięźna wdowa Saxe-Gotha, 


Stwytowie, Bracia Elektova Wilhelma I. 


1. Landgraf Karol nar. 19 Grudnia 1744, Feld- 
marszałek woyska Duńs: i Wielkorządca Xięstw 
Szlezwiku i Holsztynu , zaśl: go Sierp. 1766 
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„Ludwikę „ corkę Fryderyka V, Krola Duń- 

skiego, nar. go Stycznia 1750. 
Dzieci; 

(1 OR Duńska, z ó 
„ (a) Kże Fryderyk nar, g4 Maia 1771. Jene- 
zał piechoty w słuźbie Duńskiey i Wielkorząd.. 
ca Rendsburg. 
. (3), Julia Ludowika Amelia Xięni w Itzehoe 
har. 19 Śtycz: 1773: (, n 

(4) Xiężna Holsztein Beck. 
(a. Landgraf Fryderyk nar. Ix Sierpnia 1747. 
zaśl. a Grudnia 1786 

Karolinę Polixkenę , corkę Karola Wilhelms 
Xcia Nassau-Usingen nar, 4 Kwiet;-1762. 

t i Dzieci. 

1. Kie Wilhelm nar: 24 Grud: 1787. n 
maior w służbie Duńskicy. zaśl: S TF i 
Ludwikę Szarlottę, corkę Fryderyka Xcią #zie. 
dzicznego Duńskiego ; nar. 30 Pazi: 1789. 


Dzieci, 


(1) Karolina Fryder: Marya Wilhelmina , 
nar: y5 Sierp. I8IF. 
(9) Marya Ludwika Szariotta nar. 9 Maia 
IBIS ZSZE . ź 
(s) Ludwika Wiłhóćlmina Fryderyka Karo. 
lina Augusta Julia, nar: 7 Września 1817. 
(4) Fryderyk Wilhelm Jerzy Adolf, | nar: 
sé Listopada 1820, : z 
2. Kłe Fryderyk Wilhelm nar, 24 Kw, 1790 
Jenerał Maior w słuźcie Pruskiey, p 
g. X. Jerzy Karol, nar: ją Stycz: 1793. Fot: 
kownik w słuźbie Pruskiey. 
4, X, Ludwika Karoling Marya Fryderyka Gar: 
9 Kwietnia 1794- z 
Bé 
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„5. WielkaXiężna Meklenburg-Strelitz. 
6. Kina Uambsidge’, patrz Wa Bretania. 


z t 
11, Linie mtedsze (Religia rejorm.) 


HESSEN-PHILIPPSTHAL. 


Landgraf Ernest Konstantyn , 'nar: 8'Sietp: 
I771. 2581: powtornie x7 Lut: 1812 

Xżną Karolinę Wilhelmine Ulrykę Eleonorę, 
corkę brata swego Xcia Karola » patrz Wyżły, 


Synowie z rgo małżeństwa z Chrystyany Lu- 
uwikr, córki Xoia Fryderyka Karola Szwarz- 
buyg Rudolfztad , zmastey 25 Grud, 1805 


1. Kie Ferdynan nar. 15 Paźdz: 1799" Kapi- 
tan iazdy w służbie Austryackicy, 

2. X, Karol nar. 2% Marca 1803. Porucznik 
w woysku Austryackim, - 

436 Prauciszek August nar. 26 Stycz: 1525 
Porucznik w służbie Aństryackiey. 


Dzieci z 2go małżeństwa 


4. Kina Wiktorya Bmilia Aluxandryna, nar. 
28 Grudnia 1812. 


EEE GOD AA Ta EmO 


Córka brata Xcia Karola, zmarłego 2 Stycz, 
1793. 1 Mfiktoryi Niężniczki dnhalt-lcvn= 
dur v-Szaumburę. 


X. Karolina Wilhelmina Eleonora, nar. Jo 


Eut.: 1793. zaśli Xciu KHrnestowi z tego domu, 
PAWE Wazi 


s 
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Córka brata Landgrafa Luawika zmarłego 
w Neapoix 15 Lutego 1816. 
X. Marya Karolina nar. 14 Stycznia 1793: 


HESSEN PHILIPPSTHAL.BARCHFELD, 
( Religia reformowana.) 


Dzieci Adolfi Laudgrafu Hessen-Philipsthal- 
Baschfela i Ludwiki z domu Xiężney Safka- 
Melnin gen. 


r- Kie Karol August Filip Ludwik , Jenerał 
maior w służbie Elektora Hesklego , nar. -7 
Czerwca 1784. wdowiec od 8 Czerw; 1821. po 
Ańguście Szariocie Fryderyce Zofii Amelii corce 
Fryderyka Ludwika X. Hohenlohe Oesringen. 


Córka. 

Kina Bertha Wilbeimina Karolina Ludwika 
Marya , nar. 26 Paźdz: 1818. 

2, Xie Fryderyk Wilhelm Karel Ludwik 
nar. zo Sierp. 1786. Jenerał maior w służbie 
Duńskiey , zaśl 22* Sierp. TBI2 ' 

Julią Zofią, córkę Fryderyka Xcia następcy 
tronu Duńskiego ; nar. 28 Lutego 1788. 

$. Kie Ernest Fryderyk Wilheim , Jenerał 
maior w'służbie Cesarza Roswyyskiego nar. 28 
Stycznia 1789: 


HESSEN ROTENBURG,. (Religia Katolicka.) 


Landgraf Wiktor Amadeusz , nar: 2 Sierpnia 
1779. zaśl: powtornie 10. Paźdz:'s812 

Kina Biżbietę Eleonorę Szarlottę , cozkę Kae 
rola Ludwika X Hohenlohe Langenburg, nar. ZE 
Listopada 3790- ą 
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Siostra: 


Kina Leopoldyna Kiotylda , dar. 12 Września 
1587. pawz Hohenlohe Bartenstein. i 


Matha. 


„ Marya Leopoldyna Adelgonda , corka Franci- 
szka Jozefa Xcia Lichtenstein , nar. 50 Stycz: 
1254: wdowa po Landgrafie Karolu Emmanuólu 
23 Marca 1872. y 


Ciotka. 


, X, Marya Antonina Fryderyka Jozefina, nàr.. 
31: Maia 1753. 


HESSEN-DARMSTADT. (Religia Luterska.) 
> I, Linia Wielkich Xiążac. 


„ Wielki Xiążę Ludwik , nar: 14 Czerwca 175% 
zastąpił po Qycu swoim Łandgrafie Ludwiku 1X. 
$ Kwietnia 1790; przyiął, tytuł Wielk. Kcia 
13 Sierp: 1806 , zaśl: 19 Lutego 1777 ns 

, Ludwikę Karolinę Henryke W, Xżną, corkę 
landgrafa Jerzego Wilhelma z tegoź Domu nar. 
15 Lutego 1761. r í 


Dzieci: 


Je. Ludwik W: Xlążę dziedziczny nar. 26 Grid: 
1777. zaśl: 19 Czer: 1804 AK: 
. Wilhelminę Ludwikę , corkę zeszłego Karó- 
fa Ludwika Xcia dziedzicz. Badeńsk. nar, 10 
Wrześ: 1788. 3 A 

Dztecł. 


(1) X, Ludwik nar: 9 Czerwca 1806. 


: 5I 


(e) X. Karol Wilhelm Ludwik nar: gg Kwie- 
tnia 1809. 3 - 
(s) X. Amelia Elźbieta Ludwika Karolina 
Fryderyka Wilhelmina, nar. 20 Maia 1823. ' 
a. Ludwik Jerzy Karol Fryderyk Ernest, nari 
81 Sierp: Ty80- zS5l: 29 Stycz, 1804 
Karolinę Ottylią Xiężną Nidda z domu Toce 
feck de Zeudroe , nar: 23 Kwietnia 1786. * 
Córka. 
Ludwika Szarlotta Georgina Wilhelmiaa Xięe 
Żniezka Nidda, nar. JI. List. 1804. 
3. Fryderyk Auguat Karol Antoni Paweł Ma- 
xymilign Chrystyan Ludwik, nar: 14 Maia 1768. 
4: Emil Maximilian Leopold Angust Karol, 
Dari g Wrzsnia J790. £ 
Brat i Siostry. 
3. Xiężna panuiąca Bndeńska. 
a. W, Kaina Sagko-Weimarska. 
8. Chrystyan Ludwik Landgraf, nar: 25 Li- 
stopada 1763. i . s 
Dzieci po Jtrytu, Xciu Jerzym J/ilhelmie zmar- 
tym 21, Czerwca 1752. i Hrabinte Maryi Lu- 
dwice Albertynis z domu Leiningen- Heides- 
heim, zmayłcy 11. Marca 1815. A 


(1) X. Ludwik Jerzy Karol, nar: ay Marca 


1749: 
(2) X. Jerzy Karol nar: 24 Czerwca 1754e 


"(s) Wielka Kigina, (patrz wyżey.) 
f 11. Linia młodsza, 
HESSEN-HOMBURG., (Religią Refoymowana.) 


Landgraf Fryderyk Jozef Ludwik, Landgraf 
anuiący, nar: go Lipca 1769; nastąpił po Oy” 


5? 


cu swoi Landgrafie Fryderyku Ludwiku 20 
Stycznia 1620 , zaślubił 7 Kwiet: 1515 

Elżbietę corkę Jerzego Ill. Krola W, Bry=' 
tanii narod. 22 Maia i770 


k Bracia i Siostwy: 

1. X. Ludwik Wilhelm nar: 29 Sierpnia Tyya, 
Jenerał Porucznik w służbie Pruskiey, zaśl: 2 
Sierpnia 1805 k 5 

Aufustę Amelią corke Augusta Xcia Naisau- 
Usingen. (Rozwiódzeni.) 

a. Xiężna panuiąca Schwarzbyrg.Ruiolstadt, 

8. Małżonka Xcis Karola Szwartzburg- Ru, 
dolstadt, 

+, Xiężna wdowa po Xiążęciu dziedzicznym 
Anhalt- Jegssu, e 

„5. Wielka Xiężna dziedziczna Meklemburg- 
Szweryn. 

6. Xże Filip August Fryderyk nar: Ir Marca 
1779. Porucznik Kuldmarszałok w służbie Au- ; 
stryackiey. 
"p X. Gustaw Adolf Frydenyk nar: iy Lutego 
1781. Jenerał Maior w służbie ŚHostryackiey , 
zsśl: [2 Lntego lg818 

Ludwikę Fryderykę corkę Leopolda Frydery- 
ka Franciszka, Xcia dziedzicznego Anhalt-ijeg - 
sau, nar: l, Marca 1798. 


Corka. 
X, Karolina Amelia Elżbieta, nar: 19 Mara 
ca 1819. 


8 X, Ferdynand Henryk Fryderyk nar: 26. 
Kwiet, 1783. Jenerał Maior w słuźbie Austryac, 


9. Małżonka Xiążęcia Wilhelma Pruskiego. 
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HOHENZOLLERN HECHINGRN. 
( Religia Katoficka,) 


Xże Fryderyk Herman Otton, nar: ga Listop: 
Trys. nast: po oycu swoim Xięciu. Hermanie 
Fryderyku Ortonie 2 List: IBio, zaśl: 26 Kwie- 
tnia Ilgoo, 8 
* Maryą Ludwikę Paulinę corkę Xiążęcia Piotra 
Kurlandzkiego , nar. 19. Lutego 1784. 

Syme 


X. Fryderyk Wilhelm! Herman Konstantyn , 
Xie dziedziczny nar; 16 Lutego Igol. i 


Siostry. 


Corka z rgo malzefistwa. Xcia Hermana Fryde- 
ryka Ottona z. Ludwiką Julig. Konstancyą yi 
Hr. Meyodvu- Hestevloo, (zmarłą 1774.) 


I. X. Ludwika Julia Konstsncya , nar: I. Li- 
atopada 1774. zaśl: Franciszkowi Xaweremu Fi- 
scher, Baronowi Treuberg , Konsyliarzowi 
prywatnemu Xcia Sasko- Ka 


, 
Z 3g0 m'lżeńtstwa tegoż Xcia i z Maryi Moniki 
tir, Waldowrg-Zril-Wuvrzach. (zmarłey 25 
è Października 2814.) i 
s. X. Marya Antonina 'Filipina , nar. 8 Lu- 
tego 1781: patrz Malburg-Capustigal. ) 
3. Kina $Maxymilinna Antonins, nar: go. 
* Listop. 1787. zaśli, Iod Edwardowi Hr. Wald- 
burg- Żell-Wirzuch. Żre. Jorefowi Hr. Lodron 
Maiorowi w służbie Bawarskiey Tz List. 1817. 
4: X, Jozefina nar. 17 Maia Iyoo. zaślub: 31, 
Sierp. 1gll. Władysławowi Hr. Kesticha de 
Tolna. 
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Stryy i Ciotka. 


l. Kie Franciszek | Xawery nar. 21, Maią 
1757. Jenerał Jażdy w służbie Austryac: zal. 
2. Stycz: 1787 

Maryą Texresaę , z domu Hrabinę Wildenstein 
nąr, 240 Czerwca 1763 

Dzieci. 


I) X, Frydęryk Antoni, nar, 3. List: 1790, 

2) X. Fryderyka Julia, n. 27, Marca 1792, 

ta) X, Fryderyka Jozefina A. 7. Linz, 1795. 

2» Felicya Teressa, nar: IB. Grud: 1763, zaśl: 
Hr. Hón de Neufchatean, ' 


Widow po działu Xciu Fryderyki Antonins , 
(zmarłym 26. Lutego 1$22. 
HBrnestyna Jozefina corka Hr. Felixa" Sobeek 
i Kornitz , nar, 21, Styęz: 1753, 


Ich dzieci. 4 
(I) Kie Jozef Wilhelm Fryderyk , Bisku 
Wapmiński nar: 20 Marca 1776. Aa 5 
(2) X. Herman nar, a Lipca EA zaśl: 29 
Lipca Karolinę z domu Baronownę Weycher. 


Córka. 


X. Ludwika Wilhelmina Ernestyna Idą, nat: 
w miesiącu Styczniu 1807. 
8: X. Jan Karol nar: 16. Maia Iz8a. Podpoł- 
kownik w służbie Bawarskiey. 
Dziad. 
Kie Meinard nar. 20: Czerwca 1730, Kanonik 
Kapituly Kplońs; i Aygspurs, 


5 


En 


HOHENZOLLERN-SIGMARINGEN., 
t- KC Retigia Katolicka.) 


Kie Anroni Aloyzy Meynard Françiszek nar. 
20. Czerw; 1762. nast: po.oycu swoim 26 Grud: 
1485. zaśl: 12 Sierp: 178a. 

Xięźniczkę Amelią Zefiryng, corkę Filipa 
Jozefa Xcia Salm-Kirharg , nar: 6. Marca 1760 

Syn. 


Karol Antoni Xże dziedziczny , nar. 20. Lu- 
tego 1785. zail: 4 Lutego 1808 
Kina Antoninę Miirat, nar. 5, Stycz: 1793 
Dzieci g È 
(1) Kina Annoneyada Karolina Jogchima 
Antonina Amelia, nar. 7. Czerw: 18lo. 
By: Karol Antoni foachim Zefiryn Fry- 
doryk Meynard, nar, 7, Wtzeb: 1811. 
(3) X. Amelia Antonina Karolina, Adryana, 
nar. jọ Kwiet: Igis. 
(4) X. Fryderyka Wilhęlmina, nar, 24 
Marca 1880. i 


Siostra. 
X. Marya. Krpscencya Anna Joanna Francl: 


pika , nar. 24 Lipca 1766. 
HOLSTEIN-SONDERBURG, (Religia Luter/ka. ) 
IL- Linia Augustenburg. 

Kiążę Chrystysn Karol Fryderyk August , 


nar, 19, Lipca 1798. nastąpił po oycu swoim 
14 Czerwca 1814. mianowany maiorem 19 Lipca 
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1816 . podpułkownikiem w służbie Dnńskiey » 
zaśl. 18 Września 1820 ę : 

Ludwikę corkę Hrabi de Danneskiold-Samsde, 
Nir. 22. Wrześ. 1796, 


Sym. 


Alexander Fryderyk Wilhelm Chrystyan Ka- 
rol August , Xże dziedzicz. nar. 20, Lipet 1821. 


Matka. 


Ludwika Augusta, corka Chrystyana VII. Kro- 
la Duńskiego nar. 7. Lipca lygi, Wdowa po 
Xciu Fryderyku Chrystyanie od 24 Czezw: 18]4. 


Byat `i Siostra. 


R Małżonka Xcia Chrystyana Fryderyka Duń- 
skiego. $ 7: 

2. X. Fryderyk August Emil, nar. 13 Sierpnia 

1goo. Połkownik w służbie Juńskiey. 
Stryy. 

X. Fryderyk Karol Emil, nar. 8 Marca 1767. 
Jenerał porucznik w służbie Duńskiey „, zaśl. 
29 Września Igor i 

Zóhą Eleonorę , corke Barona Scheel , byłego 
ministra stanu Krola Duńskiego nar, a6 Grud. 


1778. 
R Dzieci. 
(1) X. Fryderyk August Rmil, nar. 3 Lut. 


(2) X. Szarlotta Fudwika Dorota Jozefina , 
nar. 24 Stycz. 1ge3 

(3) X. Paulina Wiktoryn Anna Wilhelmina 
nar 9 but 1804: 3 

(4) X. Jerzy liryk , nar: 14 Marca 1808. 
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(3) X. Henryk Karol Waldemar, nar, 13- 
Paźdz, 1glo. i - 
(6) X. Amelia Eleonora Zofia Karolina, nar. 
9 Stycz, 1813. 
7) X. Zofia Berta Klementyna Augusta > 
nar, go Stycz, 1815. 
, 


2. Linia Beck. ( Religia Luterska.) 


Kiaże Fryderyk Wilhelm Paweł Leopold, Je- 
derat Maior w służbie Duńskiey, nar, 5 Czerw. 
1785. nast. a5 Marca 1816. zabi, 26 Stycz. I8lo 

Xżną Ludwikę Karolinę corkę Karola Land. 
grafa Hesko-Kaselek. nar. 98 Pażdz. 1789. 


+ 


Dziect 
(1) Kina Ludwika Marya Fryderyka nar. 
sg Fazdz. iĝio. 
(a) X. Fryderyka Karolina Julia , nar. 9. 
Fazdz, 180r 3 
(s) X. Karol nar. go Wezes. 1812. 
(s) X. Fryderyk nar, 23 Paźdz. 1814: 
(3) X. Wilhelm nar. 19 Kwiet. 1816. 
(6) X, Chrystyan nar. 8 Kwiet: 1818 
(7) X. Ludwiks nar. 18 Listop. 1820. 
Siostra. 


X. Alżbieta Fryderyka Zofia Amelia Szar- 
lotta , nar. lg Grud, 1780. wdowa od 25 Lut. 
1808. po Bar. Gottlob Samuelu Richthofen. 


Matka. 
X. Fryderyka Amelia , edrka Leopolda Hr. 


Schlieben nar. a8 Lut. lysy. wdowa po Xciu 
Fryderyku Karolu Ludwiku cd 25 Marca 1816. 
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Il. HOLSTĘIN-GLUCESBYURG, 
Ç Religta Lute;/ka. ) 


Siostra ' ostatniego Xcid Fryderyka Henryka 
Wilhelma zmavł, 13 Marca 17796 
X. Julia Wilhelmina nar. go Kwiet. lysg: 
wdowa od 20 Sierp. IgI7, po Geldryku Tudwia 
ka Wiihelmie , Kciu Bentheim-Steinfurt. 


HOLSZTELN - GOTTORP, (Reltgiia Lutersta,) 
1. Linia starsza. ( patrz Rossya, ) 


II. Linia młodsza,” 


(Potomstwo trzech eynow Chrystysńa Augusta; 
Biskupa Lubeki zeszłego 1726.) 


A. Potomkowie Adolfa Fryderyka Króla Szwedz- 
kiego (zobacz ten artykst.) 


B. Syn Xięcia Fryderyka Augusta, Bifkupa Lite 
beki i Kcia panuiącego Ożdenbur/kiego zmarł 
6 Lipca 1785: N > 
Kie Piotr Fryderyk Wilhelm, nar. 3 Stycze 
1754. nast. po,oycu swoim Xciu Fryderyku Au- 
guście Biskupie Lubeki 6 Lip. 1785. pod regens 
cya powinowatego swego Xcia Piotra Frydery- 
ka Ludwika; A 


C, Sym i potomkowie Xcia Jerzego Ludwika, 
zmarłego 1763. 

Xżę Piotr Fryderyk Ludwik, mar. xy Stycz, 
1755. obrany Koadjurorem Biskupa. Lubeki 16 
Wrześ, 1776, nast, iako Biakup Lnbeki i Ad- 
ministrator rządzący Xięstwa Oldenburg 1785 
öd 1802 Kie dziedziczny panuiący, Wdowiec po 
Erydęryce Elżbiecie Amelii. corce Fryderyka 
Bugieniusza Xcia Wirtemberg 24 Listop. 1785- 
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z 5 Y Na > zz 
Xże Paweł Fryderyk August Kisie dziedziczny 
Nar. 13 Lipca 1783. Jenera? Porucznik piechoty 
% służbie Rossyyskiey. Wdowiec od 1g Wrzes: 


1820. po Adelaidzie corce Wiktora Karola Fry- 
deryka Xiążęcia Anhait-Bernburg Schsumburg, 


4 Dzieci, 
1. Xiężna Marya Fryderyka Amelia » nar, 27 
Grudnia 1818. e 
2. Kieina Elźbieta Marya Fryderyka , nar. $ 
Czerwca 1820; : 


Dzieci drugiego fyna cia Piotra Fryderyka 
Jerzego ( zmarli: 27 Grud. 1812.) i, Wiel - 
kiey Xzney Katarzyny Rosyyfkiey potym Kyć- 
łowcy (lfirtemoerjktiey; zmavłty g Słycznia 
i81) 

z) in Fryderyk Paweł Alexander, nar. go 

Sierpnia Ig1ro. 
s. X. Konstantyn Fryderyk Piotr, narodz: 29 
Sierpnia x8]a. - 


LIECHTENSTEIN, (Religia Katolicka.) 


X, Jan Jozef nar. 26 Czerw, 1760- Feidmarsr, 
w służbie Austr. nastąpił po bracie Xcia Aloy- 
zyja Jozefie s4 Marca Tog. z-$l. Ią Kw, Iyos 

X. Jozefinę Łofią, corkę Joachima Egona Land- 
grafa Fürstenberg-Weyrra » Nar, 24 Czerw, 177%. 

` Dzirci. : 

I. Aloyzy Marya Jozef, Xiąże dziedziczny 
nar, +5 Maia 1796. , € e 

2. X, Marya Żofia nar, 5 Wrześ 1798. zail, 
4: Sierp. 18:7. z Wincentym Hr. Esterhazy de 
Galantha, Szembelnnem i Podpoikownikiem 
w. służbie Avstryackiey. 


bo 

4. X. Marya Jozefina, nar. rr Stycznia 1800, 

4: X. FErvanciszek od Pawia Joachima , nar, 25 
Lutego 1802. Porucznik 

5, X. Karol Jan Nepomucen Antoni, nar. 14 
Czerw. 103. i kac 

6. X. Henryetta nar. I. Kw. 1806. : 

7. X. Fryderyk nar, 2] Wrześ. 1907. Porucz. ` 

$. X. Edwar Franciszek Ludwik , nar. 82 
Lutego 1809.' w.) afi 

9. X. August Ignacy nar. 22 Kwiet. JSIo. : 
To. Kina Ida Leopoltynn Zofia Marya Jozefi- 
na Franciszka , nar. 12 Wrześ. I£lI. 

Il. X: Rudolf nar, 5 Paźdz.: 1816. 

„Siostry: * 

I. Kina panniąca,wdowa Hessen Rothenhurg. 
«a. X. Marya Jozefina Hermenegilda, nar. I3 
Kwiet. 1763. (obacz Esterhazy.) 

* Wdowa, po bracie Xiu Aloyzyin SJazefie. 

Karolina z domu Hr. Manderscheid-Blanken- 
hayn , nar. 15 Listopi 1768. wdowa cd 24 Mar- 
ca 7805. 

Dzieci Stryia Xcit KarolaBorromet:sza Jozefa, 

. Amari, 27 Lutego 1789s i 

J X. Marya Jozefina Rleonora, nar. 6 Grud. 
1763. zaśl. 29 Stycz J782 z Janem Nepomuc. 
Ernestem Hr. Harrach, A 3 

1. X, jazef Wenceaław p nar. 2I Sierp: 1767. 
Jenerał Maior. 

3. X. Aloizy Gonzaga, Jozef p; nar. I Kwiet. 
1750. Jen. F. M. w służbie Austryackiey. 

Waowana po drugim |Jynm tegoż Xiqżecia, Xeim 

Maury um zmarłym ag Marca 1819. 

Leoypoldyna , corka Xcia Mikołaia Baterha= 

zy, nar. gi Stycznia 1788. , 


ich dzieci. 


(1) Marya nar. gi Grndnia 1808, 
(2) Eleonora nar. 25 Grudnia 1812. 
(3) Leopoldyna nar. 4 Lłatop, 1815. 

Syn Xcią Karsta Jana Nepom. zmarł, 24 Gr. 
1795. fana owego Stryla Xipcia Karola Boro- 
MeuSZA * 

X. Karol Franciszek Antoni , nar. 23 Paźdz. 

1790. zaśl. 29 ‘Sierp. 1819 x 

Franciszkę > corkę Rudolfa Hr. Wbrna i 

Freudenthal. 
Waowa po Xiin Karolu Janie Nipomuz. 

X. Marya Anna Jozefina , corka Xeia Antos 


niego Khenwenliuiler, nar. 19 Liatop, 1770. 
Wdowa od 24 Grudnia 1795. =, 


LIPPE, ( Religix refoymowana,) 


X Paweł Alexander Leopold , nar.  Listop, 
1796. nast. po oycu swoim 4 Kwiet. [80.. pod 
opieką swey: matki, Obiął rządy 3 Lipcn iBao. 
zaśl. eg Kwietnia 1820 

Emilig Fryderykę Karolinę , nar. 25 Kwiet: 
1900, corkę Gunther Fryderyka Karola Xcia 
panuiącego Szwarzburg-Sondershauscn. 

„Sym. 

X. Paweł Fryderyk Emil Leopold, nar, 1 

Września IBer. | 
Brat. 


X. Fryderyk Albert August, nar, 8 Grud, 1797. 
Maior w woysku Hannowerskim, 


B 7 
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Czwarta żona Dziada ,i wdowa. 


/ 

X. Chrystyna Szarlotta Fryderyka , nar. 30 
Sierp. 1744. corka Xcia Wilhelwa Solms-Braun - 
fels, wdowa po Hr. Simonie Auguście cd z 
Maia 1782. 


Wdowa po bracie Dziada, Hr. Ludwiku Hena 
ryku Adolfies bi 
Emilia Ludwika z domn Hr. Ysemburg-Phi- 
lippseich, nar. Io Grud: 1764. zaśl. To Kwie- 
thia 1716, Wdowa od ar Sierp: 1800. 


Córka innego Dzłada Hy. Wilhelma Alberta 
Ernesta. : 


Augusta Henryetta Kszimira Wilhelmina , 
mar. RI List. 1774. Xięni w Cappel i Lemgo. 


Linia Lippe.Biesterfeld. 


Hr. Wilhelm Ernest, nar, 15 Kwiet. 1777, 
'zaśl. 26 Lipca I803 Modestę Unruh, 


Dzieci. 


I. Paweł Jan Karol Ferdynand , nar. 30 Mar- 
ca 1808. p 
a. Agnieszka Julia Henryetta, nar. go Kw, 


Bio.  * 

3. Juliusz Piotr Herman, nar. 2 Kw. IS1e. 

4, Emma Ludwika Hildegarda Fryderyka, nar. 
17 Sierpnia 1815. 

5. Herman Fryderyk Wilhelm Ludwik, nar. 
8 Czerwca 1818. .- 7 

6. Leopold KarolHenryk , nar. 19 Stycz. 1821 
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Brai. 


Jan Karol, nar. r Wrześ. 1 


778. tail. 9 Gzerw. 
3806. Bernszdynę Sobbe. apa. 


Dzieci. 
1. Hiżbieta nar. 8 Czerwca 1807. 
a. Paulina Ludwika Modesta, nar: 22 Mar- 
cą 2809. 7 
3 Konstantyn Chrystysa Wilhelm, nar. 4 
Marca 1811. A > 
4, Amelia Henryetta Jalia, nar, 14 Kwiet. 
1814: í f 
5. Bernard Karol Jerzy , nar 28 List. 1815. 
6. Karol Fryderyk , nar. 28 Wrześ, 1818. 


Linia Lippe Wcissenfeld. 
„Hrabia Ferdynand , nar. 21 List, Iyya. zaśl, 
1804. Bleonorę Gustawę Baronownę Thermo, 
Dzieci. yi 
I. Gustaw nar. 21 Sierpnia 180$. 
2. Agnieszka nar. I Fażdz: 1806. 
3. Franciszka nar. I Czerwca 1808. 
4, Berta nar, al Czerwca 1817, 
Brat i Siostry. 
X. Chrystyan nar, sr Lutego 1776. zabi. Ery- 
derykę Hr. Hohenthal w 1809. 
Dzieci. 


(1) Marya nar. ro Czerw, 1810. (a) ‘Emma 
nar. 4 Lipca 1811. (3) Oskar nar, 26 Sierpnia 
3813. A 

a. Henryetta nar. 8 Stycznia 1779. 


1 
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‘ge Ludwik nar. T4 Lipca 178r. zaśl. Hr. Aue 
gustę Hohenthal 1810. 
Dzieci. 

(1) Adolf nar. JI Maia 1812. ` (a) Panlina 
nar. a6 Sierpnia 1813. (3) Leopold nar. 19 
Marca 1815. (4) Teresa nar. '23 Lipca 1916. 
(5) Henryk Orton nar: g Maia 1818. (5) An- 
tonina nar. 29 Grud, 1819. (7) Matylda nar. 
31 Lipca 1821. 

Wdowa po strytn, Hy. Karolu Chwystyanie. 
Izabella Ludwika Konstantyna , z domu He 
Solms. Barut , mar. 15 Maia 1774: zaśl. 12 
Czerwca 1800. 
Dzieci z igo małżeństwa. 


1. Ludwik Alexy Bernard .nar. 50 Liat. 1775. 
2. Bernard HenrykFerdynand, n. 22 Lut. 1779. 
3. Karol Fryderyk Herman, n. Io Mar. 1783. 


Dzieci z 2go małżeństwa 


4. Henryetra Ludwika Hermina , nar. 80 
Września IBCI. > 

5. Karolina Izabella Irmengarda , nar. 2 
Kwietnia 1803. 


LIPPE SZAUMBURG. (Rvligia reform.) 


Kie: Jerzy Wilhelm , nar, 80 Grudnia 178 4e 
nast: po oycu swoim 13 Lut. 1787. obiął rządy 
i tytuł Xięcia 18 Kwiet: 1$o7. zaśl. 23 Czerw. 
x816 ` 
Xżną Tdę Karolinę Ludwikę - corkę zeszłego 
Jerzego Kcis Waldeck , nar. a6 Wrześ: 1795. 


` 
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T: j i 
1. Adolf Jerzy Kie dziedzicz: nar. 1 Sjerp: 

1817. 


2. X. Matylda Augusta Wilhelmlna, nar. 11 
Września 1813. 

3+ X. Adelaida Chrystyna Julia Szarlotta ,. 
nar. 9 Marca Isis 


Siostry. p 


1. Wilhelmina Szarlotta, nar. 18 Maia 1783. 
zaśl: 7 Listop: I81;. z Ernestem Fryderykiem 
Herb. Hr: Munster, Ministrem stanu i Brbland- 
marszałkiem Krola W. Bretanii i Hannow. 

2. Karolina Ludwika , nar. 9 Listop: 1786. 
Xieni Zskonu Schildsche. 


LUKA, (Religia Katolicka.) 


Kina Marya Ludwika, nar. 6 Lipca 1782. 
corka Karola IV. Krola Hiszp. wdowa po Lu- 
dwiku Krolu Etruryi 27 Maia 1803. otrzy mała 
Xięstwo Luki podlug «'uxładow Kongresu Wie - 
deńskiego z 1815, . 


2 Dzieci.” 
1. Karol Ludwik Xże dziedzicz: nar. 23 Grud. 
1799. zaśl: 15 Sierpnia 1830 ` 


Maryą Teresę Rerd /nandynę p Nar: Ig Wrześ: 
1803. corkę Wiktora Hmanuela, Krola Bardyńg, 
Córka, 

X. Ludwika Franciszka Anna Marya Teresa , 
nar. 29 Paźdz: 1821, 

„ %. X. Marya Ludwika Szarlotta , nar, 1 Pa- 
Żdziernika 1802. ? 


AI 


Siostry Ludwika Kyola Etruryiy Xiężniczki 
Parmy. 
1 Z Marya Antoaneta Jozefina, nar. 28 Liste 
1774: 
a. X. Szarlotta Marya Ferdynandyna ; nar. 
7 Lutego 1777. 


MBKLENBURG-SCHWERIN. 
WA (Religia Luterska.) 


Wielki Xiążę Fryderyk Franciszek , nar: Te 
Grudnia 1756. nastąpił po stryju swoim Kięciu 
Fryderyku 24 Kwięt: 1785. wziął tytuł Wiel- 
kiego Xiążęcia 9 Czerwca 1815. Wdowiec od 1 
Stycznia 1808. po Ludwice corce Jana Augusta 
Xcia Saxe-Gotha. 


Dzieci. 


1. Wdowa po synu, Fryderyku Ludwiku JV. 
Xięciu dziedzicznym zmarłym 29 List. 1819- 
Augusta Fryderyka corka Fryderyks Ludwika 
Landgrafa Hessen-Homburg, nar. a8 List, 1776, 


Dzieci tego Kięcia, zigo małżeń. z Heleny 
Pawłowney , córki Pawła Cesarza Rossyy/k. 
zmavley 24 Września 1803: 


(1) Paweł Fryderyk W. Kiąże dziedziczny > 
nar: 15 Września Igoo. zadi: 25 Maia 1822. 
Fredsrykę Wilhelminę Alexandrę Maryą Helenę, 
nar. 25 Lutego 1803. corkę Fryderyka Wiihel- 
ma ILI. Krola Pruskiego. 

(2) X. Marya Ludwika Fryderyka Alexane, 
dryna Elžbieta Szarlotta Katarzyus , nar: gl 
Marca jos. udi 


hiat 
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280 małżeństwa z Kavoliny , córki Karola 
Augusta. W- Kigcia Sajko -Wiymarfkiego , 
Zmayłey 20 Stycznia 1816, 
3) X, Albert nar: IX Lutego 1812, 
4) X. Helena Ludwika Eiżbieta , nar: 24 
Stycz; 1814. 4 
2. X, Gustaw Wilhelm , nar: 3I Stycz: Ivgr, 
3. X, Karol August Chrystyan , nar. 2 Lipca 
1782. 
4: X. Szarlotta Fryderyka NAr:4 Grud: ;784. 
2551, Kciu Chrystyanowi Duńskiemu, (Rozyied;) 


MEKLENBURG.STRELITZ, 
( Religia Luterska.) 


Wielki Xiążę Jerzy Fryderyk Karol Jozef , 
nar: la Sierp: [779, hast: po oycu swoim W.Xciu 
Karolu 6 List: J816. zasl: [e Sierpnia 18jy 

Maryg Wilhelminę Fryderykę , cotkę Fry- 
deryka Landgrafa Ilessen-Cnssel, nar, 2[ Sty- 
cznia Iyobo Po 


Dziecę. 


1. Xźna Karolina Ludwika Marya Fryderyka 
Wilhelmiga» nar. 21 Maia 7878, 

a. Fryderyk Wilhelm Karol Jerzy Èrnest A» 
„dolf, Wielki Xiąże dziedziczny, nar. 17 Pazdz; 
1819, 3 
Ha X. Karolina Szarlotta Maryanna » nar, ka 
Stycznia Igar. 


Siostry, 


1. X, Teresą Matylda Amelis nar, 5 Kwiat, 
1773: f obącz Thur i Taxis,) - 
"s Xiężna Cumberland, 
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Brat z 2go małżeń. z oyta Szarłotty Wilhel- 


miny Xżney Hefko-Darmstadt, A 
X. Karol Fryderyk August , nar. $0 Listop” 
1785. Jenerał Porucznik w służbie Pruskiey, 


MODENA. (Feligia Katolicka.) ' 


Xiąże Franciszek IV. Arcy kk sej Austryacki, 
syn | Kiatecia Ferdynanda Xcia Bryzgow ii, 
nar. 6 Paźdaier: 1779» odzyskał Xięstwo Mo- 
deny po zniesieniu Krolestwa Włoskiego trakta- 
tami z T$Ią4 i 7815. zaśl. 20 Czerw: 1918 

X. Maryq Bestryx Wiktoryą Jozefinę , corkę 
Wiktora Emmanuela Krola Sardyńskiego, nar. 6 
Grudnia 1792. ZA 


D zieci. 


1 X. Msrya Teresa Beatrix, nar. 14 Lip. 1817. 

a. X, Franciszek Fryderyk Geminian, Kiąże 
dziedziczny nar. I Czerw. 1819. 

3. X. Ferdynand Karol Wiktor, nar, 21 


Lipca 7821. 
Matka. 


Kina Marya Beatryx , nar: 7 Kwiet. 1750. 
corka Xiążęcia Herkula Ill, z domu Est, 
Xiężns Mags* i Carara , w, owa po Ferdynan- 
dzie Arcy Xięciu Austr: d 24/ Gtud: I$c6.! 

Bracia i Stostry + ( oflacz Avstry3. ) 


NASSAU. (Religia Ewóngelicka ) 


Kie Wilhelm Jerzy: August Henryk, nar: 14 
Częswca'f'92. nast. po Oycu aAwoim Xciu Fry- 
deryku wiihelmie , z linii Nzsszu - Wsilburg © 
Stycz. 1516. a przez śmierć Fryderyka Wiłhel- 
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MA> Ostatniego z linii Nagsan Usingen, 24 

arcs ISIG, we wszystkich Kraiach linii star- 
szey Walramiennen z domn Nassau, ktore two- 
553 7 iuź od I806,; Xięstwo, zaśl. 24, Czerw: 
1513, i 

X.'Szarlottę Ludwikę Fr „derykę Amelią, cor- 
kę Xcia Fryderyka Sasko- ildburg Hausen nar. 
28, Maja 1794- 

UA 


1. X. Teresa Wilhelmina Fryderyka Izabella 
Szariotta nar. 17, Sierpnia 1915. 

2. Kie Adolf Wilielm Karol August Xże 
dziedzicz, nar: 24. Lip, ISI7. - 

8, X. Wiihelm Karol Henryk Fryderyk nar. 
8. Września 1819- 

4. X. Maurycy Wilhelm August Karol Henryk 
nar,-21., List. I8zo. 

5. X. Marya Wilhelmina Ludwika Henryetta 
Fryderyka. nar. 5. Kw: 1522. 

BratiSiostra, 
1. Małżonka Arcy Xięcia Karola Austr, t 
+ X, Fryderyk Wilhelm nar. 15. Gr, 1799, 
Matka. 

Ludwika Izabella Alexandra Augusta , corka 
Margrabi Wilhelma Jerzego Kirchberg, Hr. 
Sayn Hsckenburg > nar. 19. Kwiet. 1772, nast: 
na Hrabstwo Sayn achenburg po śmierci Dzia- 
da, ostatniego Margrabi Kirchberg , Jana Au- 
Busta II Kwięt; Iy99. Wdowa po Kciu Fryde- 
ryku Wilhelmie Nassau od 9 Stycz: 1816, 

Ciotki. 


1. Kina panniąca Reusa-Greiz, 


7 Q 
ar Xięźna Wied-Ronkel. 


g. Wdowa po Kięciu Wiktorze Anhalt-Bera- 
burg Schaumburg. 


4, Wdowa pe Xięciu Wirtemberskim Ludwiku: 
NASSAU-SAARBRUCE. 


Waiowa po ostatnim Xciu Henryku Ludwiki 
` Karoliu Albercie : 


x. me Franciszka Maxymiliana od S. Mau- 
rycego , Kina Montóarrey , nať. 2 List: 1761. 
“asi, 6 Paźdz: 1779. wdowa od a7 Kwiet: 1797* 
A Ciotki tego Xiążęcia. 

X. Wdowa po Fryderyku Karolu Xciu Brun- 
cwick-Bewern, f. z 

2; X. Wilhelmina Henryetta, nar. 2 Paźdz: 


2752. wdowa od 7 Wrześ: 1790. po Ludwiku 
Armandzie , Markizie de Saye-court, ) 


NASSAU-USINGEN. (Religia Luterfka.) 


` 

Córki Xięcia Fryderyka Augusta, ostatniego 
z domu zmarłego 34. Marea 1816. i Ludwi- 
kiz domu Xżnsy Waldeck zmarley 17 Li- 
stopada 1816. 


1. Wdowa po Fryderyku Xięciu Badeńskim. 
a. X. Augusta Amelia nar. go Grad: 1778, 
zaślubioną dyła Ludwikowi Wilhelmowi Xcią 
Hessen-Homburg, 


3. X. Fryderyka Wiktorya, nar. 21 Lut: 1784. 
Dzivci Xięcia panuiącego Karola Wilhelnza , 
zmarłego .37 Mata 1503. brata Xia Fry- 
deryka Augusta i Karoliny Felicyi Z duma 


JA 


Hr, Leiningen- Heidenshuim » Zmarły $ Maia 
1810. 


1. Małżonka Fryderyka Landgrafa Hesko-Kas- 
selskiegó, $ 


2. X. Ludwika Henryetta Karoline, nar. 14 
[Czerwca 1763. - 


PAPUBZ 


(Pius VII, Grzegorz Barnaba Chiaramonti ) 
Nar: w Cezenie 14 Sierpnia 1742; obrany Kar- 
dynałem 14 Lut: 2785, a Papieżem I4 Marca 
1800, k 
PARMA. (£eligiią Katolicka,) 

I- Dom ostatniego Aięcia Ferdynanda Infan: 
ta Hiszpańfkicgo , obacz Luka. 

2. Dom dziś panniący, 


Xiężna Marya Ludwika, corka Franciszką 
Cesarza Austrysckiego » nar. Ią Grud: 1790. 
zaśl: TI Marca 1810 z Napoleonem Cesarzem 


na Kiężną army, Placencyi i Gwastalli tra. 
ktatem Paryzkim z 30 Maia 1814. 
7 Syn- 7 
Nspoleon Franciszek Jozef Karol , Xiąże 
Reichetsdt , nar. go Marea igrl. 


NIDERLANDY. (Religia Reform.) 


Krol Wilhelm W. Xiąże Luxemburski, nar. 24 
Slerpnia 1773. ogłosił się Panuiącym Xiążęciem | 


12 
Niderlandzkim 3 Grud: 1813. przyiął godność 
Krolewską 15 Marca 18152 zaśl. I. Pażdz, 1791 

Fryderykę Ludwikę Wilheiminę , Krolawą > 
corkę Fryderyka Wilhelma 11. Kroia Pruskiego, 
nar. 18 Listop: 1774 e i 

Dzieci. 

3. Wilelm Fryderyk Jerzy » Kizże Oranii , 
następca tronu , Nar. 6, Grudnia 1792. zaśl. al 
Lutego 1816 A 

Annę Pawłownę, W.Kżną Ross. nar, 19 Styczi 
1775» > 
: Synowte- 

0) X: Wilhelm Alexander Paweł Fryde- 
ryk Ludwik nar: 19 Lut, 1817: 

(2) X. Wilhelm Alexander Fryderyk Kon- 
stanty Mikotay Michał, nar. a Sierp: 1618. 

(3) X. Wilhelm Hearyk Fryderyk , nar, I$ 
Czerwca I820- 

(+) X. Wilhelm Alexander Fryderyk Er- 
neat Kszimierz , nar. 9 Maia 1822. 

a. X. Wilhelm Fryderyk Kayol, nar. 28 Lute- 
go 1797" ,. A 

s. X. Wilhelmina Fryderyka Ludwika Ma- 
ryanna , nar. 9. Maia 1810. 


PORTUGALIA i BREZYLIA. 
(Religiia Katolicka) 


Krol jan Vi. Marya Jozef Ludwik, nar. 28 
Maia 1767, ogłoszóny Regentem Yortugalii Zo 
Lipca 1799, nastąpit po matce dwoiey Krolowey 
Maryi 20 Marc( 1816. zail. 9 Srycznia 17906 

Szarlottę Karolinę, Krolow? : corkę Karolą 
IV. Krola Hiszpańak, nar. 25 Kwiet: 1775: 

Dzie 


=à -"Dziect 
I: Wdowa po Piotrze Karolu Infancie Hiszp. 


2. Piotr Alkantara, Xe Brezylii, nar. ją ' 


Paździer: 1798, zaśl: przez pośrednictwo w Wie-. 

dniu Ig Maia, a osobiście w Rio-Janeiro 6 
istop: J817. Arcy-Xiężną _ > 
Leopoldynę Karolinę Jozefinę, corkę Franci- 

Sika Cesarza Austr: nar: za Stycznia 1797. 


Dzieci, 


Marya - da - Gloria Joanna Szarlotta Leopol- 
dyna Kina Beirak. nar. + Kwietaia 181», 

3. Madżońka Karola Infanta Hiszpańskiego. 

4. X, Izabella Marya, nar. 4 Lipca 1901. 

6. X. Michał , nar. 26 Paźdz. 1808. - ; 
"6. X, Marya Anna Joanna Jozefina , nar. 25 
Lipca 1805. 


Ciotka , Siostra Kyrolowiy Maryt, 


„X. Marya Fränciszka Benedykty 
Lipca 1746, . Wdowa po Synowe 


fe Franc, Xawerym Xiążęciu Brezylii gd Ii 
rześnia 1788. 


PRUSSY. (Religia Reform, y 


Krol Fryderyk Wilhelm IIR nar, ġ Sierpnia 
170. nastapi? po oycu swoim Feyder: Wilhele 
inie II. 16. Listop: 1797. Wdowiec od 18 Lip. 
<a 1810. po Ludwice Auguście Wilhelminie 
force Karola Ludwika Fryderyka Xcia Me. 
klenburg-Strelitz. z A 


Dzfecyz, 


) : 
A. lt Fryderyk Wilhelm następcą troan; nar: 5 


15, Rażdzier; 1795. c 


"e x 

4. X. Fryderyk Wilheim Ludwik , nar: 28 
Marca 1797. z 

9. Małżonka Mikołais W.. Xcia Rosyyskiego: 

4: X. Fryderyk Karol, Alexander , nar: 29 
Czerw: Ifo. 
5. A. Fryderyka Wilhelmina Alexandryns 
Mar Helena, obacz Meklenbur Schwerin. | 

6. X. Ludwika Augusta Wilhelmina Amelia 
nar. r Lutego 1808. z 

7: X. Fryderyk Henryk Albert, nar. 4 Pa- 
dziernika 1809. > 


„Bracia i Siostry: 

1. Krolowa Niderlandzka. 

2. Kigina Heaka: 

3. X. Karol Henryk Fryderyk, n. 30. Grud: 
1781. Jenerał Piechoty, Wielki Mistrz orderu 
Pruskiego S; Jana: f : 

4: X. Bryderyk Wilhelm Karol, nar. $ Lipca 
1783. Jenerał iazdy , zaśl: Ta Stycz: 1804 

Amelią Marya Annę, corke Fryderyka Li- 
dwika Wilhelma „Lahgrafa Hessen-Homburg > 
nar. 13 Paźdz: 1785- , 


Dztecie - 

(1) Kie Henryk Wilhelm Adalbert, nar: 

d9 Pęździex: I8L1. a 

(2) X. Marya Elżbieta Karolina Wiktorya, 
nar’ 18 Czerwca 1815. WC: 

(3) X. Fryderyk Willhelm Waldemar, nar. 

a Sierp. 1817. ' 

Dzieci po zmarłym bracie Xciu Fryderyki Lu- 

sdwiku Karolu i Fryderyce Kayolinie Alexine 

drze Xigžnie KT ES zas po 

getraz z Mięciem Cumberland. R 

r. X. Fryderyk Wilhelm Ludwik nar. ga Paź. 
dziernika 1794 zaśl, 21 Listopada 1817 


ż | 75 
Kina Wilhelminę Ludwikę, corkę A y 
ikę, ę Aexego Fry- 
deryka Chrystyans , Xięcia Anhalt-Bernburg, 
Dar. 30 Paźdz: 1799. 
Syn. 
Xiąże Fryderyk Wilhelm Ludwik Alexander , 


nar: 2]. Czezwca 1820. 
x. %iężna panuiąca Anhalt Deasau. 


Dzieci po Xciu Auguście Ferdinand 
tym 2 Maia 1813.) E ap srogi 
còrse. Fryderyka Wilhelma Margi, Brände 


burg-Śwedt (zmarł: 10 Lutego 1820.) 

J. Xfna Fryderyka Dorota Ludwiką Fil; 4 
nar. 24 Maia 4770. zaśl: Antonie + Sed 
Xciu Kadziwiłłowi, mu Henrykowi 

a- Xie Fryderyk Wilhelm Henryk Ai 
nera? i naczelnik Artylleryi , RE: ES c psią 


1773: 


„,RBU8S. (Religia Lużesjka,y 
Linia Starsza, — 
Reuss Greitz. . 
. X, Henryk XIX. nar, r Marc A 
'po oycu swoim Xciu Henryka XIII 29 Styćz: 


1817. znól: 7 Stycz: Igas z 
Gssprrynę z domu King Rohan-Rochefort i 
Montauban. 
Brat. 
: X. Henryk XX. nar. 29 C : 
w służbie WI Ta a X 


Ce 


6 


= 


Matka, 
X. Wilhelmine Ludwika , corka Kcia Nazoauż 


Weilburg , nar, a8 Wrześ: 1765. wdowa po Kcia 
Henryka XIII. od 19 Stycznia 1817. 


Śtryy $ Ciotka. 


1. X. Henryk XV. nar, 22 Lutego 1751. Je- 
morał Feldzeugm. w słuźbie Austr: i Jenerał 
Komendant Gallicyi. - 

3. X. Izabella Augusta , mar. 7 Sierp: 1752, 
wdowa po Jerzym Wilhelmie Xciu Kirchberg 
sd 7 Lutego 1777. 


REUSS. (Religia Luter/ka.) 
Linia miodsza- 


A. Reuss-5c hidiez. 


X. Henryk LXII. nar. 5x1 Maia 1785. nast: 
e oycu swoim Xciu Henryku LXII. 17 Kw. 
818. 


Brat i Siostra. 
X. X. Chrystyna Filipina Ludwika, nar. 9 
Wrześnią I78I.. 
a. X. Henryk LXVII. nar. go Pąźdz: 2759 


Kapitan jazdy w służbie Pruskiey , zaśl: 18 
Kwiet: ISao z 
Zofią Adelaidę Henryettę ,nar. 28 Maia 1800» 
<orkę Henryka LI. Xcia panuiącego Reusze 
Ebersdorf. 
Syn. 


Kie Hearyk V. nur. 4 Grudnia 18e% 
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" Matka: 

Karolina Henryetta, corka Chrystyana Fry- 
derka Karola, Kcia Hohenlohe -Kirchberg > Rar, 
AI Czerw: 1761. Wdowa od 17 Kwet: 1818. po 
Xcjiu Henryku XLII.. 


SE 
Druga małżonka 1 wdową wo Dziadu Kr. 
Henryku XII. 


Chrystyna Ferdynandyna , corka Hr. Maury. 
tego. Wilhelma Isemburg-Philippseich , nar. 
24 Sierp: 1740. Wdowa od 25 Czerw; 1784. 


REUSS-SCHLEITZ-K OESTRITZ. 


1. Linia pochodząca od Hr, Henryka PI. 
"X. Henryk LXIV, wnuk Hr.Henryka VI. nar, 


31 Marca 1787. nast: po oycu swoim Henry: 


ku XLIII, 22 Września 1814. 
Siostry. 
1. X. Karolina Julia Fryderyka Augusta * 


nar. 23 Kwietnia 1782. 
a. Xiężna Reuss-Lobenstein, 
Matką 
Ludwika Chrygtyna , jeorka Hr: Henryka 
XXIV. Reusa-Ebersdorf , nar, 2 Czerw: 1759. 
Wdowa po Xeiu Henryku XLIII. od za Wrze. 
śuia 1814. > 
. Stryy. 

Henryk XLVIII. Pułkow. w służbie Bawar- 
Xkiey , nar. 05 Stycz: 1756, zal: a List: 1784 
Chrystyanę Henryettę , Ep Karola Hea 

> 3 ; 
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ryka Hr. Schoenburg Wechselburg, nar. I2 
Grudnia 1764. 


Dzieci. 


(1) Hr. Bmilia Szarlotta Wilhelmina, nar. 
$ Stycz: 1787. zaśl. ya Kwiet: 1807. z Hen- 
rykiem Ernestem Hr Reichenbach-Goschitz. 

: (2) Hr. Cecylia Wiktorya Klementyna, 
nar. 25 Lutego 1758. s 

(3) Hr. Sogsnyna Franciszka Augusta , 
nar. $ Lipca 1789 Wdowa od miesiąca Czerw: 
1881. po Adolfie Hr. Einsiedel. 

(4) Hr. Izabelia Teresa: Adolfina , nar. I8 
Września 1790. 

(5) Hr Henryk LXIX, nar 19 Maia 1792. 
Szambelan i Kapitan :w służbie W. Xcia S$. 
Weymar. 

(6) Hr. Ernestyna Adelaida Matylda , nar. 
m5 Sierp: 1794. zaśl. ,23 Lipca 1918, z Erne- 
stem Filipem Kiesewettern, Panu na Reichef 
bach w Śzłąsku, 


2. Linia idąca z Hr. Henryka IX, 


Hr, Henryk XXXVIII. syn Hr. Henryka 1X, 
nar. 9 Paźdz: 1748. Wdowiec po drugiey z0- 
nie Josmnie Fryderyce z domu Bar Fletscher, * 


Brat. a 


X. Henryk XLIV. Szambelan Krola Pruskiego 
nar. 20 Kwiet: 1759. przyiął godność Xięcia 
3817. wdowiec po zgiey żonie Augeście Amelii 
Łeopoldynie, z domu Baronownie Riedsel-Hix 
senbsch od 2I- List: 1805. 
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z Ich dzieci, 

9) Z zgo małżeństwa z Wilhelminy Fryaerys 
ki z domu Bar. Gender Rabenstein (2may- 
tey 17 Grudnia 1790,) 

1. X. Henryk LX, nar. 4 Lipca 1784. zaśl, a 

Maia 181) A 
Dorotę z domu Kżną Carolath-Benthen 4 Nar. 
16 Listopada 1799- p 
À Córka. 

X. Karolina Henryetta, nar, 4 Grud: 1820, 

2. X. Hearyk LXLII. nar. zg Stycz: 1786. 

zaśl. 24 Lurego 1819 | 

Eleonorę z domu Hr. Stolberg- Wernigerode , 
S t Dzieci. > ; 

' (1) X. Joanna Eleonora Fryderyka Ewerar* 

dyna, nar. 25 Stycz: 1830. 
(2) X. Henryk IV. nar. 28 Kwiet: 1321. 
UU BA 26 Maia 1522. 
b. Z2go małżeńctwa. 
3: X. August Fryderyk Esperance, nar. 4 
Sierpnia 1795. p: Anhait Koethex. : 
$..X. Karolina Elżbieta Adolfina Ludwika, 
nar. 8 Listop: 1796. 
6. i Henryk LXXIV, nar. 2 List: 1798. 


3. "Linia idgca z Hr. Henryka XXIII. 
Hr. Henryk XLVII, Syn Hr, Henryka XXIII. 
nar. 27 Lutego 1756, 
i Bracia i Siostra. i 


„1. Hr. Henryetta Eleonora Elżbieta , nar. 29 
Maia 1758, obacz Schönburg- W sldenburg« 
7 OE 


+ 
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2. Hr. Henryk XLIX. nar. 16 Paźdz: 1759; 

3. Hr. Henryk LII. nar. 27 Wrzeż:; Jenęrał 
Porucznik w sinzbie Bawarskiey. 

4: Hr, Henryk LV. nar. I Grud: 1768: zaśl. 
11 Lipca 1797 

Maryą Justynę z domu Baronownę Wattewil- 
le, nar. I8 List: 1762, ` - 


Dzieci. c 
(1) Hr. Henryk LXXIII. nar. IE Czerwca 


95. 
* (2) Hr. Henryk II. nar. 31 Marca 1802. 
B. REUSS LOBENSSEIN, 


'X, Henryk LIV. syn Hr. Henryka XXV. 
(zmarł I$or) nar. $ Paźdz: 1787. nast: po 
twoim Kuzynie Xciu Henryku XXXV. na mo» 
cy zrzeczenia się stryia swoiego Hr, Henryka 
XXI. gi Marca 1803. Zaśl. powtornie 3r Ma- 
ia iSII - 

Franciszkę corkę Henryka XLIII. Xżną Reuss- 
Schleiz-Koestritz., nar. 7 Grud: 1788. ; 


Hr. RBUSS-EBERSDORF. 


Kie Henryk LI. nar. 14 Maia j76r. nast. 
p9 Oycu swoim Hr. Henryku XXIV, r3 Msia 
1779: haystarszy z domu Reuss, zaśl. 16 Sierp- 
nia 1791 r > p 

Ludwikę Henryettę corkę Adolfa Hr. Hoim , 
nar. go Marca 1772, 


Dzieci. 


1. Kina Karolina Augysta Ludwika, nar. 27 
Września 1792. 


` 


Schleitz, 


Ź $r 

42: Henryk LXXII! Xże dziedziczny , nar, 27 
Marca 1797, a 

8. Małżonka Xcia Henryka. LXVII. Reuss= 


Stostry, 


1. Xiężna panniąca Sasko-Salfeld Koburska- 
2. Kięźna panuiąca Reiss Schleitz-Kcestritz, 


REUSS-GERA. 


Wdowa po Hr. Henryku XXX. ztnartym 26 
Kwietnia 1802. 5 

X. Ludwika Krystyna corka Hr. Jana Wo- 

iewody Kcia Birckenfeld nar. 17 Sierp; 1748: 


SARDYNIIA. (Religia Katolicka.) 


* Krol Karol Felix, nar, 16 Kwietnia 1765. na: 

stąpił na tion po złożeniu korony 13 Marca 

JSII, przez brata swego Wiktora. Emanuela, 

zaśl. 7 Marca 1807 

/, Maryą Chrystyrę Kroloyą , corkę Krola 
boyge Sycyliy Ferdynandą, nar. 17 Stycznia 

719: E h 


z 
Brat i-Stostra, 

7. X. Marya Anna Karolina, n. 17 Grud, 1757. 
wdowa od 4 Stycznia 1808 po swoim 
Xciu Chablsis. + 

2. Krol Wiktor Emanuel, nar. 24 Lipca 759, 
nastąpił 4 Czerwca 1802. przez ustąpienie Ko- 
rony przez brata swego Krola Karola Emanue 
ela iy. (zmarł: 6 Paźdze J810) złożył rządy 
23 Marca-180X, zaśl. a1 Kwietnia 1789 


cs 
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Msryą Teresę >; corkę Ferdynanda Arcy Xcia 
Austryac, Xcia Modeny i Bryzgowii , nar. £ 
Listop. 1773. 

Dziecie 

1. Kiężna Modeny. 

a. X. Marya Teresa Ferdy- 
nandyna, obacz Luka, 

3. X.Marya AnnaKarolina Pia 


+ Marya Krystyna, nar. 14 List: 1812. 


narodzone 19 
Wrześ. 1803 


SAVOIB-CARIGNAN. ( Religia Katol, ) 


Xiążę Karol Emanuel Albert nar: 2 Paźdz: 
1798. zaśl: go Wrześ. 1817 
Marya Teresę, Arcyxiężniczkę Avstryicką » 
corkę Ferdynanda W. Kia Toskans. nar. al 
'Maxca 1807. » 
Syn 
Xiąże Wiktor Emanuel nar.14 Marca 1820, 
Siostra. . 
Małżonka Arcyxiążęcia Austryac. Raynera. 
i Matka. 


'Marya Chrystyna , corka Xcia Saxe i Kurlan- 
dyi , nar. 9 Grudnia 1779, wdowa po Xciù Ka- 
rolu Emanuelu Ferdynandzie od 16 Sierp. 1800. 

Ciotki. 

1. Gsbryela Marya nar. I7 Marca 1748. obacz 
Lobkowitz 

2. Katarzyna Ludwika Franciszka, nar. 4 
Kwiet: 1762. zal: w miesiącu Grudniu 1780. 
z Filipem" Kolumną Xciem Palliano. 
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SCHWARZBURG-SONDERSHAUSEN. 
(Religia Luter/ka.) 


“Kie Gunter Fryderyk Karol, nar. $ Grud; 
1760. nast: po oycu swoim 14 Paźdz: 1794, Xeiu 
starszym domu Szwartzburg > zaśl. 25 Czerwca 
1799 y . 
_ Wilhelminę Fryderykę Karolinę, corkę Xcia 
Fryderyka Karola Szwarzburg-Kudolstadt + nar. 
21 Stycznia 1774. ` 
f i Dzieci, x 

"1. Xiężna panująca Lippe Detmold. a 
: 2. Gunter Fryderyk «Karol, Kie dziedzicz: 
nar. 24 rześnią ISOLŁ. 

AZ, , Bracia i Siostra. : 
: Ł X. Gunter Albert August, nar. 6 Wrześ- 
nia 1767. 5 r 

25- Aibertyna Wilhelmina Amelia , nar: 
Kwiet. 1771. rozwiedziona z mężem Xciem Fer- 
dynandem Wurtenbe g urządzeniem zawartew 
9 Sierpnia I8or. > 

28. X. Jan Karol Gunter, 

Jenerał Porucznik w służb 
5 Lipca 181r FEC 

X. Gunterynę Fryderykę Szarlottę AlBertynę 


corkę Xcia Fryderyka Chryscyana Karols z te. . 
goź domu. f Š 


aar. 27 Czerw: 1772. 
ie Hannowers. zatl. 


Dzieci. 
2) X. Ludwika Fryderyka Albertyna, nar. 
12 Marca 1812. , 
(a) X. Szarlotta Fryderyka Amelia Alber 
kyna , nar, 7 Wrześ, 1816, 


Cé 
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Wiowa po Stryin Xciu  Augtście: 

X. Chrystyna Elżbieta Albertyna , corka WSZ 
ktora Fryderyka Xcia Anhalt-Berndurg , nar. 
24 Listop: 1746. Wdowa od Io Lutego 1806. 

Córka. 

Xięźniczka panniąca Waldeck: 

Córka zeszłego Xięcia Fryderyka Chrystyana 
Karola fyna tego Xięcta. 


Gunteryna Fryderyka Szarlotta Albertyna , 
nar. 24 Sierp. I7gi. małżonka Xcia Jana Ke- 
rola Guatera z tegoż domu. 


SZWARZBURG-RUDBLSTADT. 
( Aelia Luierfka.] ' 

Kie Fryderyk Gunter, nar. 6 Listop: 179% 
nast: po oyCu swoim 28 Kwiet: 1807: pod 
Opieką matki, obiął rządy 6. List: 1814. zaśi. 
X5 Kwiet: 1816 eE s 

Ameiią Augustę , corkę Fryderyka Xcia dzie. 
„dzicznego Anhalt-Dessau . nar, I8 Sieap: 1793. 

Syn 
Gunter Kie dziedz: nar, 5 List: 1521. 
Brat 1 Siostra, 


i L Kina Tekla, nar. 23 Lut: 1795. (obacġ 
SchosnburgąWaldenburg.) 
2. X. Albert nar. 30 Kwietnia 1798. 


Matka. 


F, Karolina Ludwika , corka Fryderyka Lus 
dwika Wilhelma Chirystyana Lundgrafa Hesków 
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Homburs nar. 26 Sierp: 1771. Wdowa po Xciu 
Ludwiku od 28 Kwietnia 1807- 


Stryy i Ciotka, ` 


7 1. X. Karol Gunter, nar. 23 Sierp: 17yJ. zaśl: 
19 C 1795 : y 
Ludviko Misja, corkę R E Ludwika 
Wilhelma Chrystyana , Lanigrafa Hessen-Hom- 
buig, nar- 26 Paźdz; 1772: ; 
Dzieci. .. Z 

(1) X. Franciszek Fryderyk Adolf, nar. 27 
Września 180r. 

(2) X. Karolina nar, 4 Kwiet: 1804. 

(3) X. Marya Wiluelm, Bryd. nar. 3I Mais 
I8o6. 


} 


'(4) X. Marya nar. 6 Kwietnia 1809, 
2. Xiężźna pandiąca Szwarzburg-Scndershausen; 


SYCYLIA. ( feligiia Katólicka:) 


. Krol Éerdynand IV. Infant Hiszpański, nar, 
12 Stycznia 1751. Erol Oboyga >bycyliy od $ 
Puździern. 1759. przez nstąpienie Oyca na tron 
Hiszpański, Wdowiec od S Wrześ. 1814. po 
Maryi Karolinie corce Cesarza Rzymskiego irap- 
€iszką I. + 
Dzieci.' ` 
z ` 

„2. Franciszek Januarynsz Jozef. następca tro- 
fu, i Xiąże Kalabryi, nar, 19 Kwiet: 1777. zaśl: 
Powtornie 6 Paźdz: I$o2 » 3 

intantkę Maryą Izabelle, corkę Karora IV. 
Krola Hiszpańsk. nar. 6 Lipca 1789. 


i 
` 


t 
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pi 
Dzieci 


Z igo małżeństwa z Maryi Klementyny córki 
Leopolda 1). Cesarza hzymjk. zmarłey 15 
Listopada 1801. x 


(1) Xiężna Berry , obacz Francya, 
Z drugiego małżeństwa, 


(2) Małżonka Infanta Hiszp, Don Francisz- 
ka a Psulo. Es 
- (8) X. Marya Chrystyna nar, 27 Kwietnia 


(4) X. Ferdynand Karol Xigże Noto, nar: 
J2 Stycznia I8io. 
- (6) Xiaże Karol Ferdynand Y. Kapuy, nar, 
'1o Pazdziernika ISI. 
(6) X. Leopoid Beniamin, Hr, Syrakuzy , 
nar: 22 Maia 1813. ai 
(7) X. Marya Antonina nar: 19 Grud: 1814. 
(8) X. Antoni Paskal Hr, Lecce, nar. 24 
W rześ: 1816. 
(9) X. Marya Amelia nar. a5 Lut. 1818. 
(19) X. Ksrolina Ferdynanda, nar. 28 Lu- 
tego i820. . 
(11) X. Marya Teresa Chrystyna , nar. 14 
Marca 1822, 
2. Krolowa Sardynii, 
s. Kiężna Orleanu. <a 7 
4. X. Leopold Jozef Michał, Xiąże Salerno ; 
nar. a Lipca 1750, zaśl. 28 Lipca 1816 i ` 
Maryą Riementynę Eranciszkę Jozefinę Arcy- 
xięźniczkę Austryi , córkę Franciszka Ces. nar; 
i Marca 1798. 
Corka. A 
X. Marya Karolina Augusta , nar, 26 Kwiet: 
1822, 


, 
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SAXONIA, (Religia Kotolicka.) 


Krol Frederyk August, nar. e3 Grud: 1750, 
Rastapit po Oyca swoim Elektorze Fryderyku 
Chrystyanie 77 Grudnia :763. pod opiekz stryia * 

cia | spod NA abiąt rządy 15 Wrześ. 1763. 
A igodność Krolęwską 11 Grud. zgoć. zasi, 29 

tycznia. 1769 RA z 

Krolową Maryą Amelią Augustę, siostrę Fry- 
deryka Xcia Woiewody Dwoch Mostow , ñar. 


10 Maia 175a. ` 
Corka. 


X. Marya Augusta Nepomucena Antonina 
Franciszka „Kawera Aloiza, Dar. ax Czerw. 
1782. z 
- Bracia i Siostra, 


I. X. Antoni Klemens Teodòr, nar. 27 Grud, 
1755. zaśl. powtornie 18 Pazdz, 1787 

Marya Teresę , corkę Cesarza Leopolda IL. 
nar. 14, Stycznia 1767, “ ; 

2. X. Marya Amelia Anna Jozefa , nar. 26 
Wrześn: 1757 Widows po Karolu Xciu Dwoch- 
Mostow, Kieni Zakonu Dam znakomitych w Mu- 
nich. 

8- X. Maximilian Marya Jozef, nar, 13 Kwiet: 
27159. Wdowiec od r. Marca 1804. po Karoli- 
nie Maryi Teresie , corce Ferdynanda, Xcia 

_ Parmy. 


Dzieci, 


(1) X, Marya Amelia Fryderyka Augusta s 
anr. 10 Sierp. 1790. 

(2) X. Marya Ferdynanda Amelia nar: 27 
Kwiet: 1796, W. X, Tosksńska. > 
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3) X. Fryderyk August nar. 18 Maia t797. 

ET. 3 Paźsz 1829 zi : 12r 
Karolinę Ferdynandę Teresę Jozefę Deme- 

tryg» nar: 5 Kwietnia 180I, corkę Cesarz% 
Austr, Franciazka. 

(4) X. Marya Anna Karolina , nar: 15 Liat: 
1799: obącz Toskania 

(5) X. Jan Nepomucen Marya, Jozef , nar. 
xa Grud: 1801. i 

(6) X. Marya Jozefa Amelia, nar: 6 Grud: 
1803. Krolowa Hiszpańska. 5 


‘Ciotka. : 
Marya Kunegunda Dorota Jadwiga Franciszka 
Xawera Florentyna , nar, rọ Listo,: 1740. Xiao 
ni. d'Essen-Thora. 


SAXE-MBININGEN. (Religia Luterska.) 


Xiąże Bernard Eryk mar: 17 Grud, 1900; na- 
stąpił po Oycu swoim Jerzym 24 Grud: 1$03 pod 
opieką maiki, obiął rządy i7 Grud, 1821. 

~ Siostry. 


1. X, Adelaida Ludwika Karolina Amelia, 
nar: 13 Sierpnia 1792. (obacz W. Brytania.) 
` e, X: Ida nar. a5 Czerwca 1794. (obacz Saxe- 
Weimań, 

Matka. 


X. Lpdwika Eleonora, corka Chrystyana 
Alberta Kcia Hohenlohe-Langenburg. nar. sr 
Sierpnia 1763. Wdowa po Xciu Jerzym zmar- 
„tym 24 Grudnia 1803. z 


á Ciotka. 
X, Szarlotta , obacz Saxe-Gotha, 


` ź 8 9 
SAXE-HILDBURGHAUSEN, 
(Religia Luterska.) 


Kląże Fryderyk nar, 29 Kwiet: 1y68. nast: 
Po QOycu awoim as Wrześ 1780: Wdowiec od 
14 Maia 1818 po Szariocie Georginie Lvdwiż ` 
ce firyderyce, corce Karola Ludwika Fryderyka 
Xięcia Mekienburg-Strelitż. i 


Dzieci, 


1. X. Katarzyna Szarlotta Georgina nar. p 
Czerw: 1787. dłócz Wirtemberg, Ę kd 
_ 2: X. Jozef Jerzy Fryderyk Xiąże dziedziczn 
nar: 27 Sierp. 1789. Pułkownik w słwżbie Kr na 
Shakiego , zaslubit 2! Kwistnia 1817 1 

X. Ludwikę Amelią Willelminę Filippinę , 
corkę Ludwika Xcią Wirtemberskiego nar, 28 
Czerwca 1799. 


Dzieci. 

(1) X. ' Alexandra Marya Wilielmina Kata- 
rzyna Szarlotta Teressa Henryetta Ludwika 
Fryderyka Georgina ,nar: z5 Kwiet: 1818. 

(2) X. Paulina Fryderyka Henryetta Augu- 
ata, far. 24 Listopada z$I9. ' 

a: X. Teresa Szarlotta Ludwika Fr deryka 
Amelia , nar: 8 Lipca 1792, małźonka Xcia na- 
Btępcy tronu Bawarskiego, Q 
4 Xe Szarlotta Ludwika Fryderyka Amelja 
Alexandra, nar: 28 Stycz: 1794, Xiężna Nassau. 

5. X. Jerzy Karol Fryderyk , nar, 24 Lipca 
1796. Maior w służbie Bawarskiey, 

6. X. Fryderyk Wilhelm Karol Jozef , nar: 4 
Października Igor. ; > 

1, X, Edward Wilhelm Chrystyan, nar, 9 
Lipca 1804. 


go 
; SAXE - SAALFELD - KOBURG. 
; ( Beligiia Łuterska: ) 


Xiąże Ernest nar: g Stycznia T784. nast: pe 
oycu swoim Xtiu Franciszku 9 Grudnia 1806 » 
2a$l. 31 Lipca 1817 

King Ludwikę, corkę Augusta Xcia Saxe. 
Gotha , nar. ¿I` Grud, 1800. 

Dzieci. 

1. X, Ernest August Karol Jan Leopold Ale- 
xander Edward, Kia dziedziczny , nar. af 
Czerw: 1918. > 

2. X, Albert Franciszek August Karol Emma- 
nuel, nar. 26 Sierpnia 1819. 

Siostry 4 Bracia, ; 

1. X. Zofia Fryderyk: Karolina Ludwika, nar. 
Jọ Sierpnia 1778. zaśi. 22 Lut. 1804 z Hr, Em- 
manue!em Mensdorf, Szaaibelanem i Jenera- 
łem Maiorem Austr: nar. 4 Śtycz 1777- 

a. X. Antonina Ernestyna Amelia , nar. 28 
Sierp. 1779. (obacz Wiirtemb. ) 

3. X. Julia Henryetta Ulryka, teraz Anna 
Fedorowna, nar: gz Wrześ: [781. 

4. X, Ferdynand Jerzy August . nar: 28 Marca 
785. zaślub. 2 Stycznia 1516 R 

“Maya Antongtę Gabryelę ; corkę Franciszka 
Jozefa Xcia Kohary, nar, 2 Lipca 1797* 

Dzie ch 3 
= 0 X. Ferdynand August, nar: 29 Paźdz: 
1816. 8 


+ (2) X. August Ludwik Wiktor, ñar: 13 
Czerwca 1818. ' 


g i 
3 (8) W. Ludwika Augusta Antonina , nar, I4 
Lutego 1822. - 
n.5 Kina Marya Ludwika Wiktorya, nar: 17 
Sierp: 1786. (vbacz Anglia. 

6. X. Leopold Jerzy Chryatyan Fryderyk, 
nar, 16 Grud, 1790. Wdowiec od 6 List: 1817. 
po Szarlocie Auguscie, corce Xcia Regenta Kro- 
ia W, Bretanii, 


Matka. i 


X, Augusta Karolina Zofia , corka "Henryka 
XXIV. Hr. Reuss Ebersdorf, nar. 19 Stycznia 
1757. wdowa po Xięciu Franciszku od 9 Grud 
1806. ż 

Ciotka. . 

X. Karolins Ulryka Amċlia , nar. 10 Paźdz: 

4459. Xieni zniesionego Łakonu w Gandersheiy, 


- SAXR-GOTHA (Religia Lutersha.) 


Xiąże Fryderyk IV, nar. 28 Listop: 1774. 
nast: po bracię swoim Xciu Auguście 17 Maia 
1822. 


Małżonka zeszłego Xiążpcia, , 


X: Karolina Amelia * corka Wilhelma I. Ele- 
ktora Heakiego , mar 11, Lipca 1771. Wdowa 
ed 17 Maia 1822. po Xciu Auguście. 


Córka Kcia Augusta z 1g0 Małżeństwa z Lu- 
dwiki Szawłotty Xzney Meklenburg Szwerym 
zmarły 4 Stycznia 1801.” 
X, Dorota Ludwika Paulina Szarlotta Fry- 
deryka Augusta, nar. 21. Grud: Igoo. zaśl Xciş 
panniącemu Sasko-Saalfeld- Koburgskiemu. 


i 


, 
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- Matka: ` 
X, Marya Szarłotta Amelis Ernestyna Wil- 
helmina , Henryetta Filippina, corka Antonie. 
go Ulryka Xcia Sasko-Meiningen, nar. 12 


rześ: 1751. Wdowa po Xciu Erneście Il. zmar- 
łym 20 KŃwiet. 1804. 5 


SAX E-WEIMAR-EISENACH 
( Relig. Luter.) 


Wielki Xiąże Karol FAugust , nar. 3 Wrześ: 
1557- nast. po oycu swoim Xcin Erneście Au- 
guście Konstantynie 28 Maia 3758. uznany 
pełaoletnim g Września 1775., zaśl. g Paźdz: 


1775 
W. X. Ludwikę, corkę Ludwika IX. Lsndgzi 
Hesko-Darmstadt, nsr. go Stycz: 1757- 


Dźżleci. 
z. Karol Fryderyk , W. Xiąże dziedziczny » 
nar. ż Lutego 1783. zaśl. 3 Sierpn: 1804, i 
W. X. Matyą Pawłownę , corkę Pawła Ce- 
garza Rosqyys: nar: 15 Lutego 1786. 


Dzieci. 


(:) X. Marya Ludwika Alzxadra , nar. 8 
Lutego 1808. ` 
`` (2) X. Marya Ludwika Augusta, Katarzy- 
na, nar: go Wrześ: I8II. 

(3) X. Karol Alexander August Jan , nar; 
84 Czerwca 1ĝ18. 4 

2. X, Karol Bernard, nar. zoj Maia 1792. 
Jenerał Maior w słuźbie Kroia Niderlandz: zaśl, 
go Maia 1816 


935 

X. Idę, corkę Jerzego Kięcja Saxe-Meinin= 
gen aar, gr Czewca 1784. 
Dzieci. 


(1) X. Ludwika Wilhelmina Adelaidae 


Dir. gr Marca 1817. 
(2) X. Wiiphełm Karol, nar. 25 Czerw: 1819». 
(8) X. Amelia Augusta Cecylia , nar. go 
maia +822. z 


SZWECYA. (Religia Łutesska.) | 
Krol Karol XIV. Jan (Bernadotte) nar: 26 


Stycznia 1764. mianowany następcą 21 Sierp:._ 


1810. nast. po Karolu Karolu Xili. z domu 
Holstein 5 Lutego 1808. zaśl: 16 Sierp: 1798 

Eugenią Bernardynę Dezyderyą, z domu 
Clary , nar. 8 Listop: 1581. 


Syn 
Jan Franciczek Oskar, nastepca tronu , na- 
ĉzelny. dowodzea Artytleryi Szwedz: nar. 4 
Lipca 1799, x 
Syn Kyola Gustawa IIi. z domu Holsztyńs. 


Gustaw IV, Adolf nar. f List: 1778, Krok 
Szwedzki od 29 Marca J792; aż do 6 Czerw: 


1809, w ktofym złożył koronę, zaśl. g1 Paźiz. | 


1797. Fryderykę Dorotę Wilbelminę, corkę Ka». 
zola Ludwika, Xcia dziedziczn. Badeńsk. z kto- 
*4 Bię rozwiodł. 17 Lutego zx8I2. 


Dzieci 
4. X. Gustaw, nar. 9 Listop. 2799. 


2. Małżonka Barois Leopolda Margrabi Be- f: 


“Bikiego, 
e 
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| 5. X, Amelia Marya Szerlotta ; nar, 28 Lus 


tego 1805. ` 
4. X. Cecylia nar, se Czerwea 1807. 


Siostra Krółów Gustawa lI. i Karola KUL 


Kina Zofia Albertyna, nar. 8 Paźdz: r754 
Xieni w Kwedlinbutg, 


TOSKANIIA. ( Religia Katolicka.) 


Wielki Kiążę Ferdynand , Arey Xiążę Austre 
nar: 6 Maia 1769. nastąpił po Oycu Leopo!dzie 
o Lipca 1790, ustąpił Toskanii i otrzymał 
wzamian Wgo Xięstwa , podług układow z a7 
Kwiet: 1803. Arcybiskupstwo Snltzburskie z go 
dnością Elektora ; ogłoszony Elektorem Wurz- 
burskim ustąpiwszy kzaiu Saltzbug bratu swe- 
mu Cesarzowi , na mocy traktatu pokoju za- 
wartego w Presburgć 26 Grud. 1305. przystę - 
pił do Kenfederscyi Reńskiey , i przyjął ty-. 
żuł W. Xięcia 25 Wrzeć: 1806; odebrał po- 
tem Toskanią w zamian Wiirzburga pokoiem 
Paryzkim 30 Maia ISI4. Wdowiec od J9 Wrześ: 
1803. po lafantce Luówice Amelii, corce Fer. 
dynanda IV. Krola Oboyga Sycyliy. Zaśl: po- 
wtornie 6 Maia 1821 i 

Maryy Ferdynande Amelią W. Xiężną, psr. 
27 Kwiet: 1796 ęorkę biaxymiliana Xięcia Sa- 
skiego. 

Dziesi z rgo matžeństwa., 


1. Arcyxiażę Leopold Jan Jozef , Xiąże dzie- 
dziczny , nar: 3 Paźdz: 1797- 2651. 28 Paźdz: 
1817. z 

Maryg Annę Karolinę, corkę Xcia Msxymilia- 
ną Saskiego , mar. 25 Listopada 1799, 
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2: Arcysiężna Marya Ludwika, nar: go Sierp: 
1798. Xieni Zgromadz. Stey Anny. 
3. Kiężna Savoie Carignan. 


T URCYAa. (Religia Mahometańska.) 


Cesar, Malmud Il. nsr. zę Lipca 1785. aye 
Śułtana Abdul Hamida zmarłego 7 Kwiet: 1789. 
ogłoszony Cesarzem 38 Lipca 1808. _ 

> Dziec. 

1. Fatyma Sółtanka , nar. 18 Kwjęt: z81r. 

2. Salyha Sultanka, nar. Je Czerw:; 18)1. 

8- Abdul-Hamid nar. 6 Marca agag. y 

4. Mahmud Sułtan , nar: 19 Lutego 1822. 


WALDECK, ( Religia Ewangel,) 
a 


Xie Jerzy Fryderyk Henryk, nar. 26 Wrześ: 


1789. nast. po oycu swoim Xciu Jerzym 9 
Września 1813. 


Bracia i Siostry. 

3 Xie Fryderyk Ludwik Hubert, nar. 5 Listop: 
"1790. g 

-. Xiężna panuiąca Li e- Szaumbyrg, 

3. Małżonka Xoia Wirte nb, A 
ki Kugeniusza. E Wa 

4. Kie Karol Chrystyan » Nar. Ta Kwietnia 
1503. Forucznik w służbie Bawarskiey, 


„0 A+ Herman Otton Chrystyan. nar 12 Pa- 
zdzieroika 1809. ; 


erskiego Hrydery: 


Matka. 


X. Albertyna Szalotta Augusta , nar, 1 Lut 
1658. corka Augusta Xcia Szwarzburg. Sonder- 
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shausen wdowa jo Xciu Jerzym od $ Września 
1613. 3 


Linia młodsza Hrabiów Waldeck, 


"Hr, Jozyasz Wilhelm Fryderyk Chrystyan 
Karol, tar. 1$ Maia 1774: pułkownik naczel= 
ný batalionu piechoty Waldeck. s 


) ` Brat, 

Karol nar. I7 Listop: 1778: zaśl. 25 Kwiet: 
1879. Hr. Karolinę , coskę Hr. Schilling de 
Caustadt , nar; a Lutego 1795. 


ż : Matka. 
; Ghłystysa Wilhelmina, z domu fr. Isen- 
burg-Budingen, nar. 24 Czerwca 1756. 


'WIRTEMBERG, (Religia Luter/ka.) 


_ Krol Wilhelm nar. 27 Wrześ: nast: pe oy- 
cu swoim Krolu Fryderyku go Paźdz: 1816: 
Wdowiec od 9 Styczni4 1819» po Katarzynie > 
corce Pawła Cesarza Rogsyys. wdowie po fKciu 
Piotrźe Holstein-Gldenburg > zaśl. powtornie 
15 Kwietnia 1820 

. Paulinę Teresę Ludwikę; Krolową nar- 11 
Wr2e$, s800, corkę Ludwika Fryderyka Ale- 
sandra, Xcia Wirtembura, Stryia Krolews, 


` Dzieci. 
? Z Królowdy Katarzyny: » 
"1. X. Marya Fryderyka Szarlotta , nar. $° 
Paźdź: 1816. : , 
a, X, Zofia Fryderyka Matyjda» Bar. 17 Czer- 
wea 1818 


JEDNE Ka MAA AAA 
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Z Królowéy teraznitysziy. 
$- Kina Katarzyna Fryderyka Szarlotta, nar. 
24 Sierp. 1821. i 
ya Brat i Siostry, 


1. Kina Fryderyka Katarzyna Zofia Dorota , 
Nar. 21 Lutego 1783» zasi; Hieronymowi Xciu 
Montfort, f 

z. X. Paweł Karol Fryderyk August, nar, 
I9 Stycz: 1785. zaśl. 28 Wrześ: 1805. 

Katarzynę -Szarlottę , corkę Xcia panulącege 
Ssze-Hildburghausen , nar: ry Czerw: 1787. 


„Dzieci 


(r)' Kina Fryderyka Sząrlotta-Marya, nar, 
9. Styczn: jgo7. zaręczona 8 Stycz: 2822. Mi. 
chałowi W. Xviu Rossyyskiemu. 
(a) X. Fryderyk Karol August; nar, a1 Lutego 
1808. 
(3) X, Paulina Fryderyka Marya , nar. 25 
Lutego 1810. 
(4) X. Fryderyk August Ewrard, nar. 24 
"Stycznia a8rg. ; 


Macocha Króla. 


Karolina Augusta Matylda, corka Jerzego III. 
Erola W, Bretanii, nari 29 Wazej; 2766. Wdo- 
wa jod ;go Paźdz. 1816. 


Strytowie i Ciotka. 


Wdowa po naystarszym Stryiun Królewjkim 
Kciu Ludwiku Fryd. Alexand. Zmartym 20 ; 
Pażdz: 1817. 
Henryetta, corka Xcia Karola Nasguu-Weil* 
burg ust; gg Kwietnia m 
7 
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Syn tego Xiecia 2 1go małżeństwa z Ma 
m orki Nigcia Adama Czartoryfkiego. ryć, 
(1) Xże Adam Karol Wilhelm Stanisław Eu- 
geniusz , nar, r6. Stycz: 1792» Jenerst Brygady 
woyaka Polskiego. zał ` 
Jego dzieci Z 2g0 małżeństwa: 


(2) Małżonka Jozefa Arcy Xięcia Anstryi 

(3) Kięźniczka dziedziczna Sasko-Hilderburg= 
heugen, x d 

(4) Krolowa; 

(5) X, Elżbieta Alexandryna Konstancya 
nar. 27 Lutego 1802- . : 

(6) X. Alexander Paweł Ludwik Konstan: 
tya, nari 9. Wrześ: 1804. 


2) Wdowa po Xięciu Eugeniuszu Fidia 

i E i , nar, 21 Listop. 1758. yderyku © 
Ludwika , z domu Kieina Stolberg-Ged 

«mar. 13 paźdz: 1764. Wdowa po sowa 

ście Fryderyku Karolu Sasko Meiningen, Wdo- 

wa po drugi raz od 20 Czerw: 1822, á 


` Dzieci» - 
(1) X. Fryderyk Eugeniusz Karol Paweł Lu.” 
dwik , nar: 8 Stycznia 1788. zaśl, 20 Kwiet: 
1817 3 
Kina Karolinę Fryderykę Mat ldę , corkę Je- 
rzcgo Xcia Waldeck, nar. 10 wiet: 180r. 


Dzieci. 


[x] X. Marya Alexandryną Augusta Ludwi- 


ka, nar., g$5 Marca 1818. 
[a] X. Eugeniusz Wilhelm Alexander Erd- 


man , nar. 26 Grudnia 1820. 
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(2) Fryderyka Zofia. Dorota Marya Lndwi- 

8, nar: 4 Czerw: 1789. 

- (3) X. Fryderyk Pawełą Wilhelm, nar. 27 
Czerwca 1797. ; 

5. Cesarzowa wdowa Rosyyska. 

4. Wilhelm Fryderyk Filip, nar. 27 Grud: 
1761, Feldmarszałek w woysku Krolews. wdo- 
wiec od 6: Lutego 1822. po Fryderyce Frans 
ciszce Wilhelminie , Hrabinie Rhodis Tunders- 
feld , nar: ax Stycz: 1777. zaśl. 23 Sierp. 1800. 


Dzieci tytuluiąay się Hrabiami de Wurtemóerg. 


(1) Hr. Chrystyan Fryderyk Alexander , 
nar: $ List: 1801. 

(2) Hr. Fryderyk Wilhelm Alexander Fer- 
dynand , nar. 6 Lipca I8so. = 

(3) Hr Fryderyk Alexander Franc: Konstan- 
tyn, nar: 6 Lut: 1814. 

ı (4) Fryderyka Marya Alexaadryna Szarlot- 

ta Katarzyna . nar. 29 Maia 1815. 


4. X. Ferdynand Fryderyk August, Feldmar- 
szałek w woysku Austryac: nar. g2 Paźd; 1763. 
zabl powtornie 3 Lut. ' 1817 

X. Kunegonde Waldburg Paulinę , corkę 
Franciszks Jerzego Karola Kcia Meternicha, 
nar. 27 Listop. 1771. ' s 


5. X, Alexander Fryderyk. nar, 24 Kwietnia - 
1771. Jenerał iazdyi w Głużbie Rosyyskiey , 
Wielkorządca Białey Rossyi p zaól. 17 List: 
1798 , ç 
Antonettę Ernestynę' Amelią, corkę Xcia. 
Franciszka Sagko-Koburskiego , nar. 28 Sierp» 
1779» 
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Dzieci. 


(1) X. Antonina Fryderyka Argusts Marya 
Anna , nar. 17 Wrześ: 1799. 

(2) X. Fryderyk Wiiheim Alexander , nar. 
AO Grudnia 1804. 3 

(3) X- Ernest Alexander Konstantyn Fry- 
deryk, nar. 11 Sierp. 1807. 

6, X, Henryk Fryderyk Karol , nar: 3 Lipca 

3772, Jenerałporucznik w woysku Krolas 
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Postanowienia Nayiaśn. PANA 
w roku 1822. ogłoszone. 


1. Dekret Nayjaś, Pana z dnia' 1 Stycznia 

x. b. ogłoszony , znoszący wszysąkie Kae 

-hały żydowskie , a stanowiący w miey- 
sce tych Dozory Buźnicze. 

Dekret 2 dnia 23 (4 v. s.) WrzEŚ, ogłos 
szony 18 Lutego 'r. b. stanowiący po- 
bor 3000, Rekrutów w Królestwie Pol- 
skim w mieysce uwolnionych ze służby 
woyskowóy, z 

3. Dekret z dnia 2 Paźdz. (6 List.) 1821. 

ogłoszony 24 Lutego r. b nakazuiący 
zwołanie Seymików. 

4, Dekret z daty 27 Grudnia (8 Stycźnia) 
` ogłoszony pod dniem 38 Lutego r. b. sta- 

nowiący, iż zamiana Dziesięciny wy- 

tycznóy , dobrowolnie między stronami 
bez wpływu Kommissaczy i biegłych , 
przed właściwemi Dziekanami odbywać 
się może. 

e Dekret z dnia zi Marca ( 12 Kwieruia) 
1822. nadalący Pe Socko Jakubowi ty- 
tuł i prawo Szlachcica Polskiego z na- 
daniem herbu Rolosław, 


2a 


m 


> 
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6. Dekret z dnia 28 Marca (7 Kwiet.) r. be 
ogłoszony 22 Kwiatnia stanowiący ; iż 
młodzież bie może się udawać na naus 
ki za granicę bez zezwolenia, Rządu. 

7. Dekret z onia 17 Czetwch x, b. polecą 
iący nadane przez Króla Saskiego Szla- 
chectwo. i 

8. Dekrec z dnia 25 Kwietnia (7 Maia) r. b» 
wzbraniający żydom skupiania się w ie- 
dnym zamieszkaniu , pod dniem 20 Czer- 
wca r. be ogłoszony» 


p 


Ozdobieni w roku zeszłym prez N, 
Pana Orderem S. Stanisława 


I. KLASSY. 
‘Tomaz (Grabowski Radzca Stanu. 
li. KLASSY. 


Slaski Tan Marsżałek Seymiku Powiatu Olku- 
skiego Hr. Zafuski Prezes Sadu Appella- 
eyynego. ; 

Jan Miodaski Prezes Sądu Kryminalnego Woi: 
Mazowieckiego i Kaliskiego : 

Wawrzyniec Wysiekierski Prezes Sądu Krymi: 
Woiew. Krakowskiego i Sandomir. 
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Xawery Tewióski Trezes Trybunała Cywilne- 
go woiew. Mazowieckiego. 

Adam Katyński Prezes Trybunału Cywilnego 
Woiew. Lubelskiego 

Tomasz Chełmiński Sędzia Naywyższćy In» 
stancyi. = 

Józef Mtodzianow ski y sędziowie Apellac, 

Kasper Gruszeski 

Antoni Padowski Prokuraror jeneralny przy 
Apellac. 

Tomasz Klicki były sędzia Trybunału Cywil. 
W.-iew. August. 

Augustyn Karski Referendare Stanu nadzwy- 
czayny- 

Jan Turski Prezes Tryb, Is Jastancyi Woicw» 
„Płockiego. s 

Morawski Refer. S. Nadzwe 


NI. KLASSY 


Jozef Bronikowski KALENDA 1. «. w 
Mości. 


Damazy Dzierożyński, * 

Kafrf Bronikowski Marszałek Seymiku Pow. 
Kamieńskiego. 

*Kazimierz Gliszczyński Prezes Kommissyi Ob - 
sachunkowćy- 

. Józef Szczerbiński Kommissacz Skarhowy, 
Piore Gniaedowski Naczeluik Biówa wydziału 
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Dóbr Rządowych w Kommissyi Rządowey 
Przychodu i Skarbu. A 

Antoni Lennicki Assessor Kommissyi Obra* 
ehunkowey, SĄ 

Jozef Falehski Prokurator Królewski przy Są- 
dzie Krymin-lnym Woiew. Mazowieckiego i 
Kaliskiego. i 

Francisiek |ażwiński Naczelnicy Wydzia» 

Antoui Fiiałkowski płów Kommissyi : rząd» 

` Wincenty Bielski Spraw Wew. i Pol. 

Rotkiewicz Naezelnik Bióra Komm- Kząd, Spa 
Wewe i Pol. > 

Kazimierz Lachowicz Kommissarz delegowan 
do obwodu Siedłeckiego. `- A 

IV. KLASSA. 

Józef Krzyżanowski 

Onufry Kowalewski | Naczelnicy BiórrKom* 

Wincenty Kozfowski(. missyi Spraw Wew. 

Jakob Zasczyński i Poł. 

Stefan Moziełło Radca Kolegski 

Turkuf Dyrektor Kancellaryi Królewskiego 
sekretoryatu $tauu 

Józef gbolewski Sekretarz SekretoryatuStanu 

Paweł Grąbczewski Marszałek powiatu Pułtus. 

niy/er Inżynier w Dyrekeyi Dróg i Mostów: 

Skwarski K 

Szuwalski Assessorowie Izby Qbrachuu: . 

Kramet kowéy. WI 

Gutkowski : 
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Micorkowski Marszałek Seymiku Cyrk. Ie 
w Mieście Kaliszu- 

August a teraz Prezydenr Miasta Kalisza» 

Ostrowski Nadrachmistrz w Dyrckcyi Kass i 
rachunkowości. ES 

Wincenty Gawarecki Prokurator przy Tryb. 
„Cywil. Woiew. Přoekiego, 

Piotr Kraszewski Sędzia Sądu Krym, Wojew- 
Mazow. i Kalis. ` ; 

Jan Becley Podsędek Tryb. Policyi pąprawczey 
Obwodu Warszawskiego IL. Sekcyi 

Micrał Truszkowski Radca tytularny, 

Frenkel 9 M 

TAGi Bankierowie Warszawscy. 

Jan Zóchowski Dziekan Katedr. Sand. i Re. 
feren, Stanu. £ 


Kawalerowie Orderu Orła Białego 
zaszyceni od byłych Monarchów 


Raczyński b. M. N. 
Siestrzeńczewicz Arcybiskup Mochylowski. 
Gorzeński Biskup Pocnańskie 
Sułtun b. M. L. 

Cieciszowski Biskip Łucki, 

%żę Czertwertyński b. Kasztelan, 
$katszewski Biskup Lnbelski, 


` 
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sobolewski Wojewoda Senator. 
Kuniecki b. Podkorzy Hełmskie — 

Kicki Senator K>sztelan. 

Tęgoborski be Sekretarz Lic ` ; 
Onufry Węgleński b. Chorąży Che'mskis 
Grabowski były K. Lic. 

Tyszkiewicz Sta. Kossowski. 

Antoni Węgleński b. 5t- Chelmski. 
Brzostowski Sta. Pseński. 


KOLENDA 


Rok nowy — więc życzę 

Niechay ma słodycze - 

Niech będzie szczęśliwy 
Każdy poczciwy» 


na 


Dla całego kraiu 

Zyczę urodzaiu 

Niech ma plenny snopek 
Ubogi chłopek, 


Niech Oyce i Matki 

Widzą swoie dziatki . 

Wśrzód dawnéy prostoty 
Kosnące w cnoty” 
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Zołnierz , co tak w bolu; 
Jako i w pokoiu 
Spełnia chlubne czyny, 

` Niech ma wawtzyny. 


— m 


Łakomiec co skory, 

By rylko swe zbiory 

Wsypywał w szkątufy 
Niech będzie czuły, 


Niech Panienki biedne 

Które tylko iednę 

Cnotę maią za wiano, 
Mężów dostaną, 


Kupiec, ce nie zdziera 
Niechay krocie zbićra , 
Kto się z biednym dzieli 

Niech się weseli. 


Zgoła, niechay wszędzie 
Pomyślność osiędzie , 

1 niech przyszłość zmienią 
$ Dawne eicipienia, 


>. 
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"A jeżeli komu 
* Cięży smutek w domu - * 
1 w nieszczęść kolei 5 
Nie trać nadziei, J- 


p An 


NEKROLOG: ~ 


Nie odżałowane: w ostarnich latach poe 
niosła Polska straty. Zgen Poniatowskich „ 
Dąbrowskich , Kościuszków ; Małachowskich, 
Potockich , Mokgonowskich » tkwi ięszcze w 
sercach rodakow , gdy Śmierć niesyta klęsk 
nag ych, nowe codaień porywa ofiary Gasną 
światła chwały narodowóy, 1 w krótkim 
przeciągu czasu nie uyrzómy żadnego może 
z tych mężów , którzy w ehwili wielkości > 
upadku i powstania Oyczyzny. naszćy >, Świe- 
tne rozwinęli talentą w boiu i radzie. 


Waku 1822. zeszli z tego Świata Mężawie, 


którzzy życie śwcie oznaczyli, „cnotą > 


nauką , poświęceniem „ posługą kraiowi; 
albo szczczególnym taleateme 
x. Jan Hrabia Małachowski Senator Woie- 
ı weda, Kawaler Orderu Orła białego 1 
Swiętego Stanisława pierwszey Klassy > 
3 syn 
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4, 


EgO 


syn Mikołaia Woicwody Sieradzkiego > 
potomek Stanistawa Małachowskiego Mac. 
szatka Seymu Konstytueyynegg, niegdyś 
Prese; gtownego Trybunału Kotonnezo ; 
Prawodawca na czrec letnim Seymie R. 
1791. Gdy berło Polskie w rodzie Saskim 
ogłoszone zostało , Stanisław August wy. 
znaczył go za nepiezentanta inaiaceimu 
panować Xięciu Fryderyk August, posa- 
dził go przy boku swoim na dworze 
‘w naywyższćy Radzie Narodowćy , w 
krześle Senatorskiem 18. _utego. 
Stanisław Eustachy Zakrzewski Jenerał 
Adjutant w dziedzicznćm mieście , starcy 
Sieniawie w Gubernii Podolskiey w 98. 
r. Za toku 1767. 31 Marca mianowany 

enerał ,Adjurantem Królewskim 
yae Wybicki Senator Woiewoda byty 
Prezes $ądu naywyższego , Członek To. 
warzystwa bPtzylaciół Nauk, Kawaler Or- 
deru Orła białego , Urzędnik Legii hə- 
norowóy, w dobrach swoich Manieezki 
10, Marca, i : 
Stanistaw Xiąże Jabłonowski Senatos Wo- 
aewoda , Kawaler Ord. Osła białego i 5. 
Stanisława, niegdyś Szef Gwaidyi pie- 
„szey Litewskiey iadąe do dóbr swoich na 
wołyńi. 

p 
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antoni Hr. Wo’rowicz Senator Kasztelari 
Kawale: Ord. Orła białego i 5. Stanisława 
iwszey Klassy w Augustowskićm, 
Andrzey Bogorya Wotłowicz Biskup Kae 
liski, Senatox Królescwa Polskiego, a 
niegdyś Referendacz Xięstwa Litewskiego; 
Gzionek Kady nieuscuiącey , Kawaler 
Orderów Orła białego , S. Alexandra Ne- 
wskiego i 5. Stamstawa. $. Marca, Ut, r, 
1750. w r. 1818 mianowany Biskupein 
Kajawsko-Kaliskim. 

Józef Alexander Puchała Kasztelan 265 
Lutego w.75. r. z w Lublinie, 

Józef Wichliński , były Mecrykanc Skarbu 
publicznego w Urzędach Skarbowych prze= 
pędził lac 40. Opuścił zawód publiczny 
Y- 1795. zszedł 14 Lutego. 

Kazimicz Wichliński Radzca Stanu, Dys 
rektor jemetalny dochodów“ niescałych 
w Kommissyi Kządowéy przychodów i 
Skarbu, Kawaler, Ord. 5. Stanistawa II. 
Klassy brac Metrykanca Kocennego, O- 
debzał wychowanie w szkole Konarskie- 
go. Zostawał w bytćy Kommissvi Skarbu 
Kotonnego pod nazwiskiem Kontrca-teyes- 
stanta, Za Xięstwa Warszawskiego Dy- 
xeśtor Skachu w Departamencie Kaliskim, 


to, Komstancyn Wichliński syn Józefa Metcy- 


a 


1! 


. 
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kanta a Synowiec Kazimierza Wiehlin- 
skich , Poseł na Seym i po dwakroć Mat- 
szałek Seymików w powiecie Wielunskima 
23. Kwietnia. z 
Woyeiech Odrowąż Straż Jenerał W- Pa 
w dobrach swoich Oyrzanowie. 


12. Xawery Hr. Dzierbicki byty Szambelan 


"14 


Króla Imci Saskiego 28. Stycznia,” 
Mazcip Molski były Brygadyer W. P, 
Kawajer Orderów Krzyża Woyskowego i 
S. Stanisława HI, Klassy 13. Kwietnia 
w 81. r. Za Zwłoki we Wsi Pęcice o pół 
trzecićy mili od Warszawy złożone, Ode- 
brał nauki w sławney szkole Kadetów 
Warszawskieh, walczył w szetegach Kon= 
federaców Barskich. Pisał wiele przyiea 
mnych poezyy ulotnych z różnych oko- 
liczności. Zostawił poema Staniślaidę , i 
przekładał Eneidy Wirgilego. 

Ratyński Prezes Trybunału Cywilnego 
wojewodztwa Lubelskiego w drodze do 
wód. i 


15. X. Jacyna Sekretarz Uniwersytetu War. 


szawskiego w drodze de wód zagrani. 
cznych, 


té. Luboraki Biskup Tanasyyiski Sufragan 


Pułtuski, Proboszcz Kapituły Płockićy. 


17. Jan Baudouin deCouitenay byty Konsyliara 


Da 
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dworu Królestwa -Polskiego w 30. r, Że 
Zasłużył się Scenie narodowćy , tuma 
czeniem komedyy Francuzkich. W ostae 
tnich latach pisat o Magnetyżinie. 

8. Jan Nepom. Zglinicki Dyrektor Kancella- 
xyi w Kommissyi Rządowćy Spraw We. 
wnętrznych i Policyi, Kawaler Ord. Sga 
Stanicława ILI. Klassy. Szesnastoletnie 
położył zasługi w Rządzie, Tłumacz poe- 
matów Zbawienie Ludwika Rasyna i 
Donkiszoc Carnota. Oryginalne jego Pics 
dy poetyczae znayduiące się w Panię- 
tnikach Bentkowskiego i w rękopismach 
pozostałe noszą piętao wyższego doe 
wcipue 

19. Franeiszek Szaniawski były Szambelan , 
W 70. D Że 

20. Alcizy Zołkowski Artysta Teatru Naro- 
dowegó tte Września. Urodził się 2e 
"Listopada 1777. w Woiewództwie Nowo. 
grodzkim. Szkoły: odbył w Krzemieńcu» 

> Wstąpł na scenę r. 1797. i przez 26 lac 
służył publiczności. Napisał 74 sztuk 4 
iuż oryginalnie juz tłumaczonych. Dzie« 
ia Oryginalne : Opera Szarlatan , Komć* 
dya licyczna Swiątynia Nudów. Celui- y< 
, sze tłumaczenia lub naśladowania: Wszy. 
stkawiedz; Dwóch Sieciechów , Pałac 
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Łucypera; Guwerner, Mali Protektoro- 
wiz, «ozioł, Czaromysł, Dwóch Piotrów, 
Francuzi w Hiszpanii. Momus iego i Pot- 
pourrics piéswsze trzymać będą mieysce 
w rodzai epigrammatyczno Koinieznym. 
W pismach Zołkowskiego, ten rzadki 
jaśnieie dowcip, który Śmicsząc odkrywa 
prawdę, C€okolwiekby o talencie jego po- 
wiedzieć można bytoby niedoscatecznem i 
niepotrzebnem. Wszystkie pisma perio- 
dyczne oddały mu sprawiedliwość, cała 
Polska z roskoszą wspomina iego role, 
Wesoły "humar Zażkowskiego duszą był i 
życiem posiedzeń. Mhóscwo naydowci. , 
pnieyszych konceptów wyehodziło stam- 

tąd, krórych nie przestajemy powtarzać z 

lubością. Zyczyć należy, aby zdolne pióro 

zaięło isę iego pochwałą. Opis iego poży- 

cia cowarzyskiego, z drobnemi okoliczno 

ściami byłby nader interesniącym czytel* 

ników. Jak Francya Moliecem , Polska 

się szezycić może Zołkowskim. Naytra- - 
daieyszym iest iego zawód; długo też 

może czekać będzieny ma drugich Zoł- 

kowskich» 

Hirszfeld Doktor Medycyny i Chirurgii 

Kawal.x Ord. S, Stanistawa w 87. ©. že . 
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Przepędził w Polsce lat 60. Był Lekarzem 
Szkoły iycerskiey. > 

2a. Fryderyk Lessel Budowniczy M. $, War- 
szawy Kawaler Ord. $. Stanisława 15 
Marca. 

'W roku tym umarł także Kuźma, który w ro 
1774. należał do spisku na uprowadzenie 

” Stanisła Augusta i sam go ocalił przed 

natatczywością spólnikow, Zyi lat 80. 


SWARAN. 


Przyszedť Bard cudzoziemski na brzegi 
Skandynawskie, aby Opowiadat Boga niezná- 
iomego. Spiewa iego pochwały. Słucha go 
Swaran , naczelnik Loklinu, oburza się i 
woła : Dlaczegoż ten Bard nie Spiewa Odyna 
albo Bochatyców przeszłych wieków ? ldź 
Morla , weź twóy miecz , niech umrze ! 

O Swaranie! głos twóy iest słodki ime- 
lodyyny odpowiedział syn Suarcha, iego ręka 
rozbroiona , Morla umić tylko uderzać na zą- 
grażalącego mu woiownika. 

Przybliż się cudzoziemcze ! przybliż się 
zawołał Swaran „ i powiedz kto iest ten ry- 
ecrz którcgo wysławiasz? ięgo imie nigdy 
uszu moich nie dochodziło, a Bardowie Lo- 
klinu nie opiówali iego bitew. 
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Spićwam Boga pokoju odpowie nieznąio= 
My, Boga, który się brzydzi zemstą i krwią, 
Boga który powiedział Odpuść cemu który 
cg obraża, kochay tego który eię nienawidzi. 
Twóy Bóg iest Bogiem nikczemnym od- 
powiedział naczelnik , a potężny Odyn ie- 
dnym razem swćy dzidy kościby mu pokin- 
szył; Sam Swaran nie lęka się go wyzywać. 
Idź wracay do niego , powiedz mu : Waleczny 
Swaran cię czeka, i chce się z tobą mierzyć. 
Jego dzida iest silną , iego miecz iest ostry. 
Synu Starna , iakże ubolewam nad twoią 
ślepotą! Bóg któremu służę dzierży w swćy 
prawicy grzmoty , palcem podnosi morza, 
Piorun się kruszy o moię tarczę, mówi 
bohater , i sam w méy łódce urągałem się 
potysiąc razy z gniewu bałwanów. Mówię ci 
to ieszcze $picwaku cudzoziemski, idź po 
twoiego Boga, niechay przychodzi z swymi 
woiownikami; Swaran ich wszystkićh wzy* 
wa, krzyki widziadła , zakłóciłyż , kiedy 
iego serce, czy nie wiesz? Achięki umiera. 
iących przyiemnieysze są iego uchu, niżeli 
dźwięk avfy. Blask oręża powiedzie go w 0- 
kropność ciemnic; iego brytany nie szukaią 
zdobyczy, a Wrony trzepiocą skrzydłami 
2 radości „skoro bierze do reku dzidę. 
O naczeluiku Łoklinu! cwoie slowa $3 
U 


D4 


` 
È 
TE 


słowami dzikiego rycerza nieznaiacego lito. 
"ści; móy Bóg kocha wałecznego , a up_karza 
serce krwi chciwe , otworzą się kiedyś twe 
uszy ha me słowa i uzuasz Boga cudzoziemca. 

Oddal się precz zoczu moich, Bardzie , 
oddal się precz z oczu moich. Głos twóy gniew 
we muie óbudza,a móy miecz krwi pragnie. 

Bard się oddalił, lecz się wściekłość 
Swarana mie Koita, wadzi naokoło niego 
grozne ko, podobny do lwicy która dybie 
na łania przy wniściua do boru. błądzi na 
los po płaszczyznie i postępuie iak Odyn , 
gdy we krwi swe nogi skapies Rycerz wstę- 
puie na pagórek : Czy iesteś Bogiem cudzo- 
ziemca ? zawołał naczelnik , czy iesteś tym 
którego Śmierć czeka? Swaran iest twoim 
wrogiem zatrzymay się i walcz. 

Biada Swaranowi odpowie ryterz! biada 
Swaranowi ieśli chce walczyć poznawsży 
Termana, Termana ktory w dniu rzezi kruszył 
znim tarcze» 

Nie będę walczył przeciw tobie synu Jo- 
nistona mówi Swaran, albowiem cię kocham. 
Przyjaźń otrętwią rękę wałecznego i czyni 
ią słabszą od ręki dziecięcćy. Miecz móy 
gdybym go Ściągnał na gł wę twoię, zła. 
małby się iak wyschła wiatrem p'łnccnym 
trzcina. Ciągniy twą drogę : lecz mów czy 
niewidziałcś czego ia szukani? 
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,, Człowiek mi się ukazał na szczycie pa- 
górka mówi Terman: iego zbroia czarna a 
wzrok straszliwy. Siedział na kainieniu gros 
bowym ; moie bcytany wyły na iego zbliże: 
nie się, jakby uyrzały przechodzące wide 
mo , i chroniły się za tarczę, Terman nie 
lekałby się na niego uderzyć, lecz go wziął za 
cień rycerza przeszłego czasu i nie walczył. 

Jeśli to jest widmo rzeczę naczelnik , na 
widok $warana wróci strachem zdiete do swe- 
go grobu; a ieśli rycerz, skropi krwią swoią 
zwłoki umarłych. Postępuymy ! O gdyby to 
mógł bydż Bóg który dzierży piorun , i któ- 
regy palec podnosi morza!, 

Chwała twemu imieniu o Swaxanie! 
chwata twemu imieniu! Synowie przyszłości 
Powiedzą; Swaran byť waleczny „ a Bardo- 
wie wysławiać będą dzieła jego dzidy, Chwała 
twemu imieniu 0 Swacanie ! 

Terman mówił ieszcze : lecz echo samo 
odpowiadało na głos jego. Waleczny Swaran 
szybkim krokiem , opanował wierzchołek pa- 
górka, słyszano odgłos dychaiących piersi, 
iak dzika, który iednym biegiem przebył 
przestrzeń Lonu. O synu bolu! miecz twoy 
` błyszczy, iak gwiazda wieczoru, w piękaćy 
nocy zinowóy „a twoy wzrok wzywa woyny- 
Czy zginie naczelnik wałęcziy, a Ów posę* 
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pny rycerz który spoczywa na grobach wy» 
toczy krew bohatyra ? 

Kto jesteś który depcesz popioły umare 
łych? zawołał naczelsik na czarnego rycerza; 
kto iesteś, który. Śmiesz spoc'ywać w tea 
czas , kiedy Swaran czuwa? Weź twóy miecz 
i walez , albo ieśli iesteś cieniem, powracay 
do. grobu , a Swaran na kamieniu zasiądzie 

Powstaje czarny rycerz , zda się widzieć, 
iż to iedna z skał które zaymuią brzegi Gol- 
banu , albo ieden z tych dębów strasznych „ ` 
które zaszczycaią synów Gaułów. Walczyli : 
iakże były straszne razy które sobie zada. 
wali ! ziemia zorana ich Ślady, zbroia się 
odbiia: iak kowadło które kowal uderza przy- 
Spieszonemi  razami. Mieszkańcy przestszeni 
zdięci strachem zawołali: Coż to są za wo« 
iownicy ucieraiący się na wzgórku? Czy to 
są dzieci ziemi, ezyli widziądłą , chcacę 
przerażać przez okropne wxóźby ? któż nas 
ecali przed ich wściekłością ? 

Lecz ieden xycecz umiera, krew iega 
płynie i rumieni ziemię ; zbroie połamane po- 
Świadczaią , iż go ieden cio nie pokonał. 
Na cóż mu się przydą iż bvł walecznym ? 
jesc zwyciężony : podły lekszy od ietenią , 
uchxanią się oręża; okazuie swą tarczę, a 
syn płaszczyzny zbroczonéy mówi : Fichil iest 

` mężny. 
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> 0 Swaranie! iakaż cię ręka straszną pó- 
waliła? jakiż miecz dość ostry 'mogł razić 
twe ciało cwardsze nad skały Goxmalu? o 

Terman przybiegł na szczęk oręży ; widzi 
rozciąśnionego rycerza. Co , zawołał , naczel- 
nik oddycha prochem „ mężny uległ i żyie! 
O Swaranie lubiłem cwoię odwagę , i byłeś 
pizyiacielem Tetmana ; lecz jesteś zwyciężo- 
ny, pozwolę płynąć Kiwi twoićy dopoki się 
nie staniesz bielszym niż Śnieg Elmony , i 
nie będę bronił wilkom xoznieść twych kości, 
kiedy iesteś pokonany. Powiem wszystkim 
Bardom : Bardowie każcie umilknąć waszym 
Axfom, i przestańcie Śpićwać Swarana, 
idźcie patrzeć ze wzgórka $elmony , zaba. 
czycie tam kruki około rycerza kiążąte , i 
pożerażaiące iego wnętrzności! Bardowie poe 
wiedźcie przyszłym, że Swaran był zwyeie, 
żonyin ! 

Terman się oddalił , Swaran $o przyzy- 
wa; lecz głos icgo tak słaby iak głos wi» 
dziadeł , niedochodzi rycerza. 

Tym ezasem przy wstępie na płaszczyzne ; 
wiatr się podnosi i Świszcze na przeciw skał 
Loklinu , giad pada, liszka ngeona zdobyczą 
zbliża się, słysząc oddychaiącega naczelnika s 
oddala się przestraszona Swaran omierfaiący g 
hie poznają go woiownicy ; lecz Swaran byt 
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'zwyciężony, a zwyciężony nie ma więcćy 
przyiatiół. Kiedy ręka mocnego iest złamana 
mowipodły : nie ma się czego obawiać , dea 
pemy trupa ponieważ był gtożnym. 

Któż iest ten nieznaiomy, który się pokae 
zuie na przeciwnóy strónie wzgórka , iego 
suknia biała , unosi się za powiewem wia- 
trów , postępuie iak obłok pędzony Akwilo+ 
nem , krzaki tczeszczą pod iego nogami. 

Czy iesteś cieniem Śmierć mi zwiastuią= 
cym ? rzecze naczelaik ; zbliż się; Swaran 
iest zwyciężony. 

Ja iestem któregoś ty oddalił z oblicza 
twego odpowiedział cudzoziemiec; ten który 
uciekał przed twym gniewem. 

Bardzie ; poznaie cię, eóż tu robisz na 
polu bitwy ?- Czy przychodzisz urągać się 
zteupa ? Swaran iest żwyciężony , przestał 
żyć. bPozwoł wilkom rozpocząć ucztę , słu 
chay iak one wyią z niecierpliwości, i cze« 
kaią twego odiazdu , aby pozczeć ciało ryce- 
cza: nie odbieray im łupu, zwyciężony do 
nich należy. 

O móy synu tzecze Bard , Śmierć dosięga 
walecznego , naymecnicyszy ulega: Ten któ: 
xy bąk cwóy otwócvyt, spoczywać może 
w cóy chwilr na ziemi, a iego zwycięzcą 
tryumfuie. 
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Bardzie iątrzysz moię boleść, ten który 
zdołal powalić Swarana iest naywaleczniey - 
szym z śmieutelnych ; sam Odyn ustępował. 
by przed nim. Ale nicznośnem iest życie 
zwyciężonemu S$waranowi. Podnieś tea kas 
mień , godgarniy mech który go pokrywa , 
utniy moię głowę. i powiedz zdumionym 
twym dzieciom „ zabiłem potężnego $warana. 

Nie zbroczę ręki we krwi mężnego , ale 
wesprę czoło obciążone bołeścią. Zamknę ieyo 
blizny, i przywrócę go do życia. bog ale 
bowiem któremu stużę wyszekł : wspomagay 
cierpiącego. | z 1 
„. Bóg twóy nie iest okrutnym o Bardzie, 

lecz iego litość oburza Swarana , tumieni, się 
ze wscydu iak młoda dziewica uięta przez 
swego kochanka., Lecz cy którega oddaliłem 
z mega oblicza, czemusz się nie raduicsz ż méy 
śmierci ? 

O synu $rarna! noc schodzi, cjeńności 
pierzchają , «czy się tewaie otrwoszyły na 
światło; Swaran nie iest więcóćy tym dzi- 
kim rycerzem , który tylko mordem oddycha ; 
umie walczyć „ umie kochać zwyciężonego. 
O szlachetny Swatanie będziesz panował nad 
ludźmi, ponieważ uumiałęś uskroinić twe 
berce, Dzieci wieków powiedzą w przyszło. 
Ści: Byt pewny naczelnik mężny „* który 
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się nazywał Swaran, był on ludzkim i 
wspaniałym , opiekował słabego. Chwata bo- 
haterowi czasu przeszłego, Bardzie twe sło. 
wa są iak promień dobroczynny , krzepiący 
pochyloną burzą łodygę, dusza moia peina 
jest nadziei, Swaran zwyciężony, niechce 
więcćy umierać, . 

O móy synu! podnieś się: postępny , 
rzekł cudzoziemiec. Boleścią wieku przywiąe 
zany do ziemi : Bazdzie iakże ci mnge bydź 
posłusznym: Bóg iest mifosierny odpowie 
nieznajomy. Na te słowa, krew bohatyra 
płynąć przestała „a iegorany się zamknęły; 
Powstał bard wstąpił na pagórek, Swararan 
szedł za nim; Przybyli do chatki-, usiadł : 
rycerz przy ogniskn, zasuął. Weśńie zdało 
mu się słyszeć głosy .słodsze niż mruczenie; 
$mumienia Lubar; dźwięk Arf byt tylko 
chrapliwym odgłosem. słuchał upoiony. Odyn 
mu się ukazał, oburzył się. Na próżno , aby 
utłumił te wdzięczne głosy uderzył dzidą 
w tarczę. Na ten szczęk okropny ięczały ia- 
skinie gór, drżały bałwany ; cym czasem 
głos snu panował ieszcze przez chwilę, wszy- 
stko milczało, aby go słuchać. Sain Odyn 
wstrzymał się iak zaczarowany , podobny do 
pasterza który posttzegł cień dziewicy. Prze» 
budza się potężny Swauan. Już pianie ko- 
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guta rozpędzało Widma , liszka chyżym kro- 
kiem opanowała wydrazenie skały, prak 
wychodził , wydobywszy głowę z pod skrzy- 
deł, i słońce iak góra czecwoną wznosiło się 
z morza. a : 

Kiedy słyszę twoie słowa o Bardzie, za. 
wołał Swaran , Serce się moie mieni. Mniey- 
, bym miał, roskoszy słuchać samego Ossyana, 
„ Cudzoziemiec porywa za Arfę : wydaie dźwię- 
ki, które nic ludzkiego nie miały , lecz staby 
móy głos nie śmie ich powtórzyć... Zamiłkł 
a rycerz nieruchomy jak kamień grobow) 
stuchał ieszcze. Już dzień odbiegał, płomień 
słoneczny rzucał konaiące i ne pewne świa. 
tło, Swaran chowa milezenic, nakoniec o- 
tworzył ustą, O Śpiewaku Boski zawołał , 
serce się Swarana podzieliło , oczy się iego o» 
tworzyły , pomyślał wielkic rzeczy, 

Tak iest uznaię twego Boga, on iest 
Bogiem Swarana. Swaran uwierzył , a Bóg 
go ukochał , umiął zwyciężyć, przebaczyć y 
iego ręka silna i iego serce wspaniate. 


(0) Teatrze. 


Teate ieżeli iest Świątynią gastu i mó: 
salności , jest razem uayszlachernieyszą 
rozrywką, — Dla teg) to wszystkie ucywilizo- 
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wane Narody staraią się o wzrost .swoićy 
sceny , im bardzićy zamiłowanie literatutry 
pięknych kansztów i smak: dobry rozszerzone 
są ińiędży mieszkańcami, tém, więcćy bez 
wątpienia Teatr nabiera wartości. — Nie ma» 
my w prawdzie tylu pisarzów drammatycznych 
co inne kraie, hiemnićy iednak scena nasza 
bogatą iese w doskonałych artystów „ w dobre 
- „dzieła i wzorowe przekłady, a' usiłowania 
Dyrektora, zaszczytnie znanego z pism swo 
ich, i gorliwa opieka Rządu , zapewniają ićy 
byt stały i coraz większy postęp, — Długo 
- czuć będziemy nieodżałowaną stratę Pana 
Zołkowskiego. Jeżeli ziednćy strony przez 
Śmierć tego znakomitngo artysty Komedya 
wielki cios poniosła , z drhgićy strony wy» 
nagrodzeni zostaliśmy powrotem na scenę Pani 
Leduchowskićy. Młode artystki cieszyć się 
szczegolićy powinny , że dalćy jeszcze z tego 
xzadkiego wzoru będą mogły korzystać, — 
Rywalizacya w pięknych kunsztach jesc naya 
większym bodżcem , równie iak skromność 
iest naypięknieyszą zaletą artysty. — Wyże 
szość jednogo nie uymuie bynaymniey ware 
tości drugiego, ale zbyteczne zacozumienie o 
sobie , głowną zawsze będzie zawadą w ro- 
zwiianiu się wrodzonych zdolności. — Zaden 
pewnie z artystów naszych Świetnieyszego 
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- Wsztueć swojcy nie odbędzie zawodu , iak 
Pan Bogusławski, a iednak wielki ten aktor 
nie ramieni się wyznać , że nigdy dorad bez 
drżenia nie wychodzi na scenę. — Zamierzy- 
wszy dać w piśmie naszóm krótki rys postę- 
pu Teatru, sądzimy że dosyć będżie wspo- 
mnieć o głownieyszych Sztukach , które po 
piórwszy raz wystawione były w roku ze- 
szłym na scenie naszćy. 

Teatr nasz w roku zeszłym nie tyle piękne- 
mi dekoracyami, ile Klassycznemi dziełami 
wzbogacony został, Nie obdarzono nas ża, 
dna nową wystawioną Melodramma , ale za: 
to widzieliśmy Fedrę i Mitrydatas „Lù: 
dzie w ogolności lubią wystawność ,, bo ca 
łudzi ich zmysły- Nie masz większego ùkon- 
tentowania dla prostego ludu, iak widok 
wspańiałych obrzędów, nadzw yczaynych prze: 
dmioców, burzy Woysk uszykowanych do 
` boiu , dobycych orężów , częstych utarczek, 
morderstw , przelańcy krwi, i w tym wzyle« 
dźie wielu z wyższych .klass nawet , do rzędu 
prostego ludu policzyć można, Trzeba mieć 
tak dalece wykształcony umysł i smak wy- 
trawny , iak go mieli Włosi w szesnastym » 
a Francuzi w. siedemnastym wieku, żeby 
wymagać tylko xźeczy rozsądnych, i dzieł 
dobrze napisanych, żeby tylko uczęszczać 
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na sztnki godne dworu Medyceuszów albo 
Ludwikka XIV. Każda nieużyteczna wysta, 
wność jest dzięcinaą. Jakiż może mieć 
wpływ dekoracya na zalety sztuki? Gdyby 
ićy powodzenie zależało ud tego , cQ wzrok); 
uderza ; dosyćby było wystawiać ruchome 
obrazy. Wysrawność iest bez wątpienia osta. 
tnia zaletą dzieła, nie trzeba ićy zaniedhy, 
wać, ale też nie wypada się do: nićy zby- 
tnie przywiązywać. Jeżeli nie poruszy serca 
piękność dzieła, rzetelność uczuciów , nię 
zadowolni słuchacza Świetne wystawienie , 
nie tylko że mu przyklaskiwać nie będzie , 
ale nadto w śmiech ie ebroci, iako próżny 
dodatek ; któzy'nigdy genjuszu zastąpić nie 
może. 
PP ; 

Fedra Traiedya Rasyna w sciu aktach ` 
tłumaczona przez W. Kopytyńskiego , piir- 
wszy raz wystawiona dnia 31 Stycznia. 

Nie zaprzeczóną iest prawdą , że: tłuma. 
czenie wierne a razem i piękne , naywięcóy 
przyłożyć się może do poznania natury dwóch 
ięzyków , a tém samém i wyższości iaką ma 
ieden na drugim —Dla tego po tłumaczu wy, 
maga się dokiadna znaiomość nie tylkd swą. 
tego iczyka , ale nadto i tego z którego prze. 


127 
kłada. Nie. ha tem- botiem cała. tradność 
polegą aby trafić w myśl autora, przezwy- 
cieżyć ją łącwo można przy pomocy staran: 
nych śdycyy ; dobrych słowników , ale aby- 
Wystawić dzieło takióm , iakióm ięst w ory- 
binale, aby zachować wszystkie wyrażenią 
naturalne , mocne , tkliwe, delikatne , wszy” 
$tkie zwroty , a razem i stopniowanie uczu- 
ciów , aby wydać obrazy , nie zmieniając ich 
łysow, kolorow i odcieniów , nakoniec , aby 
zachować wszędzie ton przyzwoicy dzieła, 
vw prowadzonym osobom , charakterom , bez o- 
brażcuia Meiopei, która główny przymioc 
zewnętczney poezyj stanowi, Aby tak tłu. 
maezyć , trzeba mieć ieżeli nie tyle geniuszu, 
tə przynaymnicy tyle smaku ile oryginalny . 
pisarz.— Lubo tłumaczenie Fedry tych wszy» 
stkich nie posiada; zalet, lubo byłoby zu. 
chwałością kłaść ie obok tłumaczeń Cyda , 
Horacyuszów i Cynny z wielu iedoak wzglę= 
dów zasługaije na paehwałe, Sa w nićm 
bardzo szcęśliwie oddane wiersze, a ieżeli 
tiumacz nie wszędzie wzniosł się do mocy i 
tkliwości Rassyna , nigdzie przynaymnićy 
dzikością , i niemiłem nie odstręcza brzmic. 
niem. Co się tycze wystawienia téy pięknćy 
Traiedyi , wiele nam ieszcze do życzenia pos 
;zostaie. Oprócz 101 Tezeusza 1 Teramena 


' 
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żadna inna dokł:dn'e oddaną nie była. Nie 
uymuiąc bynaymniey talentowi i usiłowae 
niom Panny Macewiczownóy, wyznać mu- 
simy, żenie tak bardzo zgłębiła zole Fedry, 
iak Kecenzent Gazety Warszawskićy. mnie- 
ma. Fedra iest nipszczęśliwa ale cnotliwa , 
pożerana gwałtowną namiętnością przytłu= 
mia ią wsobie, dopiero kiedy ią wieść o 
śmierci Tezeusza dochodzi, odkrywa taie- 
mne uczucia , i tu ieduak ieszcze powinność 
Walczy w ićy sercu z miłością. Ta ok ropna 
walka przebiia się w całćy roli Fedry Jeżeli 
do tego zwrócimy uwagę ną chytre podżega- 
nia Enony , któż Fedrę o mimowolną zbzoe 


dn'ą obwiniać będzie ? — Któż ićy łeż od-* : 


mówi? — Rasyn wprowadzaliąc . Fedre -na 
Scenę pragnał wzbudzić w sercu słachacza 
politowanie ale nie zgro.ę. Rola ta uważana 
z przeciwućy strony żadnego interesu wzbue' 
dzić nie może , gdyby ią był podobnie, uwas 
žał Boilean „ nie byłby powiedział ; 
Eh! qui voyant un jour Ja douleur vertueuse 
De Phódre malgré; soi , periide , incestueuse... 
Rola ca naypięknieysza a razem naytru. 
dnicysza do wykonania , powierzoną bydź 
owinna aktorce posiadaiącey doświadczenie 
3 głęboką znajomość Sceny, którychto przye 


4 
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miotów trudno po młodey arcystce wymagać, 

Pan Pozyczko Komedya w iednym akcie, 

ńaśladowana z Francuzkiego , przez D. Li- 

sieckiego. Wystawiona pierwszy raz dnla 32 
Marca. ' 

Zręczne przerobienie i zastosówanie do sce- 
ny Oyczystéy , trafne oddanie głównego cha- 
wakteru dykcya wszędzie utczyinana , a szcze- 
golniey gładka Wersyfikacya , zapewniły po- 
wodzenie róy sztuki. Autor starał się naye 
więcóy o wyszydzenie klassy nieczynnych lu- 
dzi, żyiących kosztem i:nych , a dopiął swe 
g9 celu. Miłość Walerego i wprówadzenie 
Zepoty , są to nic nie znaczące z siebie ustę- 
py. służące tylko do zawiązania i prowa- 
dzenia intrygi w sztuce , a razem do podniee 
sienia koiniczności głównćy. roli. Nie zga- 
dzamy się na to, aby Komiczność położenią 
Maiwiny i ićy ciotki w domn Walerego, 
usprawiedliwić mogła widoczną nieprzyzwoi= 
tuść wynikającą z wprowadzenia iGobier do 
mieszkania kawalera , a ieszcze zakochanego 
List ciotki Malwiny do Walerego mógłby 
bydź dostateczaym w tém mieyscu- W prä- 
wdzie zawstydzenie Pożyczki nie miałoby 
tylu świadków , ale prawdopodębieństwo i 
przyzwoitość sceniezna wieleby na tém zy= 
skały. Wytykaiąc ten iedyny błąd, iaki w cae 
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tćy sztuce dostrzedz mogliśmy , nie sądzimy 
abyśmy mogli obrazić miłość wfasna autora, 
którego drammatyczny taieat , pochlebne cia 
Sceny rokuje nadzieje. 

Laiazet. Traiedya Rasjna w sciu aktach, 
Wystawiona pierwszy raz dnia i Marca. 

Gdyby ta sżtuka nie wyszła z pod pióra 
Raszyna , uie wypadałoby nawet wspomnieć , 
Że Ba Scenie naszćy Wystawiona została tak 
dalece ity przekład itsz nie xzetelny i słaby , 
å wystawienie niedbałóm było. Nacłok przy. 
ki0-bszmiących wyrazów , dzikich i niedży- 
wanych sposobów mówienia , ezęste zacinanie 
fig aktorów „ nie dozwoliły słuchaczowi do- 
stzzedz piękności, z których M olter i Łaharpe 
2 uwielbieniem mowią, i 

Mały odwet Komedya w 1ym Akcie z fran- 
'eużkiego wisrszem przerobiona » wystawiona 
pierwszy xaz dnia 9 Czerwca 

Nie masz w tćy sztuce żadnego charakteru ; 
dwoie zakochanych i oszukuiących SIĘ wazaa 
iemnie „ całą ićy intrygę stanowią. Sceny 
dfuyie i iednostayne , Komiczność: Sytuacyy 
podlegaią na ciągtćm pszebieraniu się , uczu- ` 
Gia pospulite, Środki do prowadzenia intcy= 
g1 zbyt Daciągane i niezgodne z ptawdź „ 
podobieństwem Scenicznóm , wszystkie te 
wady pszyspieszyłyby upadek sztuki , gdyby 
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ity siczesliwa Wersyfikacya nie podniosła. 
W tłumaczeniu zbywa często wa łatwości i 
naturalności, dwóch głownych przymiotach , 
na których dykcya komiczna polega. 

Kamma —Tęaiedya oryginalna w şeh Aktach 
wierszem napisana; wystawiona pićywszy 
Ya: 29 Września. 

Przedmiot każdćy Traiedyi oparty iest albo 
na interesie catego Narodu , jak np. Jfigeniż 
Atalii , Horacyuszach it. da albo na interesie 
szczegolnych Xiążat, iak np. w Pedrze 3 
Zairze , Andromaċe i t.d. albo nakobiec nx 
interesie pzywatacy iakićy rodziny , iak np 
w Abufarze ,.Miłości i Kabale it. d. Kam. 
mia co do swoićy treści należy do drugi go 
rodzaiu. Miłość Synoryxa dla Kammy , kto. 
réy męża zamordował , a którą mimo ióy 
woli zaślubić pragnie „ taki iest przedmiot 
tey sztuki, Autor ściśle „jak widać, przy” 
wiązany do prawidet kldssyczności , zacho» 
wat iedność mieysca, i całą swoią Traie-' 
dya na dwóch gtównych osobach ogiaciczyt. 
Nie iesteśmy bynaymnićy tego zdana ażeby 
Scenę mnóstwem osóbjzapełniać , ale również 
niec podobna, nam wierzyć, ażeby szcuka 
z dwóch tylko osób złożoną (nie liczymy 
bowiem Ryna i Idy, dwóch osób isdynie 
dla teg. wprowadzonych: ażeby Kamma t 
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Synoryxa z Kim mówić mieli ) ciągle zaymo» 
wać mogła. Nayzweęiźleyszy Alfiery niydy 
się na to nie odważyt. jak w Klassyczności , 
tak w Aomantyezuoscl- 


i Est modus in rebus, sunt certi deni- 
que fines 
Quos ultra citrague nequit consistere 
rcctum. 


Tak zbyteczne ograniczenie się co do osób; 
pociąga za sobą naciąganie w prowadzenia 
Scen , rozwlektość i Jednostayność , króre 
to trzy wady często w Kanmie udeszaia, 
Zamknąć w przeciągu kilku godzin zdarzenie 
wielkie i zaymurącć, chociazby było zmye 
Ślone, wprowadzać osoby tylko istotnie po- 
trzebne , zawiązać i zaprowadzić "ntryzą 
zgodną z prawdo-podcbieństwem i gwatto 
wa emi uczuciami , hez kcórych Traiedyą 
w żaden sposób obeyść się nie może, — 
Oświecać umysł a wzruszać serce, . bydz 
wymownym. w wierszach , i tę wyimewę za. 
stosować w szczególności do każdego wpro- 
wadzonego charaktoru , umićć obrabiać , że 

rak powiem, swóy iężyk » iak. w nayczysc. 
E prozie, nie więzić myśli rymem, nie 
pozwolić sobie. żadnego wiersza twardego, 


ciemnego, aibo _nadęcego > te są warunki 
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których teraz po Traiedy wymagamy aby 
mogła przeyść do potomności z poklaskiem 
znawców, Śtanowiącym rzeczywistą sławę, 
Czyli cych warunków dopełnił autor, roZ- 
biór iego sztuki okaże. 


Miłość Synoryza, iakeśmy wyżćy powiec- 
dzieli, stanowi treść téy Sztuki. — Gdyby 
śluby które Synorys chce zawrzeć, pocho- 
dzity tylko z prostego uczucia serca , ale nie 
z widoków politycznych , miłość iego nie ró- 
` wnieby nas więcćy zaymowała. — ,, Małżeń- 
stwa polityczne nie mogą nigdy zaymować 
na Scenie. — S4 to wprawdzie intrygi , ale 
nie intrygi tragiczne. — Serce stuchacza pra» 
guie bydź wzruszonćm , a cokolwiek iest po- 
ficycznem , należy racz “y -do Historyi , iak dą 
Traiedyi.”” — W pierwszby zaraz Scenie do- 
„wiaduicmy się z ust Kammy , że ią Synoryx 
kocha, że zabóystwem Synara zarówno chciał 
Sobie zapewnić posiadanie icgo Tronu i ręki 
iego małżonki, że Kamma ze wstrętem przyy= 
muie oświadczenia mordercy , nakoniec, że 
wszelkich środków użyje, aby zamiary iego' 
zniweczyć, — Tocośmy w piórwszćy Scenie 
słyszeli , słyszymy przez całą sztukę, — Syno= 
rya iest potężny a ma w swoićy mocy Kame 
mg— Nic zatem nie może przeszkodzić zamie- 
szonym przez niego Z chyba że Kanie 
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ma śmietcią się od nich uwolni — Tego się od 
piórwszćy sceny spodziewamy , to tež w koń. 
cu sztuki widzimy.— Naypięknićysze uczucia 
nie wzruszą Serca słuchacza, iężeli nie są 
wspierane i odżywiane nagtemi wypadkami , 
niespodziewanemi zdarzeniami i uderzaiacemi 
sytuacyami,— Autor powinien przez całą sztu. 
kę utrzymywać duszę słachacza w niepewno. 
ści i obawie.— Jeżeli rzecz sztuki sama przez 
się iest słabą , ieżeli nie masz w nićy wiel- 
kich. charakterów , trzeba ią przynaymnićy 
podnieść .dykcyą poctyczną. — W drąmmaty- 
czaości francuzkićy, wieje znayduiemy Sztuk, 


które iedynie tóy ostatnićy załecie winny 


swoje powodzenie,— Nie możemy "przyznać , 
żeby rzecz Kammy ze swoiego układu i pros 
wadzenia zaymować mogła, zobaczmy czyli 
nie maiakićy zalety ze strony Wersyfikacyi. 
Bydź wymównym w wićrszach , iest naywię- 
kszą i nayrzadszą szcuką.— Znaydzie się wie. 
lu pisarzów , którzy dzieło ułożyć i wierszem 
ie napisać potrafią „ ale zaledwie kilku ta- 


lent prawdziwego poery posiada — Nie mo. , 


żna zaprzeczyć Wersyfikacy autora Kammy 
gładkości , niekiedy wzniosłości a nawet i 
tkliwości. — Są w tćy Sztuce mieysca , którę 
zawsze z upodobaniem będą czytane, często- 
kroć 1ędriak autor grzeszy przesadą i niesto> 
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sownością .wyraźeń .— Recenzent Gazety 
Warszawskicy więcćy złośliwy iak surowy > 
wytknąż wszystkie rażące 'go wićxsze, Die 
wszędzie jednak zgadzamy się zezdauiem ic= 
g9, i tak: w tych czterech wierszach 3 


Rosztowałam słodyczy boskiego uroku , 

Ssafam roskosz z ust lego, topiłam się w oku, 

W tém oku, które ćmiło blask nawet korony 

W którem widziałam serce milsze mi nad 
' ' TONY © e o 


Prócz zbytniego wyrazu nawet w trzecim 
wiérszu, i całego czwartego wiérsza, który 
iest tylko powtórzeniem myśli piérwszego, nie 
widżimy nic ani przesadzohego, ani nie na- 
turalnego.— Moze bydź wyrażenie iakie smia- 
łém i niestosownóm , dla tego nie iest ieszcze 
przesadzonóm. — Język taiczny, nieriest iç- 
zykiem pospelitym.— W komedyi dosyćby, by- 
ło powiedzieć : Kochałam go , pożycie nasze 
było szczęśliwe . .- ale styl podobny w Tra- 
iedyi użytym bydź nie może, — Zapytuie się 
Recenzent czy cnota może bydźj nieprawa * 
niech nam wolno będzie zapytać go, czy 
cnora może bydź zmyśloną ? — a ieżeli by- 
wa nią niekiedy, nie zawsze tedy iest 
prawą. — Można mieć oczy wklęsłe, a dh 
tego spoyrzenie nic będzie zawsze posępaómę 
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- Również iest rzeczą bardzo naturalna, że 
pierś wzdyma się od żalu. Nie wieiny dla 
czego to wyrażenie uderzyło Recenzenta , 
przynaymniey nie wyraża przyczyny. 


Xiężyc krwawe ptomienie po niebie rozwodził, ` 
Raz kryt się w chmar bałwany „znowu z nich 
= wychodził ; 
Nakoniec zniknął nagle, — i wnec ziemia 
i cała 
Jak nieprzeyczanym kirem okrytą została. 


Te cztery wiersze są piękne i noc burze - 
liwą małuią, ieden tylko wyraz żak jesc 
zbyteczny, Ze Recenzent szuka osobliwo« 
ści w nataralnćm opisaniu burzy , temu Au- 
tos nie winien. — Quot capita, tot sensus!— 
Wyrażenie wydymać zamachy nie iest komi- 
czne, ale zupeźnie nienaturalne i niewłaściwe. 


Rozbiiał się o mnry (wicher) — walił szczya 
i tne gmachy. 
'W pomoc. iemu padały ze wszech stron pio» 
> runy , 
Chwiać się zdawały Świata potężne bieguny: 


Dziwi się Recenzent , iak mógł ten sam 
wicher , który rozbiiał się o mury, walić 
gmachy, my się raczćy dziwić musimy, 
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Że Recenzent podibna mogł zrobić uwagę. — 
Daley powiada : ,, Musi to bydź drugi od- 
dział grźmotów , które nieco wyżćy ryknę- 
ły.>— Gdyby był przed pisaniem Rezenzyi 
Przypomniał sobie , że grzmot a piorun wca- 
le co innego znaczy, że słyszymy często 
grzmoty nie widząc piorunów, — nie bslby 
się odezwał ze zdaniem ; w którym upatru. 
iemy raczćy chęć popisywania się dowcipem, 
iak wyiaśnienia prawdy. Nie wiemy xó- 
wnież dla czego nie podobało się Recenzene 
towi wyrażenie: Spać snem cnoty , albo przy. 
miótnik potężny do rzeczownika biegun, — 


Ido nic nie cierpiałam, bo nic nie widziałam, 


Wiersz ten maluie obłąkanie nieszczęsliwóy 
małżonki, zbrodnia którą w ićy obecności 
popełniono tak była wielką, tak dalece 
dla ióy serca dotkliwą — że nie zdolna iest 
wyrazić co w ten czas cierpiała — wątpi na- 
wec czy to wszystko widzieć mogła, Re- 
cenzent nie tylko na szyk wyrazów uważać 
powinien , ale ieżeli chce dobrze sądzić, niech 
wchodzi w dncha.poezyi , niech „dokładnie 
myśli autora rozbiera. 

Arjadna mówi do Tezeusza w T.Kornelu. 


je te suis... mene moi dans quelque iste de- 
SELE « s o 


138 


anie długo potem : 
Ote toi de mes yeux, . . e 

Możnaż obwiniać nieszczęśliwą Arjadnę, że 
sama uie wie co mówi — czego pragnie ? ` 

Ucrzymuie Recenzent, że cechowanie mą 
tylko mieysce w gospodarstwie. My zaś 
sądzimy , że kiedy się mówi ta lub owa cnoe 
ta, ten lab ów pczymioc iest cechą człowieka, 
nożna także powiedzieć ; człowiek nace choa 
wany zbrodniąe  , 

Kiedy Kamma mówi do Synoryxa: 

Poczwaro piekieł godna 

Od chwili, w kcórćy łono poczęło cię matki— 


chciała przez to wyrazić , że od'chwili poczę+ 
cia Synoryx miał w sobie zarody wszystkich 
zbrodni , które się potćm bardzićy rozktze- 
wiły, Są ludzie których myśl daley jak 
za koniec wićrsza zasiagnąć mie może, 
Złośliwość i chęć popisywania się dowci- 
pem, nigdy nie będzie cethą dobrego kry- 
tyka. Nieużywał tćy broni Lakarpe. nie 
używał ićy Szlegel. Kto zaś chcę iśdź 
w Ślady Geofroż , powinien mieć tyle co on 
dowcipu i smaku , inaczćy będzie tylko zło- 
śliwym , a to nie iest naypięknićyszą zaleta. 

Zgadzamy się, że Monolog Synoryxa na . 
końcu dragiego aktu iest pełen zapału, ale 
' wyobrażenia, w nim tak są pomieszane y żę 
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przekłidamy ostatnia scenę aktu rgo , któ- 
xa lubo nie z taka mocą napisana , nie róż 
waje jednak więcćy ‘porusza słuchacza. — 
Któż się na to nie zgodzi , że Cyd w mono- 
logu swoim ( a który autor pragnął iak wie 
dać naśladować ) że Cyd idąc walczyć z San- 
chezem, więcey nie. powiedział w ośmiu 
wierszach , iak Synoryx w zostu? — ,, Styl 
mocny i iędeny > taki „właśnie iaki przyścoł 
Traiedyi, iese ten co ani za wiele, ani za mało, 
nie mówi, co przedstawisiąc zawszę nowe 
umysłowi obrazy , nie oddala się na chwilę 
od  ięzyka namiętności. ° Rozwiązanię 
Kammy icst słabe iak cały układ. Zgon 
zbrodniarza , a szczególniey zbrodniarza go- 
dnego pogardy , Żadnego wrażenia uczynić 
nić może. Nie dosyć iest.krew przelać , 
trzeba nadto aby dusza słuchacza zaięta była 
osobą , któréy krew iest przelaną. — Nie 
wzruszy widza morderstwo , kiedy to mor- 
drrsewo popełnione iest na osobie, oboiçtnéy 
dia iego serca. i 


Wytknąwszy błędy » któreśmy w sztuce 
qutpra spostrzegli , należy nam tylko zachęci 
go, aby w zawodzie swoim nie ustawał a 
aby więcćy starał się o odcieniowanie głó- 
wnych charakreców > więcóy przywięzywał 
' wagi do sytwacył teatralnych ; więcćy pra 
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goat wzruszyć słuchacza, iak zadziwić go 
wyszukanemi rymami i wyrażeniami , ,na- 
koniec pomniał na to, że: 

Chóćby Krytyk w sądzeniu zbyt może był 
z ` śmiały , 

Jeźli go nie poprawi, nie uymie mu chwały. 


Mitrydat, — Traiedya Rasyna w pięciu 
aktach wiórszem przełożona przez W. Mi: 
niewskiego , wystawiona pićrwszy raz dnia 
29 Listopada. 


Nigdy bardzićy iak na wystawieniu téy 
Traiedyi nie byliśmy przekonani o tóy praw- 
dzie, że dobra gra aktorów naywięcey 
przyłożyć się może do utrzymamia sztuki, 
Każde dzieło wiórszem napisane czy prze« 
łożone , iakkolwiek -z innych miar iest go. 
dnóm zalety , będzie nudaćm , ieżeli wszy st- 
kie wićrsze nie będą mocne i harmoniyne , 
ieżeli ciagłćy nie utrzymuią piękności , te- 
żeli sztuka nie ma tego niewysłowionego 
wdzięku Poczyi , który geniusz tylko utrzye 
mać może , a który trudno opisać, Wićr= 
sze aby były dobre , powiany mieć zaletę 
prózy dokładnóy , wznosząc się nad nią ty. 
mem , miarą , mełopeią i Śmiałością figure 
Wiersze będą słabe, ieżeli przeciw ducho- 
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wi poetyckiemu błądzą „ ieżeli w swoim 
mechanizmie są pozbawione rozmaitości, Wy» 
boru sposobów mówienia, i szezęśliwych 
zwrotów.  Słuszność każe mam wyznać , 
że Fedra nierównie lępićy iest. .przełażo- 
ną, że w tłumaczeniu. Mitrydata uderzyła 
nas wielka niepoprawność stylu  niedbałość 
w rymowaniu, a nawet gramatyczne błędy. 
Dla tego żałuiemy , ‘że Recenzent Gazety 
Warszawskićy wiele mówi' o autorze, nic 
o tłumaczu. — Powtarzać uwagi Łafarpa , 
Szlegla i Geofroi, nie iest to przynosić ko. 
rzyść rłumaczowi , wypadałoby raczćy ro- 
zebrać w czem tłumacz niższy iest Oxygina- 
łu, w czóm na pochwałę zasłużył, Co do 
nas , życzylibyśmy batdzićy, aby Pan Mi- 
niewski pisał Oryginalnie tak iak zaczął, 
aniżeli Rasyna przekładał. Pan Szymanow- . 
ski rozwinął w roli Mitrydata cały swóy 
talent wymowy. Smiało twierdzić możemy, 
że Rasyn w tym dniu więcćy iemu , iak cłu- 
maczowi publiczne oklaski był winien. 


jaz sztuk wystawionych prozą, zasługuią | 
na wspomnienie: Mgz i Kochanek , Kome- 
dya w jednym akcie z Francuzkiego - przeło- 
żona , która wlele na nieporównanćy grze 
Pani Kurpińskićy zyskała. Michat i Kry- 
sia Komedya w jednym akcie -z francuzkiego 
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przełożona, — Pustoty Hiszpańskie , Kome- 
dya w 3ch aktach z francuzkiego przełożona: 
Nieprzyiaciele stanu małżeńskiego , Kome- 
'dya w Inym akeie , i Oszukuiący oszukani , 
Dramma w'4ch aktach , obie sztuki z dzieł 
Pani Weissentnrm przełożone. 


Koficząc nasz drtykuł o Teatrze, wspo- 
mnieć nam wypada, że ze wszystkich mto, 
dych axtystów., którzy w roku zeszłym po 
raz piórwszy wystąpili na scenę, naywięcćy 
obiecuie Pan Gorecki, Obyśmy się w na- 
dzięiach naszych nie zawiedli ! Oby, roz- 
wiialący się iego talent komiczny , mógł nam 
w czasie choć w części powerować. stratę 
Zółkow skięgo. > G. 


o Operach. : 


Ten rok mnićy był szczęśliwym co do te- 
go rodzaiu sztuk Teatralnych, Oprócz dwóch 
nowych Oper nie widzieliśmy na scenie na- 
szóy iak tylko dawnieysze wznawiane , a 
szczególnićy też te, na które Publiczność 
zawsze z upodobaniem uczęszcza, Do wa- 
żnieyszych zdarzeń Opery naszćy należy od. 
dalenie się Pani Elsnerowey. Dyrektor Tea- 
«u Narodowego powodowany uczuciem prawe 
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dziwego szacunku , dla iedaćy z pierwszych 
Śpiewaczek ,. przeznaczył na ićy dochód ie-' 
dno jeszcze widpwisko pożegnania. Nikt za- 
pewne więcóy od Pani Elsnerowóy, nie za- 
służył snbie na te względy , i na tak głośne 
Qzńaki powszechnego zadowolnienia , iakie 
ostatniemu ićy ukazaniu się ciągle prawie 
towarzyszyły, Dały ićy do tego prawo kil- 
konastoletnie poświęcenie się scenie Nato» 
rowóy , i zaszczytne odbycie tak trudnego 
zawodu, w którym P, Elsnerowa ciągle ma- 
iąc pierwszeństwo , aż nadto przy odeyściu 
swoim przekonała , że znakomity ićy talent 
trudno zastąpionym bydź może. Strata icy 
szczególnie też w wielkich Operach , zape- 
wne i naymnićy znaiącemu się na muzyce, 
łatwo się dą uczuć. Nie uymuiąc zasłużo- 
nych względów talentom Pani Dm uszewskiey 
1 P. Aszpergerowóy w obecnym stanie Ope- 
ry naszćy, widzimy ile do wrodzonego ta- 
lentu i niezmordowanego usiłowania potize. 
ba, ażeby się na dobrego ukształcić śpie- 
waka, gdy tymczasem i ten sam talent mu- 
zyczny, nie potrafi ieszcze innych zastąpić 
przymiotów, bez których śpiewak, iako akrox 
w żaden sposób obeyśdź się nie może. Bo 
ieżeli śpiewak w Operach (serio ) nayczę- 


ścićy prawie iest bohaterem sztuki, iakże 
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więc zdoła odpowiedzićć swemu powołaniu, 
jezeli nie Będzie posiadał przynaymaiży po- 
łowy tych przymiotów , krórych po dobrym 
akrorze wymagamy. Mažo zaś mamy Dmu- 
szewskiech 1 Szczurowskich » cohy oba te 
pszymiocy tak koszystnie w sobie połączyć 
mógli. Obadwa są w cym rodzaju , iż ka- 
, zdego z nich da celnieyszych ozdsb Opery 


Polskićy słusznie policzyć można» Panna.” 
Stefani korzystnie rozwija wrodzony talene , 


a przez to samo 1 uzupełnia położone w niéy 
nadzieie. Pani Kurpińska obdarzona nadzw ye 
ezayna zdolnoscia do Komedyi, Z nieporo, 
wnanym wdziękiem oddaie' w Operach we- 
sołe i żywe role, w których iuż po przez 
naturalaość gry swoity > iako też i przyj: 

mność śpiewu powszechne zyskuie oklaskie 
- © Panu Polkowsk:im to powiedzieć nożna > 
że niepospolity iego talent nie równieby 
Av większym ukazat się świetle , gdyby gra 
jego więcćy d^ natury mogła hydź 'zblizo- 
ną Chwalebne usiłowania P. Weżnerta prze- 
konywaia ,, iż młodego 4ctystę ciągła wpra- 
wa i nieustanna chęć doskonalenia wxodzo« 


nych zd lności , zawśze ożywiać powinna , 


Niech wisc pamięta, że im trugnicyszą jest 

praca, tym chlubnieysze ićy dokonanie. Piere 

wszy wstęp Pani Mejerowóy w roli xiężney 
Na- 
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Nawarry (w Operze Jan z Paryża) nie dość 
że był korzystnym dla téy śpiewaczki, ale 
nadto rokuje pomyślność dla Opery naszćye 
Gtos iéy iest mocnym , przyjemnym i'zdol- 
„nym do rozciągtego Śpiewu , dosyć w nim 
nawet cieniowania i pewności znaleść mo- 
žna. Pani Mejerowa zapewne niezaniedba 
z własnego korzystać talencu , i nietylko że 
dożoży troskliwego starania o zupełne icgo 
rozwinięcie; ale nadto zwxóci ieszcze uwa, 
zę i na giç swoją, która wiele uksztatcee 
pia i poprawności wymaga. Co do ehorów „ 
te powiększćy części wiele ieszcze do żye 
czenia zostawuią, a lubo są wprawdzie niet 
kaóre Opery w których należną im pochwa; 
łę przyznaćby należało , iednakże ciągła tyl 
ko gorliwość i coraz większe obeznanie się 
z muzyką, może ie na cym postawić sto= 
pnin, na któcymby ie miłośnicy muzyki słuw 
sznie widzieć pzognęli. W kazdym bowiem 
względzie mocny Śpiew i przywoite giosu 
stopniowanie, od nienaturalnego krzyku ra- 
żącego muzykę, zawsze xozsóźnić można, 
W czólnosci iednak Opera czyli to ją uważać 
będziemy co do nowych sztuk wystawionychy 
czyli też do wznowionych, zawsze z chlne 
bą powiedzieć jnożna , łe wielkie czyni po- 
stępy. Pomyślne ićy powodzenie  nìezmoga 
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dowanćy gorliwości szanownych Dyrektorów - 

, Muzyki, Elsnera i Kurpińskiego , z wdzięe 
cznością przypisać nałeży. Płzystąpmy te» 
taz do szczegołowego rozbioru tych sztuk , 
które w tym rokn były wystawione: 


Je Przed szlubem ł po szlubie. (Nowa Ope" 
ra w zch Aktach.) 


Opera ta znana w języku francuzkin pod 
tytułem ( L*Amant et le Mari) iest dziełem 
pana Fetis , ucznia sławnego Mehula. Poe 
wodzenie ićy na scenie naszćy > nie tyle by- 
ło szczęśliwóm , iłe się spodziewać nałeża- 
ło, a chzciaż sry] muzyki, Śpiewy i chóry 
naywiększa prawie iednaią Kompozytorowi 
zaletę, przebiia się w nich bowim nowy 
pist i nowe piętno- Tłomaczenie iednak tey 
Opery wymaga większćy nierównie popra. 
«wności , wiersze ciągle są słabe ; zresztą les 
źeli podłożenie wierszów pod muzykę jest 
trudnem i wymaga pewnćy znajomości mu 
zycznóy , tedy z drugiey strony 'podxfadane 
wiersze powinny bydź gładkie , ażeby nie" 

*gaziły ucha i nie sprawiały fałzywóy into- 
nacyi. Używanie wyrazów z Occego iezya 
ka wziętych, a tak nędznie przepolszczo= 
mych „ nie wiele tłomaczowi iednaią zaletye 
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Aktotowie oprócz szczęśliwćy gry Pani Dmue 
szewskićy i Pana Dmuszewskiego , mało też 
dołożyli starania , aby ta Opera dokładnie 
wystawioną bydź mogła, 


2. Cyganie. (nowa Opera w 3ch Aktach.) 


1 

Do tak pięknóy Poezyi Kniażniha , szanda 
wny nasz ziomek Franciszek Mirecki ( za- 
staiący dotąd w Paryżu ) dorobił orginalną 
Muzykę: W kompozycyi iego są poiedyńcze 
, piekneści, ktore naturalnością śpiewu od- 
znaczone , trafiaią do czucia 1 przyienine spra- 
wwa wrażenie. Te szczęśliwe mieysca są 
"jaj rozlane w Owerturze, Introdu- 
cyi, w finale pierwszego aktu , w wròżbie 
Jawnuty Cyganki, i w niektórych ieszcze 
śpiewach. Widać także niekiedy i orginál- 
ność kompozyt«a, ale są też części wyłą” 
czne, które pełnością harmonii i Ścistem 
miary zachowaniem nie są odznaczone Nie 
widziemy owćy łatwości w śpiewach , utru- 
dmenie ich przez przechody niekiedy rażąe 
ce, przez zbyt mocny akompaniament , a na- 
wet czasem i przez niestosowne z instrumen- 
towanie , nie wiele się przyczynić mogą, aby 
prawdziwą oryginalność kompozytorowi zje- 
daac były zdolne. Nic baidziby nie może 
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bydź sprzecznićyszym z naturą, iak podey« 
mować pracę w wyrażaniu uczuć prostych s 
nienaturalnym lub wyszukanym  sposobeme 
Przekonalśmy się o tóy prawdzie słysząc 
śpiew Chichy owóy mniemanćy Cyganki, 
albo owe wzniosłe i wspaniałe xecireciva 
Wóyca, który przez nie zapowiedział nam 
wiclką aryą , a któróy przecie wcale nie- 
słyszeliśmy. — Przynaię , że rrzeba bydź Ora 
ginalnym, bo kto nie może iśdź za popę+ 
dem własnego jeniuszu , ten nigdy dobrym 
nie będzie kompozytorem. Można 1 nie naslas 
dować klasycznych wzorów , można nawet 
Sobie oddzielną obrać drogę. ktorą jeniusz 
odzaaczy, ale nie można bez fałszywego efea 
ktu razić czystości harmonii zbyt częsrą ie- ` 
dnostaynością śpiewu. Wiemy że wszelkie 
początki są trudne , nikt doskonatym się nie. 
urodził, i że wielkiego potrzeba od na 
usposobienia , aby dobrą napisać Operę , lecz 
„z usilnoscią nabędzie się; wprawy , w twaa 
xzeniu piękności znaydzie się przyjemność, 
Śpiewy staną Się łatwemi, muzyka” nae 
bierze większego życia, wzmocnią się kolo« 
ry w rzetelnem odmalowaniu uczuć, a ta» 
lent kompozytora oparty na zasadach sinakia 
i prawdziwey znaiomoś.1 kompozycyi muzya 
czney , zapewni mu zasłużone pochwały.» 
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To iest coby ogólnie powiedzieć można d 
ompozycyi Pana Mireckiego. Rozbiór ićy 

zai krytyczny co do żąsań sztuki , umicszczoś 
ny iest w ró. 17. Nomerach Warszawiaąie 
na. Recenzent w właściwym świetle pra- 
wdy, ob k poiedynczych piękności , wyekazi 
głównieysze uchybienia, a opieraiąc swoie 
uwagi na znałomości kompozycył muzycznćy, 
nietylko że trafit do przekonania wszystkich, 
ale nadto podał sposobność młodym kompo- 
zytorom , do korzystania z zdrówych uwag 
iego. Znawcy muzyki słusznie utczymuią , 
że dobremu „wyuczeniu, winna ta Opera 
wiele swoich piękności. Główną rolą w rêy 
sztuce z'ymuie jawnuta Oyganka z Pokucia= 
W roli tey Pan) Dmuszewska rozwinęła swiy 
talent” przez nadanie właściwego charakteru 
grze swoićy. A Publiczność sprawiedliwa 
w ocenianiu prawdziwych zastu , wywołaa 
wszy ią na scenę, sprawiedliwemi ią żaszczy= 


ciła oklaskami. 
3: Flet Czarnoxięzki. (Opera wznowiona.) 


Miłośnicy Muzyki, zawsze z upodobaniem 
ten sławny utwór Mozdrta przynnować bę- 
dą. lam bowiem gdzie prawdziwy jeniusz 
Piętno swoie wycisnęł , wpływ mody mnićy 
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jest zndezaeym.— "aka rozmaitość myśli? 
iakię coraz to nowe zwroty imaginacyi! È 
iak niespodziane a prawie niewymuszone 
przeyścia muzyczne!  Zdale się (mówi ieden 
2 zagranicznych Dzienników >, iak gdyby kil- 
aka jemuszów , równóy wielsości 1 siły, 
;, pracowało nad utworzeniem tak wielkie- 
go dzieła” W rozdaniu rol wiele tą ra« 
za spostczegliśmy odmian. 


Zaroastro grał i Śpiewał wybornie. 
W śpiewach pojedynczych iako też i w Duete 
tach łatwość śpiewu i szczęśliwą modulaa 
eya przyznać należy Pani Dmuszewskićy £ 
Pani Aszpergerowóy.  Spiew Tamina wiele 
zyskał przy muzycznym talencie P. Polkowa 
skiego. Terzet Dam dworu Królowćy Nocy, 
mało był zgodny, z muzyką , chociaż tego 
rodzaiu śpiewy naystarannieyszego wyucze« 
nia wymegaią. jedna tylko Panna Reppe s 
którą pracuie nad urobieniem swojego głosu. 
Muzyka Fletu Czarnoxięzkiego iese z tych 
liczby , które nie cierpią żadnych przyda» 
tków , pomimo tego iednak , widziemy czas 
sem w naszych Artysrach nie pohamowaną 
chęć tworzenia co raz to nowych piękności, 
które zamiast podniesienia sztuki , znacznię 
ią jeszcze osłabialąe 
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4. Przerwana Ofiara. (Opera wznowiona.) 


Juz ra od nielakiego czasu daie się spo- 
strzegać chwalebna chęć niektórych naszych 
artystów , '$ż zamiast zapychania Reperto- 
ryum teatralnego, coraz to nowemi tworae 
mi, (które z ukazaniem się na scenie upae 
daią ) staraia się sxaczćy wznawiać dawne 
sztuki, É 


A tak miłośnicy Muzyki z zadowolnieńiem 
uyrzeli Fldt Czarnoxięzki, a późnićy Przer- 
wana Ofiarę, Ostatnia była przeznaczona na 
dochód młodćy śpiewaczki , która rozwiaią” 
cem się talentem co raz więcćy uzupełnia 
położone w nićy nadzicie. Był to pierwszy 
ićy benefis , ale razem i nayspobnieysza po» 
ra. w którćy Panna Stefani obrawszy sobie 

iękna , lecz z wielu względów trudną ros 
ę Marhy „ na nowo udowodniła co możę 
talent, gdy go niezmordowana gorliwość i 
praca ciągle ożywiają, — Styl muzyki Hźne' 
tera , szczególnićy téż w téy Operze iest 
w rodzaiu poważnym „ a razem i s zlachee 
tnym Nie pomiesną zaleta piękności , iest 
ta farwośś naturalna, kròra przekonywa że 
to tylko dzieło odznacza się wtaściwem pię* 
tnem doskonałości, gdzie przepisy sztuki nięe 
odstępnie jeninszowi towarzyszą. Słusznie 
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mówi Weber ! ,, że wielkie obrazy [potrze« 
>> buia twórczego jeninszu , wspaniałości i 
>» szlachetności w myślach, przyiemności 
s» w ich odcieniowaniu , sztuki w utrzyma» 
s, Diu ciągu i przyzwoity harmonii,» są 
nisktóre myśli w muzyce tak szczęśliwie ua 
tworzone, tak przemawiające do serc naszych, 


iż cc do swego wpływu na czucie, przes, 


wyższaią Wymowę a nawet i poezya. Frane 
cuzi którzy nie wiele smakuia w Niemie- 
ckich kompozycorach , przyznali Hinterowż 
orginalność , przyznali mu sryl Włoski, a 
kilkakrotcnem wystawieniem réy sztuki na 
wielkim Teatrze Opery w Pstyżu okazali ; 
iż są wolnemi od wszelkich uprzedzeń i 
stronnictwa, Główną rolę w téy sztuce stae 
nowi Myrha. Rolę tę oddała Panna Słe- 
fani z przyzwoitą starannością. Gra iéy i 
Śpiew były zswsze prawie żywe i petnę 
akcyi stosownóy. Znawcy odkrywaią w mło; 
dóy tćy Śpiewaczce , słodkie , czyste i gica 
tkie tony. Obłąkanie icy w zgim ackie bya 
ło uymujace ;” naturalność cia łe dobremn 
zrozumieniu roli towarzyszyła. < Przekonała 
Panna Stefani , że i bez wielkiego rzucania 
się i konwulsyinych mdłości, można to miey, 
sce oddać nicrównie szczęśliwiey , a Śpiew 
ićy przytłumiony a z obłąkaniem niewinacy 
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jeszcze Michy tak zgodny. zasługuię na tę 
pochwałę , że mieysce to oddała z właści: 
wą dokładnością , co iéy też zasłużone zje» 
dnało oklaski. Publiczność widząc, że mło» 
da ta Aktorka, przy rozwianiu talentu Śpie« 
wania, niezaniedbuie i gry, w którćy co raz 
większe czyni postępy , po ukończeniu sztu» 
ki wywołała ią na scenę. — risarze Nie- 
mieęccy między rodżaie oper poważnych i 
wyższego nawet rzędu , częstokroć wprowa 
dzaią iakowegoś śmieszka. który nie tylko 
że nam nie pomaga da wyiaśnienia sżtuki , 
ale nawet rubasznościa swoją znacznie ią 
osłabia. Spiewy Pedcylla są w rodzaiu Icke 
kim. 


“Sa Don Juań czyli libertyn ukarany, 
L Opera wznowiona. ) 


Sa nieśmiertelne twory jeniuszu , które 
depócy: nie zaginą, dopok; tylk  vczucie 
prawdziwćy piękności ożywiać nas nieprze: 
stanie. Długo znawcy muzyki Ścierali się 
w wydaniu sita w OOS sądw, ktora z 0» 
per naywięcćy przyniosła Mozartowi stawy» 
Dziś upowszechnioną jest opinią, że Flet 
Czacioxiczki ma swrie właściwe piękności » 
zdaie się bydź sztucznieyszym: lecz uscępuie 
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.Donjuanowi co do wielkości myśli, i szczę. 
Śliwnści odcieniowania. W utworzeniu iego 
okazał Mozart nowy sp sób myślenia i us 
czucia „ lecz sobie tylko właściwy. Jeżeli 
bowiem zakreśla wielkie i” wspa late obrazy, 
nadzwyczayność ich uderza nas, NOWOŚĆ zaa 
dziwia „ moc wyrażenia unosii zachwyca „ 
całość ukończenie, połączenie poiedynczych 
części, stosunki ich pomiędzy soba, słowem 
wszystko okazuie mistrzowską sztukę, i nielee 
dwo że nie naptowadza na tę uwagę, iakoby 
Mozart odkrył to w naturze, co ona pized 
wszystkiemi ukrywszy, iemu, tylko obiawiłae 
W odmalowaniu namiętności nadaie ich sprę- 
'żynom taką siłę, tak Śmiały obrot, ktory 
naturalnością pociąga i zniewala. Wtenczas 
nawet kiedy mniemany, że zapał iega ustał 
juz zupełnie, jeden iego pociąg na nowa 
cały ożywia obraz, i wzbudza na przemian 
«w sercu naszóm , żal , miłość i zemstę. Słu- 
"sznie prawdziwi utrzymuia znawcy» >» 
s> W miątę upowszechnienia Mnzyki; w miare 
ə ióy postępu i kształcenia się, Dzieła 
> Mozarta coraz więcóy podobać się bedas 
s» A Świst cały zawsze prawie w nich nowe 
>> Odkryie piękności.,, D: $ nawer w całćy 
Francyi i Niemczech - uwielbiają przyjemną 
Rossiniego Śpiewność , lecz wznawianiem 
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dzieł nieśmieatelnego Mozarta , dziwia się 
ich wielkości i sztuce. Winniśmy wdzięcziość 
P- Kurpińskiemu, za staranne ićy wyuczenie. 
Ci bowiem którzy będąc zagranicą mieli spo- 
sobność porówn=uia uaszego Teattu z cbcym; 
sami oddsią mu sprawiedliwość, że pomimo 
odmian i przechodòw. nayroźlicznieyszych » 
przyśpieszenie gry było właściwe „ srtumie- 
nie głosu przyzwoite, a Muzyka żawsze 

cłna i zgodna  Czuli to prawdziwi miło 
YA Muzyki, a szczęśliwe oddanie Finału 
pierwszego Aktu, zapewne każdego łatwo 
przekonało, ile wznawianie dawnych Oper 
inożc bydź pożądanóćm , ieżeli te podobnie 
wyuczonemi „będą Talent Pani Aszpergero- 
wóy, bana Szczurowskiego, i Panny Ssefenż, 
podaje sposobność do przyzvania im zastuzo- 
nych pochwał, przez wzgląd na oddanie 
wszystkich Śpiewów z właściwą czystością e 
Duet Donjuana z zerliną powszechne sprawił 
zadowolnienic, Role Donjuana chociaż z wielu 
względów trudną, wystawił nam Pan Weinert 
starannie. Młody ten agtysta co raz więcóy 
przekonywa, że przez ciągte zapatrywanie 
‘siç na dobre wzory na iakich niezbywa na“ 
szemn Teatiowi , można się wiele przyłożyć 
do ukszałcenia własnych zdolności. P. Pala 
kowski przy dokiadnym śpiewie, zaczyna 

ES 


136 ; 

korzystać z udzielonych mu uwag ; a przez 
zbliżenie gry s»oićy co rąz to większćy nao 
turalności , swierdza ndu ém doświadczeniem; 
że chcąeemu nie masz nic trudnego. Pau 
Jastrzębski w coli Komandora grab dobrze» 
a co więcóy pićrwszy raz wysrępuiąc w O pes 
rze „nie raziť naszego ucha, i zawsze prawie 
byt zgodny z muzyką. 


peee 


O Komedyo Operach (V audevillach): 


Złe by ten miał wyobrażenie o tém leke 
kim rodzaiu Sztuki Drammatyczaćy , ktoby 
po nim wymagał , zbyt zaymuiącego przed. 
miotu, wielkiego układu , rzadkich chara- 
kterów > uderzaizeych sytuacyi , iednym stoe 
wem tych wszystkich „przymiotów , króte 
znamionuja sztuki wyższego rzędu, Vaude» 
wille w naurze swaley ig'aszką umysłu na- 
zwać można, cała iego dobroć polega na 
zręcznóm pówiązan'u kilku scen dowcipnemi 
` śpiewami, do których Muzyka ani zhyt uczoe 
na, ani też zbyr długa w żaden sposob uży» 
tą bydź nie może, Jeklamacya bowiem śpie- 
wów Vaudet'llowych, w całe iest r'żną od 
deklamacyi w śpiewach Opery: Na Muzykę 
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do Vaudevitlów, mogą bydź wybierane uło! ki 
zróżnych Oper, ale przytakowyn wy horze 
na to szrzeg jlnieyszy wzgląd zwsócić nile y, 
aby zbyteczne Z isť umencowanie nie tue 
szyło wyrazów — Niemniey dają się wpio* 
wadzać do Vaudevillów osoby ha: aktety= 
styczne , lecz te nigdy poważnemi bydź nie 
mogą , gdyż w takim bowiem razie wyłą* 
cznie do Komedyi należą. Trufue uwagi 0 
Vaudevillach umieszczone są w icdny m z Nú- 
meców Tygodnika Muzi cznego. Pe IDmusze- 
wski iest pi rwszym króry ich przyswoił na- 
szemu Teatrowi z rzadką trafuościąs—W tym 
roku wystawiono następuiące Vaudeville 3 
Sekčetarz i Kuchaz,» Mił srki Hutañskie > 
Basza i Niedźwiedź , Mistyfikator czyli Mas 
skarsda , i Trzy Upiory Miłostki Hułańskie 
i Trzy Upiory szezególméy się iednak poes 
dobały , iuż to przez wzgląd na sxoią kos 
miczność , iuż reż dla teg», że ich poczya 
jest płynną 4 Muzyka sżczęśliwie dobraną » 
a sceny zawsze prawie interesujące Tto. 
maczem ich iest Xawery Godebski, który 
„przejąwszy się właściwemi p rzyimiorami t-go 
rodzaju Poczyi , w gładkim ich przelaniu na 
ięzyk cyczysty, znacznie się też zbliżył d9 
natury tego oddziału szóuk Piammacycznych» 


K. . 
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O Koncertach. 


Ya Koncert na Violoncelli P. Romberg. 


Po sześciu latach nsłysżeliśmy w Stoli« 
cy naszćy po drugi raz tego znanego całćy 
„Europie Wirtnoza na Violenceili. Ten zaa 
słażony w Świecie muzykalnym mąż z:Do- 
wem uniesieniem cd naszćy Publiczności był 
przyjętym, a kompozycya i exekucya iego 
równie iak piąrwszą razą powszechue Śpra- 
wiła zadowołnienie. jemu to Muzyka wine 
na wydoskonalenie tego miłego instramentu p 
i rozprzestrzenienie pola iego tonicznćy mò- 
wy. Syu iego iedynastoletni czystością toe 
now , i na ten wiek niezwykłą precyzyą s 
"wszystkich zadziwił znawoów. 

Warsz: Ne 3.3 

2. Pan Donaty i Pani Perroni śpiewacy 

Włoscy z Akademii Filarmonicznóy 
Bonońskićy- 

Pan Donati i Pani Perroni okazali się w Te-a 
trze Narodowym w dwóch małyeh Włoskich 
sztuczkach. Talent muzyczny Pani Perróni 
na chlubne zasługuie wspomnienie, głosu 
więcóy: czystego niż mocnego , methody dos 


` 


159 


bróy ;» a nadewszystko! *znaiomości muzy- 
cznóy zaprzeczyć nie można, Lecz zdaic się. 
że Pani Perroni dla rego tylko iako aktoska 
ukazała się na seenie „ ażeby Panu Dounaci 
dać mieysce okazania w cym względzie pra- 
wdeiwego talentus Cudzoziemiec ten nie poe 
siada wprawdzie gruqtownóy znajomości mie 
zyk, gfos nawet ktory miał dąawaićy , juz 
teraz utracit, leez za to przez grę pełną 
kamiczności ie przesadzoaćy , i takićy wła- 
Śnie , iakićy wszelkie Jpery Wfoskie ¿Buffo 
wymagaią , zyskat kilkakrocne oklaski. 

z N, 67: G. w. 
30 Koncert Pana Sierzyńskiego na Forte- 

pianie, 


Znany z swego znakomitego talentu Pan 
Wiirfel, Professor w konserwatoryum War- 
szawskim „ łącznie z swoim uczniem Pë 
Sieczyńskim dał Koncert. w którym ten 
młodzieniec pierwszy raz dał się słyszeć na 
Foxtepianie, Od kilku łac znany iuż nam 
Koncert Pana Wiirfla na ieden Fortepian > 
słyszeliśmy teraz podzielony na dwa takowe 
iosteumenta, W niem uczeń obok swego mie 
steza , i wśrod zbytniego nawatu harmonii 
nie mógł się wydać bardzo korzystnie, Po 
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pierwszym Alegro Panna Stefani i Pań Pol- 
kowski śpiewali wcale zgodnie, i z powa? 
baa axpicssyą, Duet Rossyniego -z Opery 
Armida, — Po Duscie F. Sieizyński popisy. 
wał się sam ieden, Potróyne oklaski które 
po waryacyach Meysedera (na Fortepian i 
Skrzypce ) powstały , w większey części nā- 
Tezsły się Panu Bielawskiemu. Pan Polkowe 
ski dobrże odśpiewat Arya Rossyniego , po 
kcórćy Pan Wurfel dał się styszeć na instru= 
mencis zwanym tol melodieon. Dorad nice 
styszeliśmy nikogo coby wykezaf tyle uta 
siości tego istrumentu, Zakończyła Rondo 
2 powyższego koncertu, również na dwa 
Foitepiana przerobione, 

; i Ner ó- G. W. 


4. Koncert Panny Paryse 


Salomea Hrabianka Parys , na dochód To, 
warzystwa Dobroczynności daiąc Koncert s 
okażaia swóy talent w Śpiewie , graniu na 
Fottepienie 1 na Arfie, Publiczność z rado- 
ścią przyięła ten dowód szlachetności serca 
zacnćy amatorki , któvćóy znakomity talent 
liczne odebrał pochwały. 


Ner 141. Se Ge W. 


1 Oor 
5. KoncertypPana Kaczkowskiego na Skrzya 
pcach. 


i 

" Pan Joachim Kaczkowski w Koncercie da= 
nym w Teatrze, iako Ziomek a razem i Are 
tysta mile byt przylęty od naszćy iubliczno= 
$c. Wrodzony iego talent ctyloletnia pracą 
ćwiczony, w, wieln micyscach dość szczęs 
śliwie odanych, okazał że ciągła wprawa 
może pokonać wszelkie trudności, — Nie- 
mnieyszą Pan Kaczkowski zjednał sobie zae 
lete z wielu swoich kompozycyi, rak na Skrzya 
pce 1ako A na Fortepian, przez co nawet 
szczególnićy znany iest za granicą. 


6. Koncert na Flecie Pana Gohl, z konser« 
watorium Pragskiego, 

JPan Gohl z konserwaroryum Pragskiego > 
dał dwa Koncerta na Flecie, i za każdym 
razem 2 upodobaniem był słuchany. Talent 
tego młodego Artysty rokuie naypomyśniey 
szą ma przyszłość inadzieię, Sam czas iedy= 
mie i ciągła gorliwość , potrafią to ieszcze 
rozwinąć i uzupełnić > czego mu ieszcze da 
doskonałości brakuie. - 

Ner 1814 Ga Wa 
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7. Koncert na Skrzypeach Pana Boucher, 
Pierwszego Skrzypka Króla Hiszpań- 
skiego. 


Pan Boucher nie iest z rzędn Skrżypków 
Seryo, utworzył sobie rodzay zupełnie ode 
dzielny, to. iest todzay komiczny , ićmu tyle 
ko właściwy. Umie on wdzięcznie na swym 
instrumehcie Śpiewać , czego dał dawod 
w Koncercie Yiottego , osobliwie też. w. roza) 
ciągłym Adagio, w kzórym zajął serca Raya 
z.mnieyszych nawet znaweów , a Rondo tegoż 
Koncertu. sprawiło powszechne zadowolnieniee 
Waryacye Rodego. lakeśmy ie teraz słyszeli > 
nazwaćby można waryat yami Pana Boucher na, 
waryacye Rodego , gdyż zacząwszy od Thes 
ma, wszystko było na iego- przekształcony 
sposób, Pan Boucher iest duchem przekszcał= 
cicielem. W, jego ręku każdy utcwóc doznać 
musi przemiany. Zakończył dosye zabawnym 


_ Polongzem z burzą wfasnćy kompozycyla 


Ner 1954 Ge We 


O Muzyce 


Obok wzrostu Nauk pięknych i Literatn= 
ry, Muzyka co raz też więcey znayduie 
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wielbicietów. — Postęp _iéy widocznićyszy » 
a z postępem cywilizacyi tak zgodny > doe 
statecznie nas przekonywa , że pod szczęślie 
wym wpływem pokoju , wzrasta coraz wię- 
ksza chęć do udoskonalenia pięknych Kune 
sztów, — Człowiek w zbudzonych przez mu» 
zykę uczuciach, prócz wielu innych tę szczew 
gólnićy odnosi korzyść, że uszlacherniaiąc 
wiasne iestestwo , tém, bardzićy zbliża go 
do uprzyiemnienia towarzyskiego Życia. — 
Załóżenie Konserwatorium Muzycznego w 
Warszawie, »łusznie policzyć można do wą- 
żnych wstytocyi Rzedowych , Które maią 
za cel ułatwić sposobność młodzierzy Kras 
żowóy , aby ta rozwiiaiąc własne zdolności, 
tém samém sposokiła się na dalsze dla Kras 
ju usługi, Swiatły Rektor tegoż Konserwas 
toryum, znany przez swoie zasługi i gore 
liwość, przy pomocy tylu biegłych Profes 
s0L0w , zapewnia naypoehlebnićysze na pizye 
szłość nadzieie , iż powyższy lnsrytut go* 
dnie odpowie oczekiwaniom Rządowym» 
Towarzystwo Przyiaciół Muzyki Kościel- 
ndy i Narodowóy , złożone 2 nayznakomic= 
szych w Stolicy Amatorów (*) w tym. roku 


©) Towarzystwo to w Kościele XX, Piiar 
rów istnieje iuż przeszło iat 10. Zas 


. 
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przez zapiowadzenie niektórych pątrzebnych 
odinia» większą liczbą członków powiększonem 
została. — Wzrost iego , coraz pomyślnieysze 
dla Muzyka KoŚciełać zapewnialąc nadzieies 
przekonywa oraz , ile ono opiece Rządowóy. 
Lile też s/czególniey winar cst gorliwości 
niektórych członków. — Zapcwne eel tak 
szlachetny, który powodawat założycielem 
iego , znaydzie na przyszłość dzielne dla sies 
bie wsparcie. — Obok tego Towarzystwą 
wielu szłnownych Ziomków , stata się 0 co: 
raz większe upowszechnienie Pieśni Religiya 
no.Polskich. — Pieśni Religiyne naszych znas 
komitszych rymotworców, same przez śię zdole 
ne są do wielkich; wsaźeń, giy iednak 
zręcznie dorobiona Muzyka ; przez naturals 
ność śpiewu i piękność harmony, doda ićy 
nowych powabów, wrażenie to staie się 
nierównie dzielnieyszym , obudza czucie, 
porusza naytwardsze serca, i unosi myśl 
człowieka aż do wielkości nieskończonega 


Stwórcy. (=) 


lożycizlem iego iest Jozef Elsner tera: 
źnieyszy Rektor Konnserwatoryum Wara 
szowskiego. 

(*) Tega rodzaiu Muzyki Kościelnóy ma. 
my piękny przykład w Kościele Panien 
Kanoniczek. , Fan Karol Kurpiński a 
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Wieczory Muzyczne w sali Towarzystwa 
Dobroczynności. 


W cym roku cełnieysi amatorowie Muzyki 
utworzyli nowy rodzay wieczorów Muzy- 
cznych. Odbywaią się one raz w tygodniu, 
to iest w Srodę, w sali Towarzystwa Doe 
broczynności. Cała Orkiestra złożona z osób 
znajomych z talentu muzycznego , powiększ0* 
na wielu tuceyszeimi artystami , uprzyiemnia 
te wieczory odegraniem pięknićyszych Ouver- 
tur, Symphoniy , Koncertów i wszelkiego 
rodzaiu muzykaliów. Znaczna wprawa 1 pree 
cyzya i kie każdemu rodżaiowi exekucyi two. 
rów klassycznych zdaią się towarzyszyć . 
przekonywaią dostatecznie, że miłośnicy Mue 
zyki w tych zabawach przyiemne dla siebie 
znayduią zadowolnienie. 


Cwiczenia Muzyczne w Konserwatoryum. 


Młodzież Kraiowa złożona powiększćy częe 
Ści z Uczniów Królewsko- Warszawskiego U- 


Mistrz Kapeli Jego Cesar. Król. Meis 
do znakomitszych w tem rodzatu Poe- 
zył, dorabia stosowną i tkliwą mu. 
zykę, a Chór Śpięwaiących przy towda 
rzyszcniu organów i puzanu, z wiae 
forwą ią oddaie przyzemnością: 
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-nimersytetu , i z uczniów Ronserwatoryum 3 
ożywiona chwalcbną chęcią doskonalenia się 
w Muzyce , uzyskawszy sobie pozwolenie od 
wyso Komis. Rządo. Wyzn. Relig i Ośwe 
Publicznego, ( w przytomności Rektora El- 
snera ) zbiera się w dni niedzielne , iako dni 
wolne od Nauk, dla wspólnego Ćwiczenia 
się w muzyce. Każde Ćwiczenie wyłącznie 
składa się z Ouvertury i naymnićy z dwóch 
Roncertów. Niektórzy Uczniowie rozwiia« 
iac swą zdolność co do kompozycyi Mu» 
zycznóy , dali tego dowedy przez ułożenie 
kilku pięknych Polonezów. Na szczegolnićy= 
sze w tym względzie zasługują wspomnie= 
nie Polonezy Jozefa Stefaniego (syna)* Od- 
znaeza ie właściwa Śpiewność , iako też zigo 
czne i stosowne z instrumentowanie, Tego 
rodzaiu zabawy mnzyczne przekonywaią a 
gorhwem usiłowaniu młodzierzy Kraiowćy, 
która stopniowo oswaia się z pięknemi two» 
rami harmoniy , a naywięcóy 0 tsoskliwości 
Opiekuńczego Rządu , który ią hoynie swo- 
ią Jpomocą wspiera. 
K. M, 
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Kilka stów o pismach peryody- 
eznych, i dziełach w roku przeszłym 
drukiem ogłoszonych. s” 


Przy dobroczynnym wpływie pokoiu i 
opiece Rządu , nie przestają się podnosić 
nauki, Uniwersytet Warszawski należący do 
'nayświetnieyszych epok panowania Alexandra, 
sposóbi młodzież do różnych posług społe- 
czności , a uczeni Professorowie nieznanćmi 
dotąd dziełami zbogacaią ięzyk i Literature, 
Nigdy z większym zapałem nie brand się do 
pisania jak w obecnych czasach. Tak Polak 
Okazawszy swą dzieiność w Olbrzymich xoz- 
Bwa Europy , ubiega się ieszcze o palmę 

inerwy! 

Jeżeli liczba pism peryodycznych miarą 
iest Oświecenia publicznego , nigdyśmy ich 
więcćy nie mieli Z początkiem upłyni nego 
xóku uyrzeliśmy ich piętnaście. Z nowo za- 
powiedzianych Dziennik Nadwiślański pod 
redakcyą S. Krępowieckiego i A. INiemiro* 
wskiego dła niedostateczney prenumeraty po 
kwartale przestał wychodzić; Mucha Wace 
$z'wska po wyyściu pierwszego Numeru > 
Takżć ustała. lstnieią dotad: Pamiętnik, Broe 
nisława, Angłoman i Warszawianin (pierwsze 
pismo w swoim xodźaiu), którego wydawca 
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Xawery Godebskź połączył się z Kicińskim, 
i od nowego roku iednocząc. cele dwóch 
pism , wydawać będą Wandę. è Anglomań 
niedawno się zjawił, po dalszych Numerach 
będzie .nożaa sądzić o iego po“ 6dzeniu. — 

Kuiyer warszawski od dwuch it bytu 
swego, naywięcey maiący podobno czy- 
telmków , zaleca się wyborem wiadomości y 
o. naydrobnicyszych donosi s czegołach "szy 
iemno iest mifośnikóm Oświacy widzieć lue 
dzi postyćh z tr skliwością po kramikach 
nawęt i na ulicy odcyruiacych Kuryera, 
Pośpiech z jakim to to „pismo wychodzić 
musi, wymawia czasem zdaczaiące się po- 
myiki. 

` W Wilnie sześć pism wychodzi peryd= — 
dycznych , w Krakowie trzy w. Lwowie dway 
w Poznaniu dwa. 

Wdzięczność należy się od nas szcze= 
gólniey PP. Kraterowi , Królikowskiemu i 
Raabskiemu wydawcam pism peryodycznych 
we Lwowie i Poznaniu , iż pod rządem ob- 
eym >, starają SIĘ o zachowanie ięźyka Oyczy= 
stego > tey naydroższćy cząstki narodowośŚcie 
> Na rok następujęcy zapowiedziane $3 4a 
pisma peryodyczne: Lech, Piast, Kuryer 
Damski pod redakcyą A. brzeziny , Dziennik 

lniczy pod Medakcyą Pe Flata Dyzęktósz | 
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Jostytucu Agronomicznegu w Marymoncie, 
Z dzieł wydanych w przeszłym roku celni: sze 
są: Podróż do Tuxcyi przez H . saczyfńskiego 
w dwóch tomach ia folio w wrocławiu. Autor 
nieszczędsit kosztów na ozdobne i piękne 
wydanie, pewną ilość exemplarzy przezna” 
czył na rzecz ubogich. z 

Monumenta regum Poloniae Cracoviensiź 
oddział I. staraniem i nakfadem Komm yi 
Oświecenia. <yciuy pomnikóW nar dowych 
wraz z ich opisem w czterech ięzykach ważne» 
mi są dla Historyi, i obcych 0 zabytkach nas 
szych świecą. 

Zbiór pamiętników Historycznych o da- 
wnćy Polsce Tomow IL. przez J. t, Niemce» 
wicza. Mąż ten wielbiony od swoich roda» 
ków , słynący z obywatelstwa i nauki za 
granicą bez przecwy pracnie, nad wyduby» 
cem poinników Histocyczhych swego narodue 
które posłużą do ułożenia całkowitych i oba 
szernych dziciów Połskicha 

Tak ważne dzieło zastugnie na wsparcie 
, ziomków , i aby go wszyscy Czycali; bo iak 
mówi Cyceron: nulli miki satis eruditi Yi- 
dentur , quibus nostra ignota sunt, 

Pism Jana Sniadeckiego Tom. IV. Nie 
można dosyć zalecać młodzieży czytanie dzieł 
Śniadeckiego, Gsuntowność , iasnyść a nadee 

U 
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wszystko czystość ięzyka są naywyższą£ ich 
ozdobą. 

. Wiadomości Historyczna - Krytyczne da 
dziejów Literatury Polskiey przez Jozefa. Hi. 
Osolińskiego Tom HI, ` 

Portrety wsławionych Polaków» Piękne 
to i kosztowne dzieło z pochwałą wspomi- 
nane w zagranieznych pismach , przez Walen- 
tego Sliwickiego wydawane, należyć będzie do 
naycęlnieyszych pamiątek narodu. W roku 
zeszłym wyszedł oddział V. obćymuiący Por- 
trety : Xięcia Adama Czartoryskiego > Aadrzeia 
Zamoyskiego, Michała Sokolnickiego i Sta- 
nisława Mokronowskiego. Zycie A. Zamey= 
skiego bezimiennie Redakcyi nadesłanem 20- 


stało. Zycie S. Mokronowskiego napisał - 


Kajefan Koźmian Rad. $. M. Sokolnickiego Kae 
rol Milewski. 

Roczników Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
Tom XV. Prawda Ruska przez Rakowieckiea 
go Tom, II. Kronika Lechitcw i Polaków 
przez Godzisława Baszkę miana dotąd za 
Kronikę Bogufała z rękopismu Wilanowskiego 
Tom ieden. W ybor Poezyi Alexandra Pope przez 
Ludwik: Kamieńskiego. Z resztą odsyłamy 
czytelnik 'w do Gazety Literackiey gdzie ża: 
dne zdzicł nie iest pominionem- 


7E 
O WDZIĪIĘCZN OŚ CE,- 


przez Hr. Sćgura, 


Gdyby wdzięczność była tylko Cnotą , nie 
dziwiłbym się nad iéy rzadkością ; lecz iest 
razem xroskoszą , iedną może z naysłodszych 
iakich dusza doznawać zdoła, i nie poymu» 
ię, iak nie czufym bydź na nią można, 

Jedna to iest xroskosz, która się nigdy 
z wstydem i żalem nie miesza. Można się 
ićy odać bez boiaźni, i iak powiedział La 
Bruyere ,, nie masz w Świecie pięknicysze= 
go zbytku nad zbytek wdzięczności, 

Ta cnota nastręcza: wiele innych ; naprzód 
Sprawiedliwość , która ie wszystkie rodżi , 
i wszystkie przymioty , które ią czynią lu= 
ba, dobroć, skromność , delikatność , sta- 
tość.: jeśliś się przekonał , iż Człowiek 
iaki okazał się wdzięcznym dla swego dobroa 
czyńcy , nie potczebuięsz żądać od niego ine 
nych świadectw moralności. 

Wystrzegay się uważać za występek czło” 
wiekowi , że był nazbyc wdzięcznym „dla 
twego nieprzyiaciela , winieneś mu swóy sza- 
cunek a nie zawiść, uczyń raczćy sobie z nie» 
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go pizyiaciela, i ieśli zdołasz tego dopiąć, 
niech ci się zdaie „żeś znalazł wiernego stróe 
ża i bogacy skarbiec. 


Nie cak myśli duch stronnictwa, Ślepy, 


iak wszystkie namiętności, pogardza przecie 
wnóy stcony cnotami, które w swoićy Ua 
wielbia. 

Niewdzięczność , obwinienie, zdradę nawet 
szanuie i sławi, kiedy mu są przydatne. 
Honor i sprawiedliwość zdaią mu się podtoe 
Ścią , ieśli mu szkodzą. 

Interes iedynym iego prawidłem , według 
którego mierzy dobre i złe, występek i 
cnotę, 

Egoizm. iest naypodleyszym i naynikczee 
mnieyszym 2 duchow stronnictwa. 

Tak Egoista , nigdy nie iest zawdzięczają 
cym, atramentem zapisuie złe wyrząd/one;' 
a ołówkiem Świadczone dobrodzieystwa — 
Udaie niekiedy wdzięczność , bo ta cnoa 
ta iak inne ma swoich hipokrytów , lecz ta 
iest wdzięczność interessu nie czucia, po% 
chlcbia dobroczyńcy, ile się spodziewą 
nowych od niego dobrodzieystw. Są ieszcze 
wdzięczności, zgłodniałe , umieraiące z czczo« 
ści, gdy im się zawsze nie daie. 

Łakomy i dumny, koniecznie są nie wdzię= 
cznemią gdyż nigdy nie mnogą osiągnąć ile 
pragną. 3 
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" * Niestali są niewdzięcznymi w miłości 3 
trwa ich wdzięczność dopóki się spodzie» 
waia; pokazuie się niewdzięczność , skoro 
wszystko otrzymali. 

Dobroczynność pospolitszą iest niż wdzięs 
cznosć > duma to naszą jest ićy powodem. 
Dający używa wyższości, krórą mieć sądzi 
nad odbieraiącym, Zobowiązany z przykros 
Ścią znosi tę podległość , często się z nićy 
otrząsa , zrywa związki sądząc iż skruszył 
pęta, i wyobraża sobie, iż ies: swobodnym 
będac niewdzięcznym. 

Także czemu trudno wierzyć, tworzy się 
, często dobroczynność z nieprzyiaciół : pró- 
żność szuka pozorów , uwolnlenia się od 
wdzięczności, nienawidzi ona prawie dla tego; 
aby nie musiała kochać  Ziałem pewnego 
człowieka dosyć szczęśliwego w zobowięzy» 
waniu sobię ludzi, nie wiela mu to przes 
baczyto: lecz chcąc pozbawić go nágrody ich 
przywiązania , nie mogli go wyzuć z roskos 
szy że im dobrze uczynił , a iest ona tak 
słodka, iż Świadczyiby nanowo gdyby się 
w podobnym znaydował położeniu, 

Jest to wielka roskosz , fpowiedział La 
Bruyere , spotkać ocży tego, któremu się 
coś wyświadczyło. Tak podług mnie ponies 
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się roskosz dobroczyńcy >” iese też nieiska 
wspaniałość w odebraniu, 

Sesce szlachetne i wdzięczne , wić jaką 
czyni ofiarę odbieraląc , ono Samo poznaie . 
xzozciągłość zaciągnionych obowiązków , lecz 
z dzugićy strony, wielką odnosi korzyść 
nad niewdzięczaym. Seneka sprawiedliwie 
uważa, 17 niewdzięcznik raz tylko używa 
dobrodzieystwa , którego zawsze człowiek 
wdzięczny. używa, 

Cyceron przywodząc to zdanie Hezyoda 3 
iż z lichwą należy odpłacać dobrodzieystwaz 
porównywa duszę wdzięczną , do” ziemi urge 
dzaynóy , która więcćy wydaie niż wzięła. 

Rozumiem, iż przywiązanie iest naywyzszą 
nagrodą, iaką można opłacić dobrodzieystwo. 
Tak iest to razem i wielkim błędem, i wiele 
kićm nieszczęściem odbierać od tych dobro- 
dzieystwa, których nie można ani szacować, 
ani kochać ; bo stawiamy się przezto między 
niewdzięcznością a obłudą. "Wdzięczność iest 
słusznie uważana od Cycerona za nayohya 
dnieyszy z występków ; szkodzi mówi on, 
całemu światu, gdyż zniechęca wspaniae 
dose, Tak niewdzięczni są nieprzyiaciołmi 
nieszczęśliwych. 

Prostotą iest wierzyć wdzięczności dwoa 
Su». Senatu , ludu , wszelka istota zbiorową 
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mie może bydź wdzięczną., iest to Cnota'in= 
dywidualna, Głuchy » niemy Massieu bardzo 
dobrze okxćślił wdzięczność (pamięć sexca). 
Istora zbiorowa ma wiele głowy, a wcale nic 
‘serca, 

Mówią często o niewdzięezności Królów s 
niewdzięczność ludów, obszesnieysze daie po- 
łe do dekłaimacyy i wytzurów., Arystydes, 
Temistokles , Sokrates , Scypion i mnostwo 
Bohaterów czyli dobxoczyficów. Narodów y 
przez nią było poświęconych. 


Gmin iak dzieci, lubi tłuc swoie cacka , 
nie zna uimiackowania , w zbytecznośŚci S0+ 
bie tylko podoba. przechodzi koleią z entu- 
zyazmu do zawiści, dzisieysze iego bożysżcze 
staną się iutro iego ofiarami, Tak iest nies 
podobną rzeczą zachować iego przychylność, 
iak uscalić niescałość wiatrów. — Tym beze 
piecznieyszym staie się w swoich odmianach , 
iż jesc wolny od wstydu i wyrzutu, indie 
widuom nkrywa się w motłochu , które 
się niczego nie rumieni. 

Tym więcćy dotyka nas wdzięczność , im 
2 wyższego mieysca pochodzi, Monarcha pode 
nosi się w oczach naszych , w. miarę im wię» 
<ćy się zbliża ku ludzkości. Nic nie oka« 
anie się godnieyszćm podziwienia, iak Król 
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zawdzięczaiący; z roskosza widzimy potęgę 
uznaiącą związki i sitę ulegaiacą iarzmu ser- 
ca. — Sławny Mężyków > wystawiał życie 
swoie w jedney walce, i kcew przelewať 
w obronie Pana swego Piotra Wgo, Ten po- 
łubienwiec łączył do świetnych przymiotów 
wielkie wady , iego chciwość i duma nie 
miały granic , obracał na swoię korzyść niee 
zmierne Summy ; na potrzebę powszechną 
przeznaczone. Gdy wyiechat z Petersburga 
z Cesarzem , który z nadzwyczaynym pośpiea 
chem zdążał . do Astrachanu, dla zaięcia i 
oblężenia tego miasta , dowiedział się w droe 
dze, iż go oskarżono, że monarcha wie- 
dział dokładnie o nadużyciach swego mini- 
stra. — Milczenie i posępna postać Moa 
narchy , którego znał nie zgiętą surowość „ 
zwiastuią mu nie łaskę; zdaie mu się, że 
juz iest strąconym ze szczytu dosraieństw z 
na ohydę i niedolą : puszcze Syberyi , samo- 
tność dłuyiego wygnania, topor grożący 
głowie, uderzaią na przemian iego wyobra- 
żnią ; krew się zapala, wielka powstaie go= 
rączka. — Żatrzymuie się w usogicy lepian= 
cea i bawi tam trzy tygodnie, pogrążony 
w okropnón cbłąkaniu. Obudza się nako- 
niec, wodząc na około chaty wzrok niespoe 
koyny, zdaie się iż go wszystko opuściło» 


i ai 
ieden Człowiek iest przy nim, ieden. go 
człowiek opa.ruie, ieden głos daie mu poe 
. «ieszaiące uwagi, ten gfos iest iego Monats 
` chy , tym człowiekiem 1est Piotr Wielki, 
Widok ten niespodziewany , powraca mu 
życie i siłę, łzy gorące óblewaią oblicze, 
i pada u nóg Monarchy, który go podnosi. 
Wielki Boże , zawoła, 10 ty żesteś Nayja. 
Śnieyszy Panie. ,, Tak od trzech tygodni 
nie odstąpiłem tego łożka.** Co ty mnie 
kochasz ieszcze! cy mi przebaczyłeś! Nico 
zapowiedziateś śmierci wi nemu ? Nieszczęs 
sny, rzecze Viote ścskaljac go; Czy moćesż 
mniemać abym zapomniał iż mi życie Ocas 
lites? > Tak szłachetny charakter > nie okue 
' puiesz wszelkich btędow zarzueonych Cesarzo. 
wi, który swe ernóty winien sobie samemu, 
przywary wiekowi , chwałę własnemu tyl- 
ko geniuszowi? W głębi duszy wielk:ćy praw- 
dziwić, naypewnićy można zńaleśdz CNOtĘ s 
a tą iest wdzięczność, à 
Uczucie wdzięczności i przyiaźni było ka. 
żdego czasu w naszóy Oyczyznie w posza 
nowaniu, Braterstwo broni, byłortylko cią. 
głą zamianą poświęcenia , posług wdzięczno» 
Ści; $mierć sama koniec ićy kładła. 1 nie- 
tracąc tego tytułu brata , którego przedział 
godności nie dozwalał , któż kiedy klepićy 
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dopcłniał iego powinności, jak Henryk i 
Sully, Pierwszy przedawał własae dobra na. 
wsparcie Króla, drugi poświęcał przyiacie» 
lowi pochłebców i met:essy, pozwolił pon. 
drzeć wyrok; na swćy sfabości wyciśniony, 
i lękał się po iednym sporze , któtego nica 
sądzono aby mu przebaczył. 

Wpływ który przyganiaią Francuzom z ue 
Jegania Kobietom „- i ich zalotności rycere 
skiey, pochodzą z długiego nałogu wdzięe 
czności dia płci , która nas pielęgnuie w nie». 
mowlęctwie , uprzyiemnia młóde lata i po» 
ciesza w starości, 

Gzułowie oddawali Kobietom pewny czci. 
gatunek. — Plutarch powiada , że gdy Gal- 
lia była tcapioną przez woynę domową, i, 
stronnictwa dybiące na wzaiemną zgubę, 
niewiasty Gallów rzuciły się pośczód nich, pos. 
godziły i osądziły nieporozumienia z naye 
większą stusznością, Gdy Annibal przebya 
wał Gallia, roskazał brać Kobiety Galskie. 
za Sędziów ieżeli Kaxcagińczykowie rościli 
sobie iakie użalenia przeciw Gallom. Macka. 
z ml kiem daie synowi naypierwszą naukę 
wdzięczności, — Niewdzięczność iest wystę« " 
pkiem przeciw naturze! zwierzęta nawet 
są wdzięcznemi, — Dobry Lafontaine w Baya 
kach swoich o gołąbia i mrówce, ropůsze i 
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Jwie, naśladował tylko historyą, Któż nie 
zna Histocyi o Lwie i niewolaiku Rzymskim ? 
Stoh i pies dostarczają nam tysiąe przykła« 
dów , któreby ludzi zawstydzity,  Nosiiny 
w duszach naszych piętno Caót słodkich » 
które wyryło przyrodzenie, a duma ie sas 
ma zaciera? 

Ponieważ ta duma iest powszechną, nic 
na nieszczęście niemasz pospolitszego na Świe- 
cię iak niewdzięczność ; Baykopis o tém po. 
wiedział. 

Gdyby wszystkich niewdzięcznych na świe- 
cie porępić wypadło ? komużby można pszęe 
baczyć ? 

Przyjemny 'Delile wydał wyrok niemnićy 
surowy, w oburzeniu poetycznem mówi : 

Ale Bogom nieśmiertelnym próżno zadłu» 
żeni; ileż dusz bez pamięci, a serc nieuie 
szczonych; szczęśliwy ten Śpićwak pezyros 
dzenia przypisuie wdzięczności pierwszy hołd 
oddany Niebu , i w sercu to swoim bez was 
tpienia wynalazł tę myśl prostą i tkliwą. , 

Tak wdzięczność pierwszych utworzyła 
Bogów 

Wszystko zdawałoby się nas unosić do 
wdzięczności , przez pociąg słodki i nieprzee 
zwyciężony, gdyby się nie nie sprzecie 
wiało rey skłonności , lecz wyznać należy, 
42 często sam dobroczyńca , zamięnia dobxo« 
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brcdzieystwo w krzywdę , a w ciężar wdzię: 
cziość. — Upakarza tych, których obuwię= 
zu'e, urąga Się Świedcząc. — Wiele' ludzi 
daie, mafo umie dobrze dawać, i 13k poe 
wiedziat Charran; „Chęć dobroczyńcy więe 
cćy doryka niż dobrodzieystwo. 

Serce to miłuiemy a nie rekę. Ten któ. 
ren tylko ręką daie, ma t lko prawo do 
małóy wdzięczności, i niszczy ią gdy ićy 
wymaga. — Darmo trzeba świadczyć , z lie 
chwą oddawać- 

Meraliści kr Sliliby w szczególach powin- 
ności ob'wiązanego i dobroczyńcy. Mnie się 


„zdaje, iż iedną z pierwszych dia daiącego 


iest , zapomnieć co daie, a' dla odbieraią- 
cego przypominać to i głosić, 

„Gdybym był Artystą , malowałbym dobro- 
czynność z zasłoną jako wstyd kładąc palce 
na ićy ustach iako milczenie; a wdzięczność 

rzeeiwnie z trąbą jako sławę- 

Są atoli pewne okoliczności, w których 
taiemnica, pomnaża zasługę wdzięczności. 
Xiąże Nassau ważne uczynił przysługi Zao 
bielle, który ie opłacił nayczulszćm po- 
święceniem- Pewnego razu przy stole w przy. 
tomności liczńych spółbiesiadników, Xiąże 
winem i rozmową zagrzany , przymówił ofi. 
ccrowi. — Ten głębokie chowa milczenie 
W kil. 


ii IQI 


W kilka dni Kiaze Nassau uderzony iego po- 
sępnością , i' przypomimaląc sobie wyś£ządzo= 
na mu zniewagę, Wyznaię, rzecze, moią 
winę; za późno ia nagrodzić , i wiem, że 


przytaźń wstrzymuie cię od zemsty , lecz wi-, 


nienem twemu honorowi iedno wynagrodze- 
nie , 'iakie nie obecność świadków twego po- 
krzywdzenia nie podobnym teraz czyni. Biya 
my się. i ; 
Przystaię, zimno odpowiedział Polak ! Wy- 
chodzą z pistolerami na mieysce walki, “Sta, 
wnym był oficer w Połszcze ż swoićy zrę- 
czności, pewnym był, iż o trzydzieści kro- 
ków talar przestrzeli. Stawaią w odległości 
dwunastu krokow. Zabiełło , króry piewszy 
miał prawo strzelać , mierzy dłngo do przeci. 
wnika, strzela i nie trafia. Zadziwiony Xiąże 
ciska broń „ bieży do przyiaciela, porywa 
za pistolet , ogląda i woła: ,, Sprawićdliwy 
Boże ! przeczułem to, gdym został chybio+ 
ny; twoie pistolecy były prochem nabite? 
Niestety! odpowie Zabieło , miałyż bydź ku- 
Ją nabiiane przeciw memu dobroczyńcy, 
Uściskali się dway przyiaciele , a Xiąże 
Nassau głosi ten rzadki znak wdzięczności, 
któryby w grobie Zabiełty był zagczebany > 
gdyby go seice przyiaciela nie przeniknęło, 
ip 
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Wdzięczność iest iest iednym z naypie; 
knieyszych owoców przyjaźui , te dwa czu» 
cia iedqoczą się i mieszdią; co Jest daleka 
trudnieyszą i rzadszą rzeczą, to pobudzić 
wdzięczność nieprzyjaciela; aby odnieść to 
zwycięztwo , potrzeba się samemu. zwycię« 
żyć , oprzeć się namiętnościom, które poe 
pychaia do żemsty , słuchać wspaniałości š 

tóra łaskawość doradzaa 


Naymędrszy z ludzi Sokrates mawiał : ,, że 
fiaywiększa zręczność Króla , nie zależy na 
dobrze czynieniu swoim przyiaciołon , a źle 
nieprzyiaciołom ; łecz na zniewolenia przez 
wdzięczność nieprzyiaciół , aby się stali do- 
brymi przyiaciołmi. 

Prawdziwa łaskawość zależy nie na prze- 
baczeniu; lecz na zapomnieniu.  Znayduią ` 
się gatunki przebaczeń , które obrażają, Wya 
ciskaią krzywdę zamiast zacierać , i zabiias 
ią wdzięczność wymagaiąc ićy. Montaigne 
żyiący za czasów burzliwych , mawiał z ory« 
ginalną otwartością © ,;Większa część naszych 
ugod w dzisicyszych sporach są ohydne i 
kłamliwe : szukamy tylko ocalać pozory, zdra 
dzamy i wypieramy się prawdziwych chęci 
naszych > bacwiemy sprawy: wienawidząc czę» 
stek Które mi komieczność przecina.” Miał 

> 
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słuszność : Zyczliwość iest zasadą , stotua y 


zasługą dobrodzieystwa ; dar. albo przebacze. 
nie , są iakby przydatkiem i iego ozdobą- 


To samo dziecie się z wdzięcznością, CZU» 
cie a nie czyny ią utwierdzają; można dae 
wać . nie będąc dobtoczynnym, i wypłacić 
się nie będąe wdzięcznym» i 


Wdzięczność 'iest draźliwa, ponieważ. iest 
delikatna , odpowiada szacunkowi nigdy ity 
nie rodzi dobroczynność na los wykonana, 
` Dobroczynność dworska iest iak dworząe 
nie ; gaxdząc niemi używamy ich łaski. 


' Co czyni naywięcćy niewdzięcznych to do. 
bre rady , mówią one prawdę, a drażnią ` 
namiętności. Co wzbudza powszechnie wdzię- 
czność to pochwała : naysubtelnieysza miłość 
własna; iest zawsze głupią na tę fałszywą 
monetę , mieści ona w sobie fałsz przystę* 
puiący do szącanku albo przyiaźni, który 
uwodzi. — Pewien człowiek dowćipny, któ- 
temu zarzucano powolność dla pochlebcy pos 
wiedział naiwnie: „,Wiem iż mnie okszu» 
kuią „ale mi się to podoba, 

Bardzo wieje Osób publicznych , użala się 
niesprewiedliwie na niewdzięczność tych s 
ktorych zobowiązali. Szafuią tem co do nich 
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' nie należy „skarbem publicznym, a nie udzie- 
laią co iest ich własnością, szacunku, zane 
fania , przyiaźni. 


Wypłacaią iak pieniądze ż podziękami > 
wstęgi z pochłebstwem , dym z kadzidłem z 
sądzimy się nie obowiązanemi względem nich, 
i mamy słuszność, 


Wiele iest ludzi chcących zawsze kłaśdź 
dobrodzieystwa iak talary w wysokićy naa 
zbyt korzyści , dła tego wiele doświadszaią 
bankructwa. 


. Dobroczynność nie powinna nadto dze ue 
ważać dobrodzieystwa , i iak mówi Chawon, 
5> nie należy aby wdzięczność pozwałała im 
się starzeć,. 


Chcesz dopełnić łatwo wszelkich naydro« 
Énieyszych obowiązków dobraczynuošd i 
wdzięczności, masz pewne , iasne, Krótkie 
prawidło, zapisane iest ono w naymorał- 
nieyszćy z książek, iednem słowem kochay. 


Odkąd kochamy , iesteśmy dobremi , odkąd 
iesteśmy dobrymi, chcemy bydź i iesteśmy 
kochani. — Dobrodzieystwo interessowate, 
može ci dadź służalca, dobrowolne iedaa 
ti przyiaciela. — Dobrodzieyscwa możnych 
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sa więzami, dobrodzieystwa z dobroci, są 
naysiodsze z związków, 


Od czasu długich niezgod nauczyli się lu. 
dzie i wyczecpali wszelkie Środki szkodze- 
nia , zdaie się iż zapomnieli Środków poie. 
dnania się, łączenia , i obowiązywania, 
Zawiść sama pokazuie pamięć , wdzięczność 
nie zna ićy wcale. — Niestety tak mało 
dni mamy do przepędzenia na ziemi! nie 
Samy ich w nienawidzeniu siebie, 
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Wyiątek z Podróży do Laponii. 


(0) Lapończykach. 


Laponia (Sameland ) inaczey od kraiów= 
ców (Samenolmai) zwana, iest krainą gó- 
rzystą, zewsząd wodą oblana. Z jedney 
strony ukaznią się góry wiecznym przywa= 
lone śniegiem, niknące w obłokach, z dru- 
gióy niedostępna przepaść i rozpądliny 
przerążaią boiaźnią każdą żyjącą istotę. 
Dla tego nierównie pewnićysze a razem i 
dokładnićysze mamy podania o udach Azyi 
i Afryki, iak o niektórych północnych na= 
rodach Europy. Zdaie się że te krainy 
chciało przyrodzenie odłączyć od wszy- 
stkich części świata, widziemy tu zakres, 
za który mało kto dotąd przestąpił, a lu- 
bo zdarzało się, iż żeglarze w śród trudów 
i niebezpieczeństw przedzierali się w głąb 
północy, większa ich część albo ulegała 
przykrościom tamecznego klimatu, albo po- 
wróciwszy , swego pobytu słabe potomności 
zostawiła ślady. Prócz wielu innych klęsk 
iakie przykremu i niezdrewemu klimatowł 
przypisać należy, chorobą szkorbutu iest 
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w swych skutkach nayokropnieyszą. Zda- 
je się iż w miarę posuwania się ku biegu- 
nowi północnemu, okropność ićy iest daa 
leko smutnićyszą w swych skutkach. Cho= 
roba ta zależy na zepsuciu, krwi, która 
w początkach same tylko dziąsła zaraża , 
Jecz w końcu swóy zgubny jad rozszerza 
po całym ciele człowieka, Wielu udręczoni 
tą slabością, w śród samóy nawet zeglugi 
w naywiększych boleściach rozstaią się z ży- 
ciem. Ci których przyrodzenie iest wym 
trzymolszćm, dobiiajią do brzegów, a na 
samym ich wstępie znayduią roślinę zwa» 
ną Warzęchą, która odwraca całe nicheze 
pieczeństwo téy choroby , i niszczy iey we- 
wnętrzną siłę, Tym to sposobem ręka O- 
patrzności udziela we wszystkićm zarad- 
czych środków, i wśród samego nieszczę- 
ścia nieodstępnie towarzyszyć zwykła. — 
Wzrost Lapończyków nieprzenosi 43 sto- 
py: Twarz ich szeroko płsska , policzki 
wklęsłe, oczy mafe do polowy otwarte, u= 
sta nabrzmiałe, włos czarny i szorstki mę- 
szczyzni mało co zarzstaią, cera ich twa- 
rzy iest ciemno -brunatna. Główną tego 
przyczyną iest nieczystość mieszkańców , i 
F4 ; 
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„ciągły dym ; w pośród którego Żyć'są przy 


muszeuj. Kobiety malo co w urodzie prze- 
wyższaiją męszczyzn, brak zaś wrodzonóy 
piękności starają się zastąpić użyciem kox 
lòru niebieskiego lub żółtego, którym po- 
spolicie twarz swą malnią. ,, Ustąpi wszel= 
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kie podziwienie, mówi Richardson ( dla 
ezego Lapończykowie w całćy swoićy 
powierzchowności, nie mają naymnieysze- 
go pociągu, owszem ieszcze są odrazą 
dla cudzoziemców) ieżeli na to zwró- 
cimy uwagę, Ze wszystkie narody pól- 
nocne, pod iednym mieszkaiące klima- 
tem, tak nędzne prowadząc Życie, i tak 
nędznego nżywaiąc pokarmu, nie mogą 
wydawać ludzi czerstwych posiadaiących 
właściwe znamiona poludniowych mie- 
szkańiców. Skoro więc różność powie- 
trza, rodzay gruntu, ukazuią główną ró= 
Źnice w roślinach, i onę psuią lub pole= 


 pszaią dla czegożby toż samo klima, i ro- 


dzay pokarmu, nie byly istotną przy— 
czyną różnicy plemion rodu ludzkie- 


„ go....7? Lapończykowie pozosteli do- 


tąd przy swoiém nomadycznym sposobie 
Życia. Pospolicie dzielą ich podróżnicy na 


ago 


‘Strzelców i Pasterzów. Pićrwsi w Śród la- 
ta przemieszkuią nad ieziorami, Żyią ry= 
bołostwem; na zimę zaś przenoszą się da 
lasów, i trudnią się polowaniem. SĄ zrę- 
cznymi strzelcami, dzikie ranifery wilki i 
lisy pałkami zabiiaią , posiadając izadhi ten 
przymiot, iż każdego z nich va łyżwowych 
trzewikach w naywiększym dopędza:ą bis 
gu. Sposób ten życia nadaie im szczegól» 
nićyszą moe i zręczność. Druga klassa miem 
szkańców trudniąca się hodowanism zwie- 
rząt, przechodzi z trzodarsi z mieysca na 
mieysce, bawi się rzemiosłami, wyrabia 
z drzewa sprzęty domowe, sanki do uje 
żŻdżania raniferów, słowóm nie tylko Ze 
gładko je wyrzyna, ale nadto upiękrza ie 
ozdobami z kości, cyny, i rogu. Niektó- 
rzy anich do znacznego przychodzą maią- 
tku, licząc w swćy trzadzie i do tysiąca 
raniferów. Kobićty dzierzgaią sieci zuszą 
ryby i mięso, doią ranifety, robią ser, gar- 
buią futra, rozdzieraią Żyły zwierżąt na 
nici, ciągną drót cynowy, szgią i farbuią 
suknie. Pokarmem Lapończyków są ryby 
suszone, mięso ranifetów, napoiem zaś wo- 
da ikrew z psów morskich. Zamiast chle- 
ro 
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ba i maki tra na proch ryby suszone, i 
ciasto z niego wyrabiają, Przyrodzenie Las 
ponii opatruie nadto mieszkańców w pe- 
wien rodzay ptastwa wodnego, zwanego 
tluścioszkami. Ptak ten człym swoim skła- 
dem, podobieństwem i wielkością, zbli=- 
ta się do łabędzia. Ma ou wprawdzie skrzy= 
dla iak i inne ptaki, lecz te niezdatne są 
do lotu, i słażą mu zamiast wioseł do śpie- 
sznego pływania. — Oprócz tłustości któ- 
réy do lamp używaią, mięso iest wyborne, 
piór do obwiiania strzał używaią, słowem 2 
kraiowcy ciągną zniego wielorakie korzy 
ści, Z Królestwa roślin nayważnićyszym 
plodem iest roślina Warzęchą zwana, 
liście ity i nasiona są iedynóm a razem 
i nayskutecznićyszóm lekarstwem przeciw 
szkorbutowi. Ranifety maią wielkie podo- 
bieństwo do naszych jeleni, ale daleko są 
od nich większe, i mocnićysze. Rogi ie= 
go pomimo nadzwyczaynćy swćy rozłoży:= 
stoŚci ,-w tył się zakrzywiaią Lapończy 
kowie ząprzęgaią ie do sanek, a szybkość 
ich iest nio do poięcią, niektórzy utrzy- 
muią, Żę i do 30 mil na dzień łatwo ubićdz 
mogą. Sprzęty domowe u Lapończyków 
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śkladaią się z miedzianych i i żelaznych ko- 
tłów, z naczyń drewnianych, i wozków do 
polowania i ryhołostwa służących. Mie- 
szkania ich tym sposobem są budowane, -~ 
iż ie z łatwością z micysca na mieysce 
przenosić można; zamiast dachu robią ple- 
cionki zgałęzi iodfowych, które pokrywaią 
grubem suknem, lub skórą zwierząt. W o- 
brębie chaty na środku iest ognisko, nad 
nim zaś wydrążony otwór, który za ko- 
min a razem i za okno służyć im może. 
W jednéy chacie i do 20 ludzi mieścić się 
zwykło, w zimie dla ciepła wewnątrz za- 
wieszaią futra zwierząt dzikich. Oprócz 
Renów które są u nich nayważnióyszćnt 
* Źrzódłem bogactwa narodowego, maią' nas 
czynią srebrne, pierścionki, kolczyki , zna- 
ią iaź nawet i pewną zamianę pieniędzy, 
lecz błędne życie przymusza ich często Za- 
kopywać podobne sprzęty, a gdy Śmierć ich 
zaskoczy, rzadko się zderza ażeby ie zno« 
wu wynaleść mogli. Ubiór Lapończyków 
iest prosty, Suknia ich opięta z ciasnemi rę- 
kawami, długość iéy nie przechodzi kolan. 
Możnieysi maią ią wykładaną futrem lub 
bramowaną malowznemi, cętkami róźnych 
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kolorów. Zapinaia śię pasem skorzanym ;- 
pokrytym blachą cynową lub mosięźną, u 
Którego pospolicie żawieszaią krzesiwo , 
fsykę, i woreczek z tytuniem, — Obuwie 
składa się z twardych trzewików, z przoda 
zakrzywionych. Dlugóść ich dochodzi do 
półtora łokcia, podeszwa z dczewa, a Śro 
dek przedzielony iest cienkiem żelazem. 
W takowym obuwiu podpieraiąc się Zero 
dzią okntą, przebywaią z szybkością góry 
łodu i Śniegu. Z takową zaś łatwością Śli- 
zgaiją się po łodzie, iż często dopędzaią 
w swym biegu i naydziksze nawet zwie=* 
rzęta, 

Lapofńiczykowie z Szwecyą Rossyą i Da- 
nią znaczny prowadzą handel, sprzedawa=" 
ją im futra, a zakupuią sukna, Żelazo i 
płody ziemne. Podatki Rządowi w futrach 
oplacaią. Język ich nie ma podobieństwa 
do żadnęgo z Euraptyskich, z taką zaś przy- 
krością wymawiaią syllaby iż podobny:ro- 
dzay mówienia, znacznie do wycia zwie- 
rząt jest przybliżonym. Zamiast pisma ; u- 
żywaią hieroglifów, które uważane co do; 
wiaściwego ich znaczenia samym nawet 
kraiowcóm trudne, sa do odgadunienia. * 
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Szwedzi, Duhczykowie i Rossyonie nie- 
zmierną sobie zadawali pracę, aby wy- 
korzenić bałwochwalstyo a upowszechnić 
wiarę Chrześciiefńiską, Usiłowania ieh ie- 
dnak nie wzięły pożądanego skutku, bo 
chociaż w niektórych mieyscach przyięto 
chrzest, jednakowoż dla tego nie odstą= 
piono błędów pogaństwa. Słusznie mówi 
Bryer „ że ludy zostające w pićrwotnym 
s stanie dzikości, maią jakąś skłonność 
„j wieczyć w bytność iednego lub więcćy 
„ złych duchów. Gdy więc przyrodzonych 
sy skutków nie są zdolnemi obiąć i nątu- 
ny ralnym sposobom ie wytłumaczyć, przy= 
„ pisnią to istotom wyższym, ci więc któ 
„ rzy ichi działania tłumaczą, zupełną ich 
ý pozyskują ufność,” 1 tak Lapofńczyko- 
wie chociaż wierzą w Jubmela to iest Bo- 
ga powszechnego, władaiącego poiedyncze- 
mi Bóstwami, które są rozproszone w zie- 
mi, ogniu, w wodzie, i powietrzu. złym 
iednak joniuszom więcćy przypisują mocy, | 
à niżeli samomu Twórcy. I dla tego sta~ 

raia im się podóbać przez zabobonne obrzę* 
dy, usiłują gniew ich odwrócić przez skla- 
danie ofiar, i pragną ich stałą dla siebie 
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pozyskać opiekę; przez rozliczne gatunki 
zaklęcia i szepty, Oszuści przepowiada= 
iący przyszłość za pomocą złośliwych du- 
chów. z któremi udają, iż w ścisłóy zosta- 
ią przyjaźni, łudzą lud prosty, i Z uderze= 
nia bębęnka wróżą o szczęściu lub kię= 
skach. í - : 
- Niektóre Pokolenia strzelców Lapońskich 
wystawuią sobie Boga w postaci Rossyy- 
skiego Żołnierza, w zielonym mundurze. 
Bozek zaś Czor podfug ich mniemania ma 
nieokróślońą nad duchami władzę, wyo- 
brażaią go w postaci starca z młotem w rę- 
ku, na ukaranie przestępnych, Za pomocą 
czarodzieyskiego bębęuka okrytego tysią- 
cem Hyroglitów, wiedzą o czynach obcych 
Natodów, zlewaią na swych nieprzyjaciół 
choroby, i wszelkiego rodzaju klęski. - Pod 
czas zaćmień Xiężyca wydaią krzyki, dla 
ńdrolnienia go od napaści złych duchów, 
które w ich przekonania połknąć go usiłu- 
ją. Zamiast Kościołów maią Święte góry. 
Mieysca te są straszne dia samych nawet 
kapianów, nie zbliżaią się do nich bez po- 
przedniego złożenia ofiar, a w bliskości 
ich wzbronionėm isť mieszkać, tym bar- 
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dzicy polować. Celem ich ofiar iest od- 
wróceńie chorób, zarazy ranifetów i nie- 
„płodności małżeństw. Wielu z nich umie- 
raiąc zakopuią pieniądze w ziemi, Ww tém 
przekomaniu,'Że i w przyszłóm Życiu mogą 
im bydź pożytecznę. Zwyczay ten w prze- 
pisach religiynych zaród swóy bierze. Ro- 
dzice według swego przekonania koiarzą 
małżeństwa, liczba ranifetów na posag 
przeznaczona, stanowi główne przymioty 
panny. Młoda oblubienica odbiera zło- 
Zone sobie dary, a Rodzice dopiero z nich 
sądzą o przywiązaniu i zamożności ubie- 
gaiącego się o rękę córki. Przed obrzę- 
dem weselnym oyciec z przyszłym zięciem 
ndaią się na polowanie, i ieżełi ten okaże 
swą zręczność w strzelaniu, może bydź 
pewnym źe związek ten doydzie do pożą- 
danego celu. Młoda oblubienica w dniu 
weselnym w licznym gronie panien odpro- 
wadzoną bywa na górę Świętą, gdzie Czar= 
maa z wnętrzności zabitego ranifeta 
wróży o przyszłości. Poczóm rozpuszcza- 
ią ity włosy i odprowadzają do domu Qy- 
ca w którym już oczekuią ią przyjaciele i 
krewni. Dobrowolne umowy między Ro- 
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dzicami zacżynaią się na piciu gorzałki. 
Jeżeli przęymą ten dar od Rodziców oblu= 
bieńca, w ów czas pokasuie się, Że ma 
szczerze sprzyiaią. W przypadku zerwania 
umowy, wracają gorzałkę i podarunki. — 
Robienie sukien i odzienia iest szczegól- 
aem zatrudnieniem kobiet. Ubiór mężatek 
-wiele ma w sobie oryginalności, krótką sua 
kienkę spinaią szeroką przepaską, za któ= 
rą równie iak i męszczyzni chowaią faykę 
i tytuń. Wierzchnią część ciała chasiką po- 
krywaią , która w ókoło futrem iest obszy- 
tą. Czapki ich są karbowane, w kształcie 
zawoiu, na którym są ozdoby z blaszek cy- 
nowych, lob kolorowego sukua. Na bie- 
siadę weselną każdy z zaproszonych przy- 
nosi z sobą napóy i iedzenie. Wszystkie 
potrawy są razem zastawione, a każdy tą 
sobie wybiera, do czego większy ma ape- 
tyt. Śpiewy, tańce, muzyka kończą we- 
selny obrzęd, po którym młode małżeń- 
stwo, przez caly rok przy rodzicach mie- 
szkać iest przymuszone. Przy urodzeniu dzie» 
cięcia, oyciec daie mn parę Ranifetów, a 
wszelki z nich przychowek ićst własnością 
do iego dziedzietwa przynależną. Możniey= 
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si zaś w miarę swego maiatku uposazaia 
dzieci, Mężowie mogą wprawdzie opu- 
szczać żony, lecz dana za nie wartość iuż 
się więcóy nie wraca. Holendrzy opisnią 
nam ten Naród, iako dziki, porywczy do 
gniewu, gnuśny, ale przy tym ludzki. — 

Kradzież i zabóystwa nie są u nich zna» 
ne. Dla cudzoziemców wiele grzeczności 
okazują. W obcowaniu są żywi, lecz nie- 
dowierzaiący. W handlu wiele dali dowo- 
dów podstępu i podłości. W towarzystwie 
gdy kto z nich mówi, inni słuchaiący ru 
szaią ustami, tak włośnie iakby to sobię 
powtarzsłi. Miłość Oyczyzny w wysokiem 
posiada,ą stopniu, i pomimo tylu niewy- 
gód i tak nędznego Życia, iednakowoż chę» 
tnieby krew przelali, gdyby tego była pos 
trzeba, w obronie kraiu swego. 

K, M, 
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Anegdoty. 


Pewien Jegomość skłóciwszy się z drugim, 
ustawicznie powtarzał: Oho! nie dam ia ci 
grać sobie na nosie, nie dam ia ci grać so- 
bie na nosie. — Ale cicho (zawołał tamten ) 
Jak to cicho? myślisz że mnie potrafisz za 
nos wodzić? e „. — Ale zmiłuy się (rżecze 
mu do ucha ) wszakże ty nie masz nosa — 2 
prawda !...i zamilkł 


Ciszćy! wołał Buxmisirz na ratuszu. Je- 
želi Waepanowie chcecie abym was wystn= 
chat, to milczcie. z 


” Wstaway prędzćy rzekł Pan do sługi. — 
Ale mam wstać , kiedym się ieszeze nie prze- 
Zegnał — A to się przeżegnay i wstaway. — 
Tak , kiedym się ieszcze nie wyspał. 


Biedny iestem , mówit ieden do drugiego ; 
nawet nie mam co na grzbiet włożyć. A to ią 
ci dam wiązkę słomy rzekł tamten, i be. 
dziesz ią mógł sobie zawsze nosić na gczbiecie - 
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Fraszki. 


Pochłebstwo ma bydź gorsze od trucizny , a 
jednak z iakąż to roskoszą ludzie pożywaią 
ten zabiiaiący przysmaczek, 

zzz ZE 


Czy iest błoto , czy nie ma, bixbanci za* 
wsze są Zzaszargani. 
* AA 


U iednych zawsze Świta wgłowie, a u 
drugich znowu nieustanna północ pannie, 
O 
Kto po piianu żyie, $ten po piianu i umic- 
ra, a to według owego przysłowia. „, Jakie 
życie, taka i śmiać ,, 


* Dobra żona, osładza życie, a zła uczy 
cierpliwości ; każda więc ma swoią zaletę. 


Pewien |Jegomość musi teraz na starość 
smażyć sobie głowę , która mu się nie do- 
waizyła za młodu, 
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Pewien row zamiast base tli stroi swa: 
ią żonę „ale ona tak mu gra zato, że go aż 
uszy bolą. 


„_ Pieniądze są mieczem w rękn szałonych , ale 
w ręku piiaków , to się przemieniaią w go» 
szałkę, porter, wino i td. 


Powoli! powoli ! czegóż tak zacinasz konia 
i pędzisz jak szalony ?— Panie, trzeba nmy= 
kać , (rzekł furman ) aby nas nie dognali wie. 
czycielea 


———-- 


Po co też to ludzie ustawicznie suszą so- 
bie głowy nad nauką (mówił pewien głupiec) 
Zapewne odpowiedział drugi , my obadwa ni- 
czegośmy się nie uczyli, a i tak mądrzy iç- 
steśmy. A 


' Niech się co chce dzieie (mówiła żona do 
męża ) ja muszę bydź panią na moich śmie- 
c'ach—0O! ieżeli ci o to tylko chodzi. (edfn- 
wiedział mąż ) to ci pozwalam bydź panią na 
Śmieciąch całego świata. 


Dawne Czasy. 
> Boday żyły dawne wieki 
Gdy robić nie było trzeba 
, Gdy międćm płynęły rzeki 
4 manna padafa z nieba: 


Dzis iak na złość insza moda 
choć pracują głodnyś ieszcze 
w rzekach tylko sama wóda 

2 nieba lecą śniegi, deszezėo 
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Duma przez X. G. 


Milczenie w całćy naturze 

Słabe Światło gwiazd przyświeca, 
A chmura wróżąca burze , 
Zakrywa tarczę ziężyca. 

Rycerz waleczny i młody 
Wróciwszy z długiey wyprawy; 
Wita oyczyste zagrody, 

Te dawne pomniki sławy, 


O ziemią droga Lechicie i 

Rzekł bohatyr rozczuleny, 

Polsko! tyś mi dała zycie! 

Jam walczył dla twóy obrony! 

Na próżno wierne ci syny, 
Piersiąmi cię zasłaniali, 

Wzrost Ćypris, zwiędły wawrzyny , 
Ulegli rycerze stali. 
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Jak kiedy w morskie bałwany, 
Okręt wściekła nurza fala, 
Statek z niego oderwany, 
Część drżących maytków ocala ; 
Tak garstka naszćy młodzieży 
Rzuca oyczyste siedlisko, 

I pod obce zaaki bieży 
Utrzymać kraju nazwisko, 


A 


Waszem męztwem innych ludów 
Wolność na ziemi wzrastała, 
Lecz za tyle krwi i trudów 

Cóż oyczyzna korzystała, 

Na smutne wasze mogiły, 

Ni oyczysty kwiat kto rzuci, 

Ni przedmiot za życia miły, 

„ Pogrzebową pieśń zanóci. 


Legfy gmachy znamienite, 

Na wzniosłym grzbiecie Wawelu p 
A z niemi łupy zdobyte 

Na możnym nieprzyjacielu , 
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Na mieyscu zwycięzkich znaków; 
Dzikie chwasty wiatry chwieią. 
A oczy prawych Polaków, 
Zwrócić się na nie nie Śmieią. 

i 


Pierwsze światło zorzy błysto, 
A ieszcze wsparty na stali, 

Przed rzek naszych matką Wisłą 
Rycerz na losy się Zali — 

W tem się na ciemne niebiosy , 
Promienie słońca rozłały, 

Umiliki Rycerz, a łzy rosy 

Z łzami się iego zmieszały. 


. 


[aenn 


Balon i Piaki. 


An 


Puszczamy się ptaki! 
W napowietrzne szlaki. 
Kto dzielnićy latać będzie, 
Kto wyżey osiędzie. 
Wrzeszczał Balon wzdęty, 
Gdy miał bydź, podcięty, 
Na te krzyki, dla igraszki ; 
Zleciały się wszystkie ptaszki. 
~ ` A czworonogie ciekawe, 
Chciały widzieć całą sprawę. 
Lecą „.iuż lecą... każdy się sili”, 
Balon przegonił wszystkich w iednćy chwili. 
Szumny w zapędzie dia większy zalety DE 
Już Ściga słońce, xiężye, planety. 
Gdy nadto biegu rozpościera żagle 
Runął nagle... 
"A tak ów dumny i od wszystkich chwaloni 
Pełżaiąe Balon. 
Zamiast co osieść na Niebie , 
Uyrzał ptaki w powietrzu: a na ziemi siebis. 
A. M. 


E7 


295. 


206 


TABELLA 


Odchodu i przychodu Poczt Kon= 
nych iako i Wozowych z War- 

ı szawy 1 do Warszawy: z wy. 
szczególnieniem dni'i godzin. 


NIO Ie 


Poczta konna Kaliska, Poznańska 2 To- 
guńska; odchodzi w Poniedziałek o godżinie 
ćtóy, i we Czwartek o godz: 6, wieczór. | 
Na Ożarów ; Błonie ,- Sochaczew „ Łowicz 2 
Pniew, Kutno , Głazów , Kłodawę , Koło s 
Konin , Słupcę, do Xięstwa Poznańskiego + 
Berlina , całych Niemiec Połnocnych, Fran- 
cyi, Hollandyi ż +. d z Koła do Kalisza — 
Z Sochaczewa na Kocierzew , Gombiny Goe 
stynin , Kowal, Brześć , Łowiczek , Tóruh Ą 
Bydgoszcz , Chełmno , (Grudziądz , Kwidzynł, 
Gniew , Czczew do (Gdańska. — Ta Pocztą 
bierze z sobą wszelkie listy do Płocka, Lie 
pna, w Brzeskie Kujawskie , Płockie, Inos 


| UŚ | 


TT 

wrocławskie , Gnieźnieńskie i Chełmińskie , 
do Prus Zachodnich i do Pomeranii ete. 

Z Poznania i Kalisza przychodzi w Niedzie- 

lę i Czwartek zrana o godziniejiszćy do 3cićy» 


Toruńska ząś w Poniedziałki i Piątki o g0 ` 


dzinie 4 do 5 w wiecz. 
Nro 2. 


Poczta wozowa Kaliska i Poznańska, 
tym samym traktem iakkonha , odchodzi we 
Srzodę o godzinie rotóy rano, Przychodzi 
w Poniedziałek od godziny 9» do 12. w po- 
łudnie. 26 

Nro 3, 


Poczta wozowa Toruńska ż Płocka , tym 
samym Traktem iak konna , odchodzi w So- 
botę o godzinie rzrćy w południe. Pxrzycho- 
dzi w Piątek o godzinie 6 w wieczor. 


- NiO 4e 


Poczta konna Wrocławska ż Krakowska, 
odchodzi we Srodę i Sobotę wieczór o go» 
dzinie 6, na Raszyn , Zabiąwoję , Mszczonów, 
Chrzczonowice , Rawę , Lubochnią, Wolborz , 
Piotrków , Mzurki, Różniarowice. čaki, 
Widawę , Wielgie, Naramice , Wieruszów , 
$%empno do Wrocławia - całego Szląska Pxu= 


+ 
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skiego, Czech i Saxonii — do' Częstochowy; 
w Sieradzkie i Wieluńskie- 


Do Krakowa. Na Raszyn, Tarczyn, Sta. 
rąwieś, Mogielnicę, Nowemiasto, Drzewie 
cę, Opoczno „ Końskie , Radoszyce , Łopu= 
szno , Małogoszcz , Sieńsk , Zarnowiec , lwa 
nowice do Krakowa. — Z Końskich dojKielc — 
z Krakowa do zachodniey Galicyi , Morawii, 
Węgier , Czeehń , Austryi, Włoch i Turcyie * 
Z Wrocławia it d. przychodzi w Poniedzia« 
łek i Piątek o godzinie 2 do 3. po południu. 
Z Krakowa w Sobotę od godziny 8. do rotey 
zraną, ; 


Nra Şe 


Poczta konna Wrocławska, Odchodzi tym 
samym?craktem iak konna raz w tydzień we 
Wtorek o godzinie rotey przed południem. 
Przychodzi we Wtorek od godziny 4cćy de 
Stéy w wieczor, 

Nro 6, > 

Poczta wozowa Krakowska, Odchodzi tym 
Traktem iak konna raz w tydzień w Sobotę 
o godzinie ótey w wieczór, Przychodzi we. 
Czwartek od godziny rotey do 11tey zranao 
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Nro 7. 


Poczta konna Petersburgska , Grodziefi- 
ska i Królewiecka, Odchodzi w Poniedziae 
tek , w Piątek zaś tylko Petersburgska i Gro- 
dzieńska o godzinie Smóy zrana. Na Ja- 
błonnę , Zegrze, Dzierzenin > Pułtusk, fRożan „ 
Ostrołękę , Miastków , Łomżę, Stawiski, 
Szczucin, Graiewo, Raygrod, Raczki, Sus 
ważki, Rutkęł, Kalwatyą , Matyanpol , Pren- 
ny, Alexotę do Kowna, na Wilno do : Pe- 
tersburga, — Z Łomży na Tykocin“, Białystok 
do Grodna. — Z Pułtuska (w Poniedziałek 
tylko) ma Maków , Prasnysz, Mławę , Neiden- 
berg do Królewca i całych Pruss Wschodniche 
Z Jabionny do Nowodworu i Modlina. 


„7 Królewcą przychodzi we Srodę o godzi. 
nie pół do 4tćy zrana. ‘Poczty zaś Peterse 
burska i Grodzieńska , przychodzą w Poniee 
dziatek i Piątek o godzinie 4. do 7, rano. ` 


Nro 8. 


Poczta wòzowa Petershurgtka', Grodzieti- 
ska i Królewiecka. Odchodzi tym samym 
Traktem iak końna raz w tydzień we Czwarte 
tek o godzinie 8. rano, Przychodzi w Nic» 
dzielę o godzinie scićy po południu, s 


F 


' zeckiego. Przyc 
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Nro 9; 


Poczta konna Lubelska , odchodzi zaz 
w tydzień w Sobotę w wieczór o godzinie 6, 
Na [eziornę , Górę, Mniszew, Ryczywoł , 
Kozienice , Granicę , Puławy , Markuszów , 
Lublina , Piaski , Krasnystaw , Stary Zamość 
do Zamościa. Z Kozienic na Jelnię , Radom, 
lżzę, Ostrówiec da Opatowa. 


Tą Pocztą odchodzą wszelkie listy w Sana 


'domierskie, w Galicyą, do Lwowa „fl'alesia > 


Wołynia, b ze Podola, i do Faństwa Tu- 
odzi w Sobotę o godzinie 
10. do 12. W Nocy 


Nro 10, 


Poczta wozowa Lubelska. Odchodzi tym 
samym Traktem jak konna raz w tydzień we” 


` Wtorek o godzinie 12 w południe. Przychodzi 


we Czwartek od godziny 7. do 10. rano, 
Nro Ir, 


Poczta konna Terespolska , odchod?i raz 
w tydzień we Wtorek o godz: żgley po potu- 
dniu. Na Mifosne, Mińsk , Porzewnicę » 
Siedlce , Miedzyrzec 3 Białę , A Zalesie >: Te- 
zespol do Brześcia Litewskiego — Z kąd ode 
chodzi tylko Kkońna do tamecznycb esz y 


WA UA AI aa 
ama wA 2IĘ, 
'Rossyyskich, Przychodzi we Wtorek od go» 
dziny gmćy do osmćy ztana. 


x Nro 12. 


Poczta wozowa Terespolska. Odchodzi: 
tym -samym traktem iak konna, raz w ty- 
dzień w Sobotę o godzinie zgićy po południa 
do Brześcia Litewskiego , tainecznych Prowin= 
cyy iRossyyskich i Moskwy etc. Pzzychodai , 
w Piątek ud godziny lo. do 12.w nocy. 


Notandum. Listy wszystkie do Expedycyi 
konney Poczty nalężące , godziną; Pakiety 
- zaś i pieniądze, które wozową Pocztą ade- 

słane bydź maią, dwiema godźzinamiprzed ad= 
znaczonćmąodeyściem Poczty przyymuią się ; 
do Poczt zaś z rana o godzinie osmćy ode 
chodzących , dniem wprzody do Expedycyi 
oddawane bydź powinny. i ć 


